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M assaryk poraź czw arty p re zyd e n te m !
Przebieg wyborów prezydenckich

WARSZAWA, 24. 5. (teł. w ł. G.). 
Dzień dzisiejszy dla Czechosłowacji był 
dniem wielkiego naprężenia, albowiem 
w łaśnie dziś o godz. 9-30 Zgromadzenie 
N arodow e dokonało poraź czw arty  w y­
boru prezydenta Republiki.

Obecnie, jak i w  poprzednich latach 
olbrzymia większością głosów  został 
wybrany ponownie prezydentem prof. 
Massaryk. Na kandydaturę Gottwalda, 
wysunięta demonstracyjnie przez komu­
nistów, padło zaledwie 38 głosów, pod­
czas gdy w  wyborach 1927 r. kandydat 
komunistyczny otrzymał 54 głosów . —  
Pustych kartek oddano 53. W Zgroma­
dzeniu Naród, w zięły  udział wszystkie  
stronnictwa czechosłowackie i niemiec­
kie; wstrzymała się jedynie węgierska 
partja chrześcijańsko-społeczna. Zgro­
madzenia Narodowemu, w  którem brało 
udział 438 posłów I senatorów przewod­

niczył prezes Izby Stanyk.
W  chwili ogfoszenia w yboru w szys­

c y  obecni na sali pow stali i długotrw a- 
łem l oklaskami powitali ponow ny w y ­
bór prezydenta M assaryka, na dalszych 
7 lat. Równocześnie komuniści wznosili 
okrzyki antypaństw ow e.

Przew odniczący Izby przerw ał po­
siedzenie Zgromadzenia Narodowego na 
15 minut i udał się w  tow arzystw ie 
przew odniczącego senatu i prem jera do 
pryw atnych  apartam entów  prezydenta 
M assaryka celem  zawiadomienia go o 
wyniku w yborów . W  czasie tej p rzerw y  
komuniści opuścili Zgromadzenie Naród.

P o  15 minutach przyby ł do sali pre­
zydent M assaryk w  tow arzystw ie prze­
w odniczących obu Izb i prem jera, powi­
tan y  żyw iołow em i oklaskami. Po zaga­
jeniu posiedzenia prezydent M assaryk 
złożył

przepisane konstytucją ślubowanie.
P o  tym  akcie posiedzenie Zgrom a­

dzenia Narodowego zostało zamknięte.
Następnie prez. Massaryk odebrał na 

dziedzińcu zamkowym  
hołd od licznych orgagizacyj społecz. 
nych. Nad Zamkiem krążyły eskadry 
samolotów. Artylerja oddała 21 strza­

łów . Całe miasto przybrało szatę od­
świętną. W  południe prezydent Massa­
ryk w  towarzystwie premjera przeje­
chał przez ulice miasta witany entuz­
jastycznie przez niezliczone tłumy lud­

ności.
Prezyden t M assaryk w ybrany  został 

prezydentem  republiki czechosłowackiej

po raz czwarty.
Podkreślić należy, że konstytucja 

czeska nie dopuszcza reelekcji prezyden­
ta republiki.
Prawo reelekcji przysługuje dożywotnio 

jedynie prof. Massarykowl. 
P rezyden t M asaryk liczy obecnie 85

lat.

Deklasowanie dróg państw.
(g.) N iektóre pow iaty  w  Polsce nie 

posiadając dostatecznych funduszów na 
konserw ację dróg, postanow iły deklaso­
w ać drogi pow iatow e na gminne. W  ten 
sposób ciężar utrzym ania tych dróg 
przesunięty będzie na gminne. W  ten 
sposód  ciężar utrzym ania tych dróg 
przesunięty będzie na gminy, a nasze 
drogi w  krótkim  czasie staną się w e rte ­
pami i dołami pomimo głośnych zapo­
w iedzi na odcinku komunikacji. Coraz 
lepiej.

Dalszy spadek ceny złota
WARSZAWA, 2 4 .5 . (Teł. w ł. G.) I w W arszawie nastąpił dalszy spadek

Pod wpływem  dość znacznego zaofiaro-1 kursn złota.
wanla złota tak krajowego, jak 1 zagra- j Na giełdzie oficjalnej dokonano trans-
nicznegona dzisiejszej giełdzie pienięż- j akcji dolarami złotem! na sumę przeszło

W  r z ą d z i e  i w  B. B.
ścierają się dwa  kierunki programowe

WARSZAWA, 24 .5 . (Tel. w ł. G.) 
Jakkolwiek upływ a już drugi tydzień od 
chwili m ianowania prof. Kozłowskiego 
prezesem  R ady M inistrów, panuje w  da'- 
szym  ciągu zupełna nieświadomość co 
do zam ierzeń rządu. Posiedzenia Rady 
M inistrów nie są zw oływ ane i w  tym 
tygodniu nie można spodziewać się żad­
nego w ydarzenia w  naszej polityce w e­
w nętrznej.
Ta wstrzemięźliwość rządu nastręcza 
oczyw iście temat do różnych domysłów  

i pogłosek.
Mówią, że w  tej chwili ścierają się zf 

równo w  BB., jak i w  rządzie dwa p rą­
dy. Jeden, to  zwolennicy w ydatniejszej J 
pomocy i ratow ania sytuacji rolnictwa. 
Drugi, to tzw. sfery gospodarcze.
Te ostatnie powiadają, że dalsze pono­
szenie ofiar przez rząd na rzecz utrzy­
mania cen zboża na dotychczasowym po­
ziomie, a więc akcja Interwencyjna, 
premje eksportowe Itd. Jest bezcelowe, 
te  ceny zboża nie dadzą się utrzymać 

na dotychczasowym poziomie.
W icem inister Lechnlcki I jego grupa

pn-
BB. są ze swej strony, 
za uruchomieniem wielkich robót 
blicznych, celem złagodzenia bezrobocia 
i polepszenia sytuacji miast. Grupa rof- 
niczi BB. broni oczyw iście energicznie 

sw ych postulatów.
Stąd tarcia nieporozumienia i ciągła na* 
rady. W  dalszym ciągu niewiadomo, 
k tóra grupa zw ycięży.

40 tys. dolarów złotych po kursie 8.90.50. 
W godzinach pogiełdowych kurs ten ob­
niżył się do 8.90.

Równolegle obniżył się kurs rubla 
złotego do 4.59.50. Tak gwałtowna zniż­
ka ceny złota w yw ołała popłoch wśród 
lokujących swoje oszczędności w  złocie.

Lo t gen. Rayskiego
WARSZAWA, 21. 5. (PAT) Szef dep 

aeronautyki gen. R ayski pow rócił w raz 
z m ałżonką ze swego laotu na awjonetce 
PC.krajach bałkańskich. Gen. Rayski4>0- 
w rac  z B akaiesztu , K onstantynopola 
Aten, BialogrOdu i Budapesztu.

P o s t u l a t y  i n w a l i d ó w
WARSZAWA, 24. 5. (Tel. w ł. O.) 

Delegacja Związku Inwalidów W ojen­
nych interw eniow ała w  M inisterstwie 
Opieki Społecznej o przyspieszenie w y­
dania rozporządzenia o badaniu w dów  
po inwa'idach.
Od wyniku badania lekarskiego uzależ­
nione jest przyznanie niektórym kategor

jom wdów po Inwalidach rent.
Ponadto delegacja złożyła  opinie o przy 
gotow yw anym  przez M inisterstwo pro­
jekcie rozporządzenia 0 badaniu inwali­
dów wojennych. Oplnja opracow ana zo­
stała przez profesorów  W ydziałów  m e­
dycznych U niw ersytetów  z punktu w i­
dzenia lekarsko - naukowego.

Sytuacja wyborcza w Przemyślu
W  Przem yślu została  unieważniona 

ty lko  jedna lista narodow a. Jedna, ale 
w ażna, w  okręgu IV, gdzie kandydatem  
czołow ym  był mgr. W łodzim ierz Biian. 
Nie miał on szczęścia. Zakw estionow ano 
jego p raw o w yborcze, a gdy je uznano, 
okazało  się, że lista jest nieważna...

Należy zaznaczyć, że unieważniony 
okręg jest w ybitnie narodow ym . Zosta­
nie oczyw iście w niesiony protest, a tym  
czasem  mimo unieważnienia listy, na­
rodow cy walnie złożą na nią głosy.

„Ziemia Przemyska** w  dalszym  cią 
gu nie m oże się ukazać. D rukarnia zo­
sta ła  bowiem  copraw da o tw arta , ale 
właściciel, jak i inni drukarze stali się 
nagle — zapew ne pod w pływ em  agitacji 
w yborczej — tak  gorliwym ’ bebekami, 
że przed w yboram i „Ziemi** do druku 
przyjąć nie chcą.

L ista narodow a została rów nież zgło 
szona w  okręgu żydow skim . Próbow ano 
copraw da nacisku na Komitet Narodo­
w y, ab y  listę z tego okręgu w ycofał, na- 
nic sie to  jednak nie zdało. L isty  naro­

dowe ida na w szystkich  okręgach do 
w alki o  katolicką i narodow ą przyszłość 
Przem yśla.

N ie zw y k łe  harce pioruna
WARSZAWA, 24. 5. (Teł. w ł. G ) | run w  odbiornik, roztrzaskał go, następ-

Z P łocka donoszą, że podczas burzy, 
k tó ra  szalała tam w  dniu w czorajszym  
w ydarzy ł się niezw ykły w ypadek w  ma­
jątku p. Granow skiego w  Kędzierzynie 
pod Płockiem . Piorun uderzył w  świerK, 
do którego przyczepiona była antena 
radiowa.
Poprzez nieuziemioną antenę wpadł pio-

Su jednak sędziowie w Rouen
Sędziowie w  Rouen wybawili Fran­

cuzów od grożącego im niebezipieczsó- 
stwa w postaci przymusu słuchania. A 
było to tak: w Rouen m iała się odbyć na 
cmentarzu woiskowym  ceremonja żałobna 
ku czci poległych podczas wiejkiej woj­
ny. Poczesne miejsce wśród obecnych zaj­
mował p. Metayer, deputowany oraz p. 
Levet, prezes związku b. komnatantów. 
Trzeba dodać, iż obaj ci panowie żywili 
dla siebie ucziucia nrspodszyte bynajmniej 
m iłością bliźniego. W pewnej chwili f . 
Metayer zabrał głos, abv wygłosić dłuższy 
przemówienie, Douajmy jeszcze, że p. Me- 
tayer jest nietylko deputowanym, ale i 
merem, tj. burmistrzem Rouen. Ukazanto 
się czcigodnego posła na mównicy wy­
starczyło, aby '„przyjacielskie" "czucia 
p. Ltevet wybuchł" gorącym płomieniom.

Zwrćcił się do swoich kolegów, zakomen­
derował głośno: „Zwrot na prawo!...
Marsz!" — i wraz z nimi wymaszerowa! 
z cmentarza.

Manifestacyjny 'odwrót p. Levet i jego 
kolegów wystarczył P- Metayer, aby 

wnieść skargę do sądu przeciw swemu 
wrogowi o obrazę. Sąd m iał zatem przed 
sobą do rozstrzygnięcia kwestję preceden. 
sową. Gdyby był przyznał rację skarżące­
mu i 'osądził p. Levet, strach pomyśleć, 
coby się stało! Każdy słuchacz, każdy 
przygodny uczestnik konferencji, odczytu, 
wiecu itd., któryby pozwolił sobie na 
opuszczenie sali przed szczęśliwem zakoń 
czeniem mowy, zostałby ukarany grzyw­
ną za 'obrazę. Na szczęście sąd odrzuci! 
skargę p. Matayera, jako nieuzasadnioną.

nie przeleciał dwa sąsiednie pokoje, 
przebijając ścianę, rozbił aparat telefo­
niczny 1 poprzez przewody telefoniczne 

z hukiem w yleciał z mieszkania.
Na szczęście odbyło się bez w ypadku

Oryginalne pretensje ka*a
WARSZAWA, 24. 5. (Tel. w ł. G ) 

W  ostatnich dniach kat B raun zw rócił 
się do w ładz przełożonych z oryginal- 
nem podaniem, a mianowicie Braun
żąda służbowego mieszkania w  w ięzie­

niu mokotowsklem,
gdzie, jego zdaniem, znajduje isę centra­
la i gdzie powinien on m ieć przydział 
służbowy. Druga prośba jest

jeszcze bardziej oryginalna.
W obec zaw ieszenia działalności sądów 
doraźnych, a w  zw iązku z tem  i z mniej­
szą ilością w yroków  śmierci, co pociąga 
za sobą niew ypłacanie dodatku funkcyj­
nego w w ysokości 100 zł. od każdej gło­
w y,
Braun domaga się, by zaszeregowano ga 
do w yższej tj, X-tej kategorii stopni? 

służbowego.
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SPOWIE Z I PROGRAM
W  dniu 22 bm. p. dr. Jaroszyński, 

k ierujący związkiem  sejmików i w y s y ­
pujący stale jako najw yższa sanacyjna 
pow aga w  spraw ach sam orządow ych, 
w ygłosił przez radjo przem ówienie o 
„zadaniach nowych organów miejskich 
na tle obecnej sytuacji". Obecnie spoty­
kamy to przemówienie w  „Gazecie Pol­
skiej" z 24 bm. i możem y je rozw ażyć. 
Dzieli się na dwie części — negatyw ną, 
zawierającą kry tykę przeszłości, i po­
zytyw ną. k tóra zarysow uje owe tytuło­
w e zadania i kreśli program . Obie z iś  
części są bardzo ciekawe.

„Gospodarkę musimy zacząć od tego 
stanu, w  jakim ją zastajem y" — mówi p 
Jaroszyński, poczem przechodzi do tego 
stanu i przyczyn. I następuje rodzaj spo­
w iedzi: P o trzeby  sam orządu w  zm art­
w ychw stałej Polsce b y ły  olbrzymie, a’e 
„braliśm y się niezawsze do zrealizow a­
nia tego, co było w  danym momencie 
najkonieczniejsze... W  ocenie naszych 
możliwości byliśm y optymistami. Do­
chody w yjątkow e w  okresie najlepszej 
konjuntury uważaliśmy za normalne. 
W ięcej nawet, postępow aliśm y tak, jak- 
gdyby koniunktura gospodarcza miała 
się stale i szybko poprawiać... Szlachec­
ka dewiza „jakoś to b idzie" odegrała tu 
bardzo poważną rolę" I tak dalej — o 
poryw aniu się ńa zbyt wielkie przedsię­
wzięcia, będąc t „w  rażącej dysproporcji 
ze środkam i". „W zględy i in teresy  gru­
powe, partyjne klikowe, nie pozostały 
również bez w pływ u". Potw orzono zbyt 
wielkie aparaty adm inistracyjne, rozdęto 
budżety — często  poprostu dlatego „aby 
swoim  ludziom zabezpieczyć byt".

W s.ystko  to praw da. Tylko m ała 
poprawka historyczna. Okres od r. 1918 
dzieli się na dw a krótsze —  po lat ośm 
- -  do m aja 1926 i po maju 1926. Otóż 
niewątpliwie i w  pierw szym  z tych okre­
sów gospodarow ano niezawsze dobrze, 
ale niesłychane rozdęcie budżetów  I 
„rozbudow a" aparatów  adm inistracyj­
nych, ti to  w szystko, co  p. Jaroszyński 
tal trafnie przedstaw ia, przyszło  do­
piero w  okresie drugim. Pam iętam y 
przecież, jak now y w łodarz Banku Go­
spodarstw a Krajowego obiecyw ał w iel­
kie k red y ty  i zachęcał do inw estycyj. 
Zeszło się to z takim sam ym  zresztą
Charakterem gospodarki państw ow ej __
z wydaw aniem  na gw ałt nadw yżek 
skarbow ych, gmachami reprezentacyjne- 
mi ita. Gminy pow padały w  długi, dal­
sze ra ty  kredy tów  przesta ły  w pływ ać 
w  i tak zaszliśm y tam, gdzie jjsteśm y.

P rogram ow e przem ówienie p. Jaro­
szyńskiego p rzedstaw ia poglądy i za­
m iary  bliskiej rządow i grupy, k tóra w 
obecnych w yborach sięga po kierow i ła­
twej sam orządu. Ależ to cisami ludzie, 
k tó rzy  czy  to zachęcali do inwestycji 
nad możność i rozdym ania budżetów 
albo sami te  rzeczy  czynili jako komi­
sarze. A włócznia Achillesa leczyła ra­
ny, przez siebie zadane, ale tylko w  mi­
tologii greckiej. M y w  życiu dzisiejszem 
trzym am y się w prost odw rotnej zasady: 
Nigdy nie w zyw am y do napraw y tych., 
k tó rzy  popsuli... .

A jak w ygląda pozytyw na część po­
glądów  o. Jaroszyńskiego? Jak Napoleon 
tw ierdził, że do prow adzenia wojny 
trzeba trzech rzeczy,: pieniędzy pienię­
dzy i pieniędzy, tak p Jaroszyński po­
w tarza: oszczędność, oszczędność, osz­
czędność, Szkoda, że to hasło słyszym y 
dopiero teraz, lecz Iep:ej późno, niż ni­
gdy.

Na czemże będzie ta  oszczędność po­

legała? Oddajm y znów głos samemu i musi zbliżyć się do przeciętnego pozio-
panu J.:

„Poziom uposażenia organów  pu­
blicznych i pracow ników , uposażenia 
zarówno osobistego,, jak i rzeczowego.

mu życia  w  Polsce, który jest bardzo 
niski. Każdy nieKonieczny w ydatek  na 
pobory urzędnika, na urządzenie, biura, 
na samochód czy  jakiś reprezentacyjny

sprzęt -  krgyw dzi obyw atela, k tó reg i 
życie jest nad w yraz ciężkie".

Co do w ydatków  na sam óchody i u- 
rządzenia biur, św ięta praw da. Ale czy 
uposażenia osobiste trzeba jeszcze zbli­
żać do „przeciętnego poziomu życia, 
k tóry  jest bardzo niski", to już nieco 
wątpliwe. W  każdym  razie tu leży punkt 
ciężkości program u, którym  sanacja 
chce sanow ać gminy.

W . T.

M A R  J A  3 E M E I . 0 W N A
Lwów, 25 maja.

Na pierwszem  .miejscu L isty  Katolic­
ko - Narodowej w  okręgu XV. stoi em e­
ry tow ana nauczycielka M arja Demelów- 
na. B rak tu miejsca na wyliczenie w szy­
stkich Jej zasług, na danie dokładnego 
obrazu Jej życia, poświęconego ód 
wczesnej młodości do dziś dnia Ojczy­
źnie, trzeba  więc poprzestać na kilku 
szczegółach.

Już na pierw szych sw ych posadach 
nauczycielskich w  powiecie złoczow- 
skim, w  Białym  Kamieniu i w  Olesku, 
spełniając z zapałem i niestrudzoną gor­
liwością obowiązki zawodowe, rozpo­
częła pna Demeiówna pracę społeczną, 
ekonomiczną l ośw iatow ą. Teren był 
trudny. M ieszkańcy polscy Oleska n. o., 
stanow iący mniejszość, nazywali się ła- 
cinnikami i mówłili w  domu po rusku. 
Zupełnie podobnie, a naw et jeszcze go­
rzej miała się rzecz w  okolicy. Pna De- 
melówna zakłada Koło T. S. L., kt.óre po 
jakimś czasie z w ynajętej chałupy prze­
nosi się do w łasnego domu, zbudow ane­
go z zebranych przez Nią funduszów. 
Pow staje po wsiach okolicznych 16 czy­
telń, odbyw ają się zebrania, odczyty, 
przedstaw ienia, zabaw y, w ycieczki do 
Lw ow a i dó Kochawiny — budzi się 
świadomość narodowa, wzm acnia się 
polskość.

Lecz drugą klęską tych stron jest u- 
bóstwo. B ierze się w ięc pna Demelów- 
na do działalności ekonomicznej. W pro­
w adza w śród dzieci szkolnych guzikar- 
stw o, w yplatanie koszyczków  i ozdób 
na drzewko, zakłada w  domu T. S. L. 
koszykarnię. Skąd bierze czas na w szy­
stko, rzecz w prost zagadkow a, bo prze­
cież trzeba odm ierzać m aterjał na ro­
bótki, odebrać je. skontrolować, zapła­
cić; trzeba uczyć, jaic się co robi, trze ­
ba organizować zbyt, sortow ać w yrobv, 
w ysy łać je do Ligi Pom ocy Przem ysło­
wej, prow adzić rachunki. Raz po raz 
św it zastaje niezm ordowaną pracow nic, 
nad temi zajęciami. Jest Ona pi zecie w 
założonej Spółce Koszykarskiej w szyst- 
kiem — sekretarką, buchalterką, orga­
nizatorką zbytu. Mimo to otrzym uje 
w ciąż pochw ały od w ładz szkolnych.

W reszcie powstaje w  Olesku p i ły  
znacznem przyczynieniu się pny Deme- 
lów ny Szkoła Gospodarcza dla Kobiet 
P rzy  pośw ięceriu  tej nowej placówki

pozriaje pnę Demelównę p rzyby ły  czło­
nek W ydziału Krajowego i proponuje 
Jej w yjazd na rok zagranicę dla zwie­
dzenia podobnych szkół w  Czechach, 
Niemczech, Szwajcarii, Belgji i Ho­
landii P na  Demeiówna zwiedza także 
takie szkoły w  Królestwie i w  Kuźni 
cach k. Zakopanego. Spraw ozdanie z tej 
podrpży. ogłasza W ydział Krajowy dru­
kiem. i i

Nasuwa się te raz  niestrudzonej p ra­
cownicy myśl, aby naukę dopełniającą 
dlą dziew cząt przekształcić w  kursa 
szvćia, gotowania i innych prac gospo­
darczych. P rzedkłada swój plan Radzie 
Sżkblnej,' a rów nocześnie urządza pró­
bę (na koszt w łasny) w szkoie w  Olesku. 
S taw ia kuchnię, zakupuje w iktuały, 
uczy gotować — i karm i dzieci tern, co 
ugotow ały. Dopiero po jakimś czasie 
otrzym uje skrom ny zasiłek peniężny.

Podczas sw ych objazdów  ośw iato­
wych spostrzega pna Demelówną, że 
wieś Sókotów ka ma cerkiew , a? nie ma 
kościoła, f'że więc Polakom  w  miejscu 
zgonu Czarnieckiego grozi w ynarodo­
wienie. Gdzieżby na to pozwoliła! O r­
ganizuje .zbiórkę, pisze odezw y, zbiera 
fundusze — i w net staje piękny kościół 
w  stylu gotyckim.

Z ów czesną redaktorką „Małego 
Św iatka" zakłada rów nocześnie w  pol­
skich Kulikach szkołę TSL z w arsztatem  
stolarskim i daje początek w yrobow i za­
baw ek z drzew a, k tó ry  szybko w zm ac­
nia ekonom icznit polską ludność. Szko­
ła 'p rzenosi się po. wojnie do Brodów,

jedna aulo
nr 140 mieszkańcem

W  r. 1933 Czechosłowacja posiada­
ła 107.431 pojazdów mechanicznych, z 
tpgo osobowych 74.945, ciężarow ych — 
23.689, autobusów — 3.797, co w yrażone 
W procentach, daje 69;8 proc. w ozów o- 
sobowyeh, 26.7 proc. ciężarow ych, 3-5 
proc. autobusów. W obec ogolnej liczby 
m ieszkańców liczba pojazdow mecha 
nięznych tw orzy  stosunek 1:140. W edług 
kategoryj zaś na każdych 200 m ieszkań­
ców  przypada 1 wóz osobowy, na każ­
dych 525 m iesżkańców — jeden wóz 
ciężarow y i na 3.960 — jeden autobus.

KONGRES EUCHARYSTYCZNY
w  Trzebini

Dnia 21 bm. odbył się w  Trzebini 
Kongres Eucharystyczny dekanatu no- 
wogórskiego, obejmującego praw ie cały  
pow iat chrzanow ski czyli w iększość 
krakow skiego zagłębia węglowego.

Trzebinia przyjęła odświętną szatę 
a cała 3 kilom etrow a przestrzeń od ko­
ścioła parafialnego do kościoła 0 0 ,  Sal- 
w atorjanów , była ustrojona dyw anam i, 
obrazam i i chbrągwiaitii, umieszczonemi 
na domach, zielónemi wieńcami oraz 
emblematami eucharystycznem i poprzy- 
bijanemi na słupach i chorągwiami o 
barw ach papieskich i narodow ych. Na 
przestrzeni tej każda z 17 parafij deka­
natu zbudow ała bram ę triumfalną. Na­
leży  podkreślić niezw ykłą pracowitość 
miejscowego harcerstw a, które pod 
kierow nictw em  ks. kan, M arjana Lazura, 
Nacz. kap. Z H P . i p. dr. Kleszcza, w y­
konało w iększość dekoracyj ulicznych 
i prac około budow y ołtarza.

Kongres o tw orzył JE. Ks. Biskup St. 
Rospond dnią 20 w  kościele parafialnym 
poczem rozpoczęła się całonocna ado­
racja. O północy została odpraw iona

M,cŻa św., w  czasie której rozpoczęto 
komunikowanie w iernych, które . trw ało 
do godz. 9.30 jedynie z przerw am i pod­
czas Kazań.

Dnia 21 o godz. 9 przybył JE. Ksią­
żę M jtropolita krakow ski Adam Stefan 
Sapieha i o g. 10 w yruszy ła  w spaniała 
procesja do kościoła OO. Sąlw atorjanów , 
któfca trw ała  przeszło 2 godziny, poczem 
przed ołtarzem  polowym została odpra­
wiona suma ponty/ikalna, k tórą celebro­
w ał ks. infułat M. Ślepicki, a kazanie o 
źnacr.eniu Eucharystii dla ludzkości w y ­
głosił ks. F r. Trom bala z Cieszyna.

P o  przerw ie, o TOdz. 15.30 wygłosili 
referaty dr. A. Bilig i proi E. Ostachow- 
ski, Po błogosław ieństw ie Najśw. Sakra­
mentem przem ówił JE. Ks!ążę M etropo­
litą w zyw ając do miłości Jezusa Eucha- 
ystyczrego  i d o . apostołow ania kultu 

•Eucharystycznego. Na kongres przybyło  
''koło 25 tysięcy ludzi ze w szystkich 
sfei tego okręgu, k tóry  był przed wojną 
ostom ruchu socjalisycznęgo i bezboż- 
nięzego W ty łe j  Galicji. vKAPl

praca zmienia s !ę częściowo z ręcznej 
na m aszynow ą — i dziś idą' zabawki 
naw et do Anglii:

W  czasie wojny terenem  dz ałalnoś. 
ci pny Dem elówny staje się Lwów. W i­
dząc dokoła niesłychaną nędzę, zakłada 
ona pracownię szycia i haftowania pan­
tofli, dając uczciw y zarobek dziew czę­
tom z wszelkich sfer społecznych. — 
Znajduje w krótce instruktora zaw odow ­
ca i przemienia pracow nię w warszta* 
szewski. Równocześnie w yszukuje za­
jęcie zgłaszającym  sie kobietom — jed­
nej zakłada do dziś dnia istniejący 
sklep przy ul. Kilińskiego, drugiej szw al- ■ 
nię, innym znajduje miejsca po sklepach, 
w arsztatach i przedsiębiorstw ach

„W ybucha" Polska. P na Demeiówna 
rozpoczyna pracę w  powstającej teraz  
Narodowej Organizacji Kobiet, zostaje 
sekretarką, potem przew odriczącą, któ­
rą jest do chwili obecnej.

Są tp czasy chaosu gospodarczegc 1 • 
w ydaw anych bez pokrycia m arek, na 
któ yci. czytają ludzie, że państw o kie­
dyś za nie zapłaci, co uzna za stosow ­
ne. Pnie Demelównie przychodzi na 
myśl, ze trzeba szukać podkładu dla 
przyszłej w aluty. Rozpoczyna więc 
zbiórkę srebra , i złota. P ie rw szy  wiec 
w e Lwowie dzięki jej ‘poryw ającem u 
pirzemówłettiii daje r.tfthpodziewanie 
św ietny wynik. W iec stw o rzy w szy  tam 
komitet, w yjeżdża projektodaw czym  w  
podróż — po Małopolsce, po Kr eśtwie, 
na Litwę, W Poznańskie, na ś łą sk  ua<- 
Kresy. P o  latach p ęćitt tych niesłycna' 
nycn trudów  SKarb państw a otrzym uje 
obfity zapas szlachetnych kruszców , u 
po propagandzie pozostaią wszędzie 
tt,wął zdobycze moralne dla idei służby 
O jczyźnie.i ofiarności dla O jczyzny. W 
uznaniu za te zas:ugi zostaje pna Deme- 
Iówna ozdobiona Krzyżem  Kawalerskim 
Polski Odrodzonej, a na tej uroczystości 
padają słow a, które w arto  przytoczyć:

„Domem Twoim przez pięć lat była 
Polska cała, a sypialnią w agon kolejo­
w y — tylko nie sleeping, bo na taki bied 
na nauczycielka pozwolić sobie nie mog­
ła, bo ze skarbu państw a czerpać nie 
chciała gdyż skarb sam niezasobny".

I tu może najpiękniejszy ry s  działal­
ności pny Dem elówny. P lagą Polski 
zm artw ychw stałej są ow e obchody, 
przedsięw zięcia filantropijne czy społecz 
ne, zbiórki, k tórych dochód pochłaniają 
honoraria k w esta rzy  i adm inistracja Pla 
ga ta iw ostatnich latach w yrosła  dó nie­
słychanych rozm iarów , przybierając 
zresztą specyficzne zabarw ienie. Otóż 
w szystko, co pna Demeiówna robiła, by­
ło praw dziw em  przeciw ieństw em  podob­
nych imprez. TJ niej rezultat realny  był 
zaw sze imponujący, koszta adm inistra­
cyjne w ynosiły  —  zero. A raczej mniej, 
niż zero, bo w szyscy , k tó rzy  z Nią s ty ­
kam y się, w iem y, że w iększa część Jej 
skromnej em ery tury  w siąka w  półko­
lonie w akacyjne, rów nocześnie ratujące 
zdrow is d z ia tw y  I w zm acniające pol­
skość w  kraju, w  czytelnie, w  dostarcza 
nie ludowi wiejskiemu gazet polskich i w  
najrozm aitsze inne przedsięw zięcia. 0 -  
becnie organizuje pną Demeiówna zjazd 
Kobiet Katolickich w  Częstochow ie (3-go 
czerw ca) w  spraw ach w ychow aw czych.

Zresztą trzeb a  znać J ą  osobiście, 
aby. ocenić tę  niezachw ianą w iarę w  
przyszłość Polski, ten zw yczaj m itrze- 
nia s i ł . na zam iary, tę energję i tę  god­
ność w łasną, tę rzadką zdolność przecho 
dzenia do porzadKu nad szykanam i i 
utrudnieniami.

Polska w r. 1925 ofiarow ała M arji 
Demelównej sw oje najw yższe odznacze­
nie. M!ejmy nadzieję, że Lw ów  w  r. 1934 
przy w yborach sam orządow ych ofiaruje 
Jej to, na co go stać, i w ynagrodzi dłu­
gie lata bezinteresow nej pracy nie w 
miaro sił. lecz ponad siły .
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W eszliśm y w  okres k a ta k lizm ó w ...
H o r o s k o p  k r ó l a  B e l g ó w

O statni numer „Vu“ zaw iera w  rub­
ryce „astrologicznej" horoskop młodego 
króla Belgów — Leopolda 111-ego.

W arto  zaznaczyć, że astrclog< w ie z 
„V.1 przepow iedzieli w  grudniow ym  
num erze (z 27-ego) niemal dokładnie 
śmierć króla Belgów. W  horoskopie do­
tyczącym  losów Europy wspom niane by 
lo o nagłej, niespodziewanej i gw ałtow ­
nej śmierci szefa państw a europejskiego. 
Potw ierdzało  to zaćmienie słońca z 
dnia 21-go sierpnia 1933-ego roku, k tó ­
rem u tow arzy szy ły  specjalne znaki:. A- 
strologowie posiadają swój szyfr, im 
ty lko zrozum iały, nie będziem y więc 
pow tarzać form ułek i dziw acznych te r­
minów — w y starczy  przypom nieć, że 
istotnie kilka m iesięcy w stecz przepowie 
dzieli oni zgon króla Belgów. W iadomo 
było, że chodzi o Belgję, gdyż dla 
w szystkich innych krajów  w  tym  okre­
sie horoskop nie przepow iadał w ięk­
szych zmian, zaś Bruksela znajdow ała 
się pod znakiem Jupitera i kilku innych 
fatalnych gwiazd

Horoskop, do tyczący młodego króla 
Leopolda III-ego nie jest zbyt pomyślny. 
Leopold urodził się dnia 3 listopada 
1901-ego roku o godzinie 3 m. 15, pod 
znakiem skorpjona. Saturn, Jupiter, Słoń 
ce, w reszcie kapryśny  kozioł mają wiele 
do powiedzenia w  życiu belgijskiego 
w ładcy. Jest to  człow iek ambitny, ener 
giczny, nie cofający się przed przeszko­
dami, uparty, ale zmienny. Ma więcej 
uporu, a,niżeli woli, jest pobudliwy, ale 
panuje nad sobą. Cechą charak terystycz  
ną młodego króla jest — upór, cechują­
c y  um ysły  niezbyt lotne. Nie jest daleko 
widzem. W  przeciw ieństw ie do dziadka 
swego, Leopolda II-ego nie posiada on 
giętkości, ani zdolności dyplom atycz­
nych. Z resztą będzie to  w ładca sumien­
n y  i pracow ity. Pośw ięci się całą  duszą 
spraw ie sw ego kraju, nie będzie jednak 
korzystać z cudzych rad. O ile nie uda 
mu się zrealizow ać w łasnych planów, to 
w  żadnym  w ypadku nie zdoła w y k rze ­
sać  z siebie entuzjazmu dla cudzych Do­
m ysłów . R aczej ustąpi — aniże]0by 
miał zgodzić się na komprom isowe za­
łatw ienie spraw . B rak mu bowiem gięt­
kości. S tąd  częste konflikty z otocze­
niem i z  ministrami.,,

N atura uczuciowa, w dzięczna, głę­
boko odczuw ająca w szelki zawód. O ile 
spotka się z dowodam i nieufności, uwa­
żać je będzie za zdradę. Ludzie, które 
mi rządzą takie znaki zodjaku, jak ko­
zioł i skorpjon odznaczają się niezw ykłą 
pew nością siebie. O ile w ypadki poto­
czą się innym torem , niż to przew idyw a­
li — tracą  sporo czasu, na zorjentow anie 
się w  sytuacji. Pow odow ać to  będzie 
n ieraz przeciąganie się narad, w ów czas 
gdy chodzić będzie o natychm iastow ą 
decyzję. Ale Leopold III posiada um ysł 
ruchliw y — nieraz w  chwilach k ry ty cz ­
nych znajdzie on w yjście z trudnej sy­
tuacji. , ,

Leopold III jest w spaniałom yślny, 
ale nie rozrzutny. Będzie napew no sza­
nować grosz publiczny. Będzie pomimo 
to mniej popularny niż ojciec, gdyż nie 
pozbędzie się pewnej sztyw ności. Pozo­
stanie w ;erny konwencjonalnem u „sa- 
'/oir v iv re ‘owi“, zachowując dystans mię 
dzy sobą a podwładnym i. W  stosunkach 
z nimi nieco w yniosły  i czasam i opryskli 
w y, nieraz sobie to w yrzuca ale nie jest 
w stanie przerobić charakteru.

W pewnym okresie jego rządów  
konflikt m iędzy królem a narodem przy 
bierze charak ter tragicznego nieporozu­
mienia. Król będzie w skutek tego cier­
pieć, gdyż w  głębi duszy pragnie on 
dobra dla kraju. Nigdy jeszcze żaden z  
w ładców  nie w ykazyw ał tyle dobrej wo 
li, co m łody krói Belgów. Położenie księ 
życa w P iątym  Domu przepow iada 
stopniowe zmniejszenie się popularnoś­
ci króla. Lud belgijski i drobne m iesz­
czaństw o nie będzie go darzyć tern sa­
mem zaufaniem, jakiem darzono króla 
Alberta. Natomiast w  kołach w ojsko­
w ych popularność Leopolda wzrośnie. 
Pew ną groźbą dla króla będzie rozwój 
stronnictw  radykalnych. W enera w 
Domu D ziewiątym  zapowiada powodze- 
n'c w  handlu i wielkim przem yśle, lecz 
Wenera jest zmienna. Neptun natomiast 
mówi o zbliżającej się rozgrywce rady­
kalnych prądów lewicowych i praw ico­
wych. Położenie słońca, Saturna i M er­

kuriusza o raz  księżyc m ów-i o rem , Iż 
król w e w szystkich okolicznościaih po­
stępuję urzciwię i szlachetnie, ale będz*e 
m usiał zm agać się z opozycją -w ico w ą. 
M ars i U ranus połączone w  Siódmym 
Domu zapow iadają szereg fatalnych, a 
nieprzewidzianych w ydarzeń. M ars jest 
bogiem wojny, Uranus — symbolem 
kaprysu.

W  lesie, w  roku 1936 Leopold III 
będzie narażony p a  niebezpieczeństwo.

W ogóle w eszliśm y w  okres katakliz­
m ów w szelkiego rodzaju konkluduje 
astrolog z „Vu“. — Dzień 8 październi­
ka 1933-ego ze swoim deszczem  gwiazd 
był zapowiedzią gw ałtow nych w strzą ­
sów  socjalnych w Europie zachodniej, 
w e  Francji, Anglji, Niemczech Austrji 
oraz w  Hiszpanii i Portugalji. Dla żydów  
rozpoczął się okres wielkich prześlado­
w ań, i to w  całym  szeregu krajów.

< iN _ d P mtonir

p o l e c a  i Dzieła naukowe w językach obcych. Powieści. Książki dla 
dzieci J i odzieży. Dzieła pedagogiczno^dydaktyczne. Czasopisma zagra­
niczne. Zumale mód. Prenumerata i sprzedaż oddzielnych zeszytów. 
16*01

TelecifBmv
WASZYNGTON. Komisja spraw  za­

granicznych Izby Reprezentantów  
uchwaliła jednomyślnie wniosek upo­
w ażniający prez. Roosevelt£ do w ydania 
zakazu w ysyłania broni do Boliwji i P a ­
ragwaju.

WASZYNGTON. G eneral Jonsoi . za­
powiedział, iż od 4 czerw ca na okres 12 
tygodni zmniejszona będzie liczba go­
dzin pracy  w  przem yśle tkackim  ao 75 
proc. dotychczasow ej m aksym alnej licz­
by  godzin pracy. W yjątek  stanowią je­
dynie fabryk* przem ysłu jedwabniczego.

NOWY JORK. W Mirmeapolis doszło 
do starcia m iędzy 5.000 strajkujących 
woźniców a policją. W  końcu policja 
rozprószyła dem onstrantów , przyczera 
rany  odniosło 25 osób, oraz 17 policjan­
tów  których przewieziono do szpitali. 
Jeden z policjantów zm arł ńa skutek od­
niesionej r a n y . .

DUBLIN. W łoscy lotnicy transatlan­
tyccy  Sabelli i Pond wylądowali w czo­
raj o godz. 22r25  na lotnisku pod Dubli­
nem. Termin startu  do Rzymu nie jest 
jeszcze ustalony.

LONDYN. M inister Simon, przem awia 
jąc na dorocznym  kongresie m iędzyna­
rodowego Związku Stow arzyszeń P rz y ­
jaciół Ligi Narodów  uśw iadczył, iż rząd 
brytyjski popiera Ligę N arodów i w spół­
pracuje z organizacjami Przyjació ł Ligi 
N arodów na drodze pokoju.

SOFJA. Król B orys przyjął posła buł­
garskiego w  P aryżu  Kostę Batołow a. 
B ułgarska Agencja Telegraficzna poda­
je, że B atołcw  zgodził się objąć rękę 
spraw  zagranicznych w  rządzie Genr- 
gjewa.

MOSKWA. „Praw da" donosi, że jeden 
z najwybitniejszych!! francuskich przy­
w ódców  kom unistycznych D ono ' został 
zagrożony wydaleniem  z partji pod za­
rzutem zbytniego zbliżenia się do ide­
ologii Trockiego. Doriot w ezw any został 
do M oskwy, by  w ytłum aczył się ze 
sw ych błędów, odmówił jednak p rzy ja­
zdu, najwidoczniej w obawie przed re­
presjami.

MOSKWA. Słynni lotnicy francuscy 
Codos i Rossi uzyskali pozwolenie -yladz 
sowieckich na przelo* ponad terytorium  
ZSRR podczas nowej p ióby  pobicia re­
kordu długości lotu bez ląaow ania na 
trasie P ary ż—M andżuria. W ystartu ją  
oni 28 bm. na samolocie typu Blerict.

BERLIN. A m basador sowiecki w  Ber 
linie Chińczuk. k tóry  bawi obecnie na 
urlopie w  Karłowych W arach, zóstai od­
w ołany ze swego stanow iska. Następcą

jego ma być am basador Suricz. W  związ 
ku z tern nastąpią przesunięcia na pla­
cówkach sowieckich w  Tokio, Londynie 
i Paryżu.

BERLIN. P łk  Kwieciński i dyr. Ma­
kowski po jednodniowym pobycie w  
Berlinie, udają się w dalszą drogę przez 
Kolonję do Brukseli
- BERLIN. Zbiegli z Austrji przyw ód­

cy austriackich narodow ych socjalistów 
Frauenfeld i Neumann przybyli do Mo­
nachium, gdzie znajduje się głów ny za­
rząd nartji narodow o-socjalistycznej o- 
kręgu austriackiego.

TEHERAN. Prem jer zawiadomi! ofic­
jalnie parlam ent, że szach perski R e ja  
Sza h Phalevi, odpowiadając na zapro­
szenie prezydenta repuo'iki tureckiej 
Kenjala-Paszy, uda się ok. 10 czerw ca z 
w izytą do Ankary.

BUDAPESZT. Z inicjatyw y W ęgier­
sko - Polskiej. Izby Handlowej odbyła się 
w porcie Csepel uroczystość z okazji 
przybycia pierw szego transportu węgla 
po'skiego z Gdyni przez B raiłę do C se­
pel.

BAZYLEA. Arcyksiażę Eugenjusz 
wy.,echał do W iednia. .

WIEDF-N U rzędow o stw ierdzają, że 
zam achu na elektrow nię w  Braunau do­
konali komuniści. Osobnik, podejrzany o 
napaść na patrol w ojskow y, p*zedostał 
się do Bawarji. W ydano rozlegle zarzą­
dzenia policyjne. P ew ną ilość narodo­
w ych socjalistów i komunistów odesła­
no uo obozu koncentracyjnego.

W TEDEN. P rzyw ódcy  socjaldem okra­
tyczni, k tó rzy  złożyli deklarację niepro- 
w adzenia akcji politycznej w brew  du­
chowi obecnego .ustroju w  Austrii, zosta­

li w ypuszczeni na wolność, Ze względu 
na ich wiek i stan zdrow ia nie będą osa­
dzeni w  obozie koncentracyjnym , lecz 
będą kontrolowani w  sw ych pryw atnych 
mieszkaniach.-

WARSZAWA. Z Amsterdamu- przez. 
Berlin p rzybyła  do W arszaw y w yciecz­
ka dzienikarzy holenderskich, zaproszo­
na przez „Lot".

PARYŻ. Na wczorajszem  posiedzeniu 
kongresu partji S. F. I. O. prowadzono 
w  dalszym ciągu dyskusję nad polityką 
ogólną partji. Kilku m ówców domagało 
się szybkiego ujęcia w ładzy  przez partia 
gdyż zdaniem ich polityka status quc 
prow adzi do obozów koncentracyjnych.

PARYŻ. Z najbliższego otoczenia b. 
króla hiszpańskiego Alfonsa XIII zaprze­
czają stanow czo pogłoskom, jakoby by­
ły  król miał ośw iadczyć, iż na zawsze 
zrzeka się tronu.

PARYŻ. P rasa  popołudniowa zamiesz*^ 
cza wiadom ość z Saarbrucken o skra- 
dzeniu ubiegłej nocy pew nych aktów  z 
biur kopalń francuskich w  okręgu Saary.

PARYŻ. W skutek zatrucia gazem 
świetlnym  zm arła tu Eugenja z Kutne­
rów  Sokolnicka, k tóra od wielu lat 
m ieszkała stale w  P aryżu  i zajmowała 
się psychoanalizą, w ydając na ten temai 
wiele prac naukowych.

PARYŻ. Znana z różnych afer pańi 
Hanau, została skazana na 3 miesiące 
więzienia za ogłoszenie w  w ydaw anym  
przez siebie tygodniku dokumentu urzę­
dowego, skradzionego przed dwom a la­
ty  z biurka ówczesnego m inistra finan­
sów  Flandina. Jednocześnie skazano ja 
na 2 miesiące za znieważenie w ładz w 
związku z pow yższą spraw ą.

D a |  g r o s z  

„ a  L . O . P . P .

ŻYCIORYSY
NASZYCH KANDYDATÓW:

KS. BOLESŁAW GRUDZ1ENSKI
Ks. Bolesław Giudzleńskl, czołowy 

kandydat L isty Katolicku .Narodowa] w o- 
kr ag a X. wyświąoił się w  r. 1912 1 y r a r  
trzy lata sprawował funkcja wikarego w  
Stanisławowie. Jnź w  tymża czasie jął Sif 
pracy oświatowe], zasiadając w  Zarządzie 
tamtejszego Koła TSL. W rok po wybuchu 
wojny powołany został Jako kapelan de 
służby, która trwała do r. 1921.

Powróciwszy do Lwowa, piastował 
rzez lat 10 stanowisko sekretarza Komiti 

tu Książęco-Biskuplego, zajmując się  prze. 
dewszystkiem niesieniem pomocy miodzie, 
iy , uchodzące) zza Zbrucza. W  latacł 
1922 — 1920 zasiadał w Z— ądzla Okręgi, 
wym  Związku Olleariw Baza rwy.

Mianowany w  r, 1931 Kanonikiem Ka­
pituły lwowskie), organizują ks. Grudzlad 
skl z polecenia J. E, Ks. Arcybiskup; 
Twardowskiego pomoo dla bezrobotbycł; 
nie podpadających pod opieką Komitet* 
miejskiego.

Ks. Kanonik Grodzieński Jest człowie­
kiem  w sile wlekn, lecz ma już za sobą 
dłngle lata owocna) pracy, rn .jomośf 
stosnnków i znaczne doświadczenia w  pra 
cy społecznej 1 oświatowe). W] orny m in  
ca — jak m ieli sposobność stwierdzić, ci, 
którzy słyszeli Jego kazania lub pzzemó. 
wlanie na wtecn przedwyborczym w nie­
dzielą w  sali „Sokoła Macierzy'1, od­
znacza sią równocześnie spokojem, energją 
1 szerokim horyzontem w  poglądach na 
życie pnbltezne. Bądzte dla lwowskiej Re­
dy Miejskie] pierwszorzędnym nabytkiem

C e w  n le M ry c Ii g u t n n U r c
Brazylijska 1 gwiazdka 10 dk. 0.55 zł.

•  * a w -0  75 ,
MalzagoNr, 1 _ _ 0.90»

-  -  fi .  -  1.30„
•  » v  -  ■ 1,60 -

we wszyłtkiah gatunkach ao* 
dziennic {wieże palona doboro­
wa i tania, znana ze zwej do- 

brael — tylko

w specjalnych składach
N e j a a w e z y  a a n a l k  

towarów kalonlalnyah na żądania

Centrala: L w 6 w , ul. Rutow skiego 3.
127 FILJE: ul. Gródecka 74 I pl. Un|l Brzeskiej 5.
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Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI

M i a  a rljs lp e  k  B r. U n
w latach 1776-7 I 1790-2.

U ryw ki z  dnia
KŁOPOTY Z „LEGJONEM MŁODYCH"

W yposażenie w  tradycje legjonowe 
organizacji m łodzieży sanacyjnej „Leg­
ionu M łodych" było błędem, k tó ry  mu­
siał się pomścić — pisze sanacyjno-ra- 
dykalny „Przełom ":

„Kłopoty obozu rządowego, z m li- 
uzi3żą akademicką były jak wiemy 
bodźcem do stworzenia Leg jonu Ml}, 
dych. Kłopoty wynikające stąd, iż mlc 
dzież, której obce są tradycje walk o 
niepodległość, szła chętnie na lep hasał 
'opozycyjnych i podporządkowywała się 
łatwo buńczucznym formom organiza 
cyjnym O. \V. P. Dla bezpośredniej 
walki z tym stanem rzeczy, dla waiki 
oparte) na polltycznem  a nie na ide- 
owem współzawodnictwie, stworzoną 
z'sta ła  organizacja, która stać się m ii 
la głównym odpowiednikiem obozu rzą­
dowego wśrrd młodzieży. W założeniu 
v ię c  samem nie. chodziło tu o przygo­
towanie następców ideologicznych, lecz 
’> jeden z czynników, mających ugrua. 
to wad rządy pomajowe. To też nie m o­
ment wychowawczy stał się decydują­
cym czynnikiem organizacji, lecz wska­
zania aktualnej walki.

Do nich też przystosowano formy 
organizacyjne, A rozumiejąc, w jak 
trudnych warunkach młodzież ta wstę­
puje w  szranki, wyposażono ją w  naj- 
większe wartości, jakiemi Obóz Majo- 
wy dysponuje — w tradycji walki leg- 
wy dysponują — w tradycje walki lęg­
n io  o urobienie oblicza ideowego t. łw. 
m łodzieży młodolegjonowej, 'oddano jej 
niejako sztandary legjonowe. I to byi 
błąd, który m usiał się pomścić.

W obronie nowych kadr. wprząg. 
nięci w ciężką walkę, szukając dla 
siebie postawy ideowej, któraby dala 
im przewagę na dl przeciwnikiem stwa­
rzali i stwarzać m usieli niejedną kło­
potliwą sytuację dla swoich protekt% 
rów, obciążonych pełną odpowiedzial­
nością za państwo, a tem samem bar­
dziej umiarkowanych i ostrożnych. 
W tych warunkach konflikt był nie­
unikniony'*.

Konflikt ten  — zdaniem , Przełom u" 
— nie by łby  ani trochę niepokojący, 
gdyby

...„formy organizacyjne Legjonu nie

D O B R E  
U B R A N I E

poprawia 1 unor — wiadomo. Doskonale skro­
jone ubrania wykonuje p« cenach przystępnych

P r e m i e r * *  Melie^^rrawieckie 
p. k. L -  M a r k a ,  L w 6 w
17630 ul. Krasickich 14, parter,

Na posiedzeniu Komisji Historji Sztuki 
P olskiej Akademji Umiejętności, które 
odbyło się arna 19 maja br. pod przew oi- 
nictwem prof. dra. Juljana Pagaczewskie- 
go, przedstawi! dr Zygmunt Batowsld, 
profesor Uniwersytetu 'Warszawskiego, 
pracę pt. Podróże artystyczne lana Chr. 
Kamsetzera w  latach 1776—7 i 1780—2.

Z artystów króla St. Augusta, którzy 
za jego sprawą udawali się na studja za 
granicę, jedynie Jan Chrystjan Kamsetzer 
odbyt niezwyczajną naó wczas podróż do 
Turcji i Grecji. Artyści o, liczącemu w  r. 
1776 la t 23 i pełniącemu od lat 3 obowiąz­
ki „konduktora" budowlanego dworu St. 
Augusta, danem było z woli króla przy­
łączyć się do orszaku poselstwa polskie­
go, udającego się do Stambułu. Wyciecz­
k a  Kamsetzera trwała oa listopada 17't> 
do grudnia  1777 r.

stworzyły jego kierownikom pozorów, iż 
są naprawdę wodzami. To bowiem do­
piero stawało się podstawą, i ł  mogło 
powstać paraksodalns w s,vem źałoże- 
riu  zagadnienie: K ;i jest istotnie no- 
siciruam idei legionowych? 1 to także 
dało możność ludziom ambitnym pod. 
jęcia prćby przetworzenia Legjonu Mło­
dych z organizacji młodzieżowej na 
ruch młodych. A w tem dopiero kryć 
się mogły niebezpieczeństwa na przy- 
szośó."

O R EW IZJĘ  P R O C E S U  ŻYW IECKIEGO

Sław ny już proces karny  przeciw ko 
dwom  urzędnikom skarbow ym , oskar­

żonym  o  system atyczne nadużycia na 
szkodę skarbu i podatników, k tó ry  to­

czył się przed sądem  w  W adowicach 
nasuw a krakow skiem u „Głosowi Naro­
du" następujące refleksje:

„Gdy czyta się akt oskarżenia t śle­
dzi się przenieg procesu wadowickiego, 
to odnosi się wrażenie, że to wszystko 
■działo się nie w Polsce, ale gdzieś w ko­
lo n a ch  afrykańskich, 'oddanych na łup 
nadesłanych eksploatatorów, nie potrze­
bującym  się a nikim i z niczem liczyć.

Nie tylko sytuacja materjalna. ale 
1 Lian rsychiczny ludności powiatu ży ­
wieckiego m usiał być okropny, jeżeli w 
ciągu tylu lat znosiła ona bez słowa 
prjfest.u i skargi dokonywano na ni9i 
eksperymenty. Musiała ona zatracić 
wszelką v iarę w celowość i skuteczność 
zai igćw  o zmianę istniejących w po- 
■wiecie stosunków, jeżeli nie podejmo­
wała żadnych kroków, aby zwrócić u-

Znaczna ilość materjałów archiwal­
nych i rysunków Kamsetzera pozwala 
śledzić główniejszą etapy podróży: Kon­
stantynopol, wybrzeża Azji Mniejszej. Ar­
chipelag i Grecję, nieudały przejazd mo­
rzem Czamem do Krymu, wkońcu powrót 
do Warszawy drogą lądową, przez Bałkan  

Zarćwnr wykaz plonu tej podróży, spi 
sany przez Kamsetzera na wyjezdnem z 
Turcji, jak i 35 rysunków ze zbiorów St, 
Augusta w warszawskiej Bibliotece U ni­
wersyteckiej — to podstawa do w rtw c. 
rżenia sobie wyobrażenia o tem, ozem ar­
tysta zajmował się w podróży. Mamy 
v'ięc tam wjazd poselstwa polskiego do 
Jass, audjencję u W ielkiego Wezyra, zdję­
cia architektury Aja Sophia i dwóch łaź­
ni w  Stambule, widok tego miasta, zabyt­
ki bizantyńskie i tureckie oraz ruiny sta. 
rozytnych świątyń i akwaduktćw, dalej

wagę na to, co się z nią wyczynia, i 
nie domagała się sprawiedliwości.

Przypominamy sobie, że gdy prze i 
kilkunastu miesiącami, wynikły głośne 
w  owym czasie rozruchy w  powiecie 
żywieckim, prasa niezależna zwracała 
uwagę na rozpaczliwą sytuację gospo­
darczą ludności tego powiatu i wękaay. 
wała na nią jako na jedną z przyczyn, 
które spowodowały zaburzenia. Nie pi­
sała, 'oczywiście, o nadużyciach, popeł­
nianych przez urzędników skarbowych, 
bo o nich nie wiediziala, ale p  'Inosila 
z naciskiem pewne okoliczności, towa­
rzyszące rozruchom, sądząc, że jednali 
będą 'one wzięte pod uwagę gdy wypad­

ki znajdą swój epiiog w sali sąiiu... 
Przewidywania te w-ówczs zawiodły, do­
piero teraz dowiadujemy się z aktu o- 
skarżenia, 4e banda oszustów z Kon- 
dziolką na czele „dopuściła się irzestęp. 
stwa nie tylko poderwania autorytetu 
władz i poderwania zaufania, a is po­
średnio była główną przyczyną antypań 
stwowyoh. wystąpień w  Milówce, Ra'- 
czy i innych miejscowościach pow, ży­
wieckiego. TeirSz wierny z aktu oskar­
żenia, kto przyczynił się do wywołania 
rozruchów. Ci co siedzą na ławie oskar­
żonych w  sądzie w Wadowicach i od za­
rzutem okradania skarbu, wydziału po. 
wiatowego i nieszczęśliwej ludności."

W  konkluzji „Głos Narodu" w yraża  
opinję, że rozpraw a w adow icka powinna 
spow odow ać rew izje głośnego procesu 
o rozruchy żyw ieckie, k tóre  w  przew o­
dzie sądow ym  w  W adow icach znalazły 
zupełnie now e naświetlenie.

widoki morza, okręty, wreszcie typy lu­
dowe, studja kostjumologiczine i sceny 
obyczajowe. Poza Stambułem są: Burg is, 
SiUvri, Gallipoli, Dardanełls, Troja, Smyr­
na, Efez, Scaian'jva, wyspy Samou, AntU  
p-ros, Nazos 1 inne, Ateny, przylądek s u .  
nion i Amastro nad morzem Czarnem. Wi 
dok Stambułu, złożony królowi w  darze 
na im ieniny w r 1779. to przykład p eł. 
nej efektu, weduty, ożywiony stafażem, w  
którego pomysłowej treści i wytworno-, 
ści stale artysta celuje.

W  czasie od kwietnia 1789 do stycznia 
1783 r. 'odbył Kamsetzer drugą podróż na 
koszt króla. Tym razem zwiedzi! całe 

I Włochy, Sycylję, Maltę, Paryż i Londyn, 
w drodze zaś powrotnej Holandję, Drezno 
i Berlin. O tej podróży dowiadujemy się 
z listów, pisanych do Marcelego Baccia- 
rellego w tej także intencji, aby ich treś-J 
doszła do króla.

Program tej podrćży wypełniły bar­
dziej szczegółowe studja nad architektu­
rą, 'ogrodami, gromadzeni'' wzorów orna­
mentyki, rysowanie planów budowli wsk9 
zanych przez króla, zakupno d la  niego 
nowości artystycznych, wreszcie w yciecz­
ki grajoznawcze Antyk studjuje Kamset­
zer z entuzjazmem, z architektury now. 
szaj interesują go dzieła Palladia i Van- 
vitellego. Rokoko lekceważy.

Na tle opisów podróży, które w  XVIIt 
wieku odbywam, ee wschodu Europy do 
Wioch, Francji itp. korespondencja Kam­
setzera z  Bacciarellim odznacza się naj. 
większem uwzględnieniem spraw sztuki,

Z tej drugiej podróży zachowało się 
w krakowsKiem Muzeum Naród owem (de. 
pozyt Pol. Akademji Umiejętności) oko­
ło 80 rysunków, mniejsze ilości posiada)} 
zbiory poznańskie i. warszawskie oraz k-v 
lekcja prywatne.

Rysunki zagraniczne Kamsetzera I 
sprawozdał ia z podróży wzajemnie się u- 
aupelniają i 'objaśniają. Przez to staje 
niezwykle interesującym obraz przeżyć u- 
zdolnionego, subtelnego i wykształconego 
artysty wzmacnia się rozumienie archi­
tekta, nad K tórym brał gorę rysownik, nie 
mający u nas w  XVIII wieku w spółia- 
wodnika w zakresie ruin antycznych 1 
morskiego widoKu, a dorówr.ywujący ob- 
cym odwórcom Hellady ,.i ltalji. Dłuższy 
pobyt zagranicą odb:l się potem na twór­
czości K am setzera ,  wszechstronniejszej 
niż innych pupilów St. Augusta i ^golem 
najbujmejszej, i prztdującei w polski®  
klasycyźmie.

—O—

Chcesz o d b y ć  
podróż
tanio • szybko • ’ 
w ygodnie? \

L d  suDololeni
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ZB R O D N IA R Z  I M ASKA
CZĘŚC I.

D U S I C I E L
— Sędzia śledczy czeka na pana radcę Siejkow- 

s^iego — zam eldow ał ode drzw i policjant.
— T ak — rzekł W iechow ski — prosiłem  sędziego, 

aby się panem zaraz zajął.
Radca Siejkowski uścisnął rękę przyjaciela i bez 

słow a poszedł ze policjantem.
M iał w rażenie, że nągle o tw o rzy ły  mu się oczy.
To jego aresztow anie to nie był zbieg nadzw yczaj­

nych okoliczności, to  była poprostu z m o w a !  zmowa 
hkichś nieznanych w rogów  przeciw  niemu. Dw a dni 
temu usiłowano porw ać jego córkę, a dziś ktoś podrzu­
cił niu papiery, k tóre  go miały zgubić. Taksam o ktoś 
użył bez jego w iedzy jego w łasnej m aszyny do sporzą­
dzenia tych ohydnych spisów. Ale kto to mógł być? 
nie miał najmniejszego pojęcia! Jako w yższy  urzędnik 
m agistracki i to z oddziału podatkow ego musiał się nie­
raz narazić różnym  ludziom. Np. z ow ym  Cegłowskim  
m iał kiedyś bardzo p rzyk ry  zatarg. Ale i tak nie w ie­
rzył, aby Cegłowski chciał się pomścić na nim w  tak 
w yrafinow any sposób. Ale kto to b y ł?  kto?

Poczuł się s ta ry  i bezradny, miał w rażenie, że 
w padł v/ jakąś tof bez w yjścia i ratunku.

— Całe szczęście, że Juleczki tu niema — pomyślał.
U

Julja oparta  o o tw arte  okno nasłuchiw ała pilnie: 
Michał obiecał, że odwiedzi ją dziś popołudniu.

Już od pięciu dni p rzebyw ała  w  małym  domku, 
gdzie umieścił ją Michał po ucieczce z domu złoczyń­
ców. D w a dni temu był tu poraź pierw szy; przyjechał 
umyślnie, aby opowiedzieć jej o aresztow aniu ojca, za­
nim ta w ieść doszłaby do niej przez gazety. Oburzona

i przerażona chciała zaraz w racać  do R. i starać  się
0 widzenie z ojcem, ale Michał zdołał ją przekonać, że 
to nie m iałoby sensu: z ojcem nie pozwoionoby jej mó­
w ić przed ukończeniem śledztw a, a ją sam ą gotow iby 
byli aresztow ać.

D rgnęła, posłyszaw rzy  trąbkę automobilu. To 
z pew nością było auto Michała, poznaw ała jego sygnał.

— Przyw iozłem  pani niespodziankę — mówił 
w  chwilę później Michał, ściskając mocno rączkę Julji,
1 postaw ił na stole jakąś paczkę. T w arz  jego była  roz­
jaśniona i choć oczy miał, jak zwykle, zasłonięte ciem- 
nemi okularam i, łatw o było  poznać, że raduje go w i­
dok Julji . 2

— C zy nie słyszał pan czego o moim ojcu? — 
spytała niespokojnie Julja.

— Nic nowego, nichże pani się nie lęka. Panu rad­
cy w  więzieniu nic nie grozi, a za kilka dni w szystko 
się wyjaśni... przynajm niej mam nadzieję, że tak będzie.

Julja uśm iechnęła się w dzięćznie na te słow a i spoj­
rzała  na paczkę, stojącą na stole.

— T a niespodzianka ma sw oją specjalną historję — 
mówił m łody człow iek rozw ijając opakow anie — mia­
nowicie pan Karol Piliński, z którym  widuję się dość 
często, dowiedział się na drugi dzień po aresztow aniu 
ojca pani o pani zniknięciu. P rzejął się tem tak gw ał­
townie, że zdradziłem  mu +ajemnicę pani kryjów ki. Nie 
bierze mi pani chyba tego za z łe?  — spojrzał na Julję.

Julja, zarumieniona, potrząsnęła głową.
— O, nie! znam y się praw ie od dziecka.
— Tak mi też mówił pan Piliński — odoarł Mi­

chał — bardzo pragnął widzi ;ć się z panią, ale wyłłu- 
m aczyłem  mu jakoś, że jest to połączone z ryzykiem  
dla pani i dla niego. W ów czas pow ierzył mi ten apa­
ra t — w skazał na przedm ioty, leżące na stole — przy 
pomocy którego może pani słyszeć jego, mówiącego 
w R.

— To jest zatem  radjo? — spytała  Julja.
— Coś w  tym  guście, ale zmodyfikowane, bo ten 

głos. k tóry  płynie w  przestrzeń  z jego aparatu nadaw ­

czego, nie może być pochw ycony przez zw yk ły  radjo- 
w y  aparat, tylko przez ten  jeden tutaj, k tó ry  jest szcze­
gólnie skonstruow any, a prócz tego ma tu  pani coś 
w  rodzaju aparatu nadaw czego, p rzez  k tó ry  możi pani 
odrazu odpowiadać panu Pilińskiemu — w yjaśniał 
Michał.

— Rozumię! — zaw ołała Julja z błyszczącem i 
oczyma — on ma rów nież taki sam jak ten aparat od-, 
biorczy, w ię obędzie mnie siyszał!

Michał nastaw ił apara ty  i przyłożył słuchawki do 
uszu- 

— Oho, pan Piliński już mówi — rzekł, p«(fejąc słu­
chawki Julji — poczekam tu chwilę — dodał — żeby 
się przekonać, czy  apara ty  dobrze działają, a potem pój­
dę odwiedzić gospodarza pani. 

  T ak  jest! dzień dobry — m ówiła Julja do apa­
ratu — jest mi tu bardzo dobrze... 

Michał zw rócił się ku dzwiom, gdy nagle pow strzy­
mał go okrzyk  Julji. 

— Co się sta ło? panie Karolu! panie Karolu — 
w ołała, a w  głosie jej brzm iał taKi przestrach, że Mi­
chał jednym  skokiem znalazł się p rzy niej.

— O co chodzi? — zapytał.
Podał? mu słuchawki. W  aparacie panow ała cisza.
— Napadli go! o Boże! — załkała Julja — posły­

szałam  raptem  głośny stukot, potem  jakiś szorstki or­
dynarny  głos w ołał ty  łajdaku! ty  pieronie jaśnisty! 
potem Karol k rzyknął: muszę przerw ać! I zaraz... huk- 
nął strzał, coś trzasnęło i nic już w ięcej nie było sły ­
chać.

— C zy ten w ym yślający głos był w yraźny , -  
spy tał szybko Michał.

— W yraźny , ale nie tak w y raźn y  jak głos Karo* 
la — odrzekła i postąpiła parę kroków  ku drzwiom.

— Jedźm y tam! trzeba go przecież ratow ać — mó­
w iła z rozpaczą. 

C. d. n.
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N iljo n e rzy  loteryjni
Wygraną podzielili sie tzierej mieszkańcyŁodzi

WARSZAWA, 2 4 .5 . (Tel, w ł. G )  
Od kilku dni oazekiwali w łaściciele apa­
ratów  radjow yęh na dzień 24 maja, w  
którym  to dniu odbyło się ostatnie ciąg­
nienie Loterji Klasowej. Jak  wiadomo, 
w dniu tym  losow ana była

główna wygrana w  kwocie 
1 miliona złotych.

Samo ciągnienie głównej w ygranej od­
byw ało  się bardzo uroczyście. W  głów ­
nej sali ciąknień
zainstalowano mikrofony radiowe I spee 
ialne aparaty kinematograficzne do zdjąć 

dźwiękowych.
Przy kołach szczęścia stanęły  sierotki 
z bursy im. Sienkiewicza. Na kilka chwil 
przed ciągnieniem dy rek to r Loterji P ań ­
stw ow ej w  otoczeniu urzędników  w y­
głosił krótkie przem ówienie, w yjaśnia­
jąc, na czem  polega ciągnienie najw yż­
szej w ygranej. Miljon złotych pada na 
los, k tó ry  jako pierw szy w  ostatnim  dniu 
ciągnienia o trzym a najniższą staw kę. W  
razie gdyby los ten w ygrał choćby naj­
niższą staw kę w  poprzedniej klasie, pa­
da nań w ygrana w  sumie 2 miliony 
złotych.
Po przemówieniu dyrektora przystąpiły 
dziewczynki do koła, zawierającego losy  
I jako pierwszy wyciągnęły numer

Kursy wakacyjne 
dla nauczycielstwa 

szkół powszechnych
Lwów, 25 maja.

Ag. W schód donosi: K urator okręgu 
szkolnego p. Gadomski organizuje na te­
renie Okręgu lwow skiego w  roku bież. 
26 państw ow ych kursów  w akacyjnycn 
dla nauczycielstw a szkół powszechnych. 
21 kursów odbędzie sie w  czasie od 18 
do 30 czerwca br., 5 zaś kursów w  cza­
sie od 2—14 lipca br.

Nauczyciele mają zgłaszać się na 
kurs w  drodze służbowej przez inspek­
to ra  szkolnego. Term in zapisów upływ a 
1 czerwca br. W  razie nadm iernej ilości 
zgłoszeń, będą m ogły ewentualnie oyć 
tw orzone oddziały równoległe.

Ze s trony  m iarodajnej informują Ag. 
W schód, że kursy  w akacyjne nie stano- 
nowią absolutnie podstawy do odrocze­
nia ćwiczeń wojskowych zarów no dla 
uczestników, jak i prelegentów.

Rozkład państw ow ych kursów  w a­
kacyjnych jest bardzo bogaty, przew idu­
je w  m iejscowościach poszczególnych 
utw orzenie Internatu i wspólnej kuchni 
dla uczestników. O prócz w ykładów  i za­
jęć ściśle naukow ych, wycieczki, kąpie­
le, jazdy  kajakiem i różne rozryw ki. — 
U czestnicy kursu w e Lw ow ie będą 
również korzystać  z internatu, zw iedzać 
zabytki Lw ow a, Muzea, uczęszczać do 
teatru, korzystać z kortów  tennisowych 
Itp. Liczba godzin zajęć naukow ych na 
kursie w ynosi 72.

30.290.
Wkrótce udało sie stwierdzić, że los ten 
został sprzedany w  Łodzi przez Zespół 
Pracy Agentów Handlowych. Wybrań­
cami tak wielkiej fortuny b yły  
cztery osoby z różnych sfer społeozeń- 
$twa. A w ięc jedną ćwiartkę nabyła p. 
Wasakowa, pracownica szpitala Im. Pre  
zydenta Mościckiego, druga p. Marla B-, 
urzędniczka Ubezpieczało! Społecznej, 
trzecią pracownik Towarzystwa Ubez­
pieczeniowego „Vesta“, który nie zgo­
dził się na ujawnienie sw ego nazwiska. 
Ostatnia ćwiartka znajdowała się w  po-

W ARJZAW A. 24 .5 . (Teł. w!. G.) 
W  dz'siejszem  ciągnieniu Państw ow ej 
Loterji Klasowej padły  w ygrane na na­
stępujące num ery:

1,000,?00 zł, na nr. 30290.
JO.OOO zł. na nr. 2103 161754.
2.000 zł. na nr, 897 22403 32472 32822 

36715 44581 953*5 97927 130878 140135 
143786 147118 151980 152268 163318.

1.000 zł. na nr. *979 8035 17612 24176
16457 26857 29040 29892 43930 54059
56323 58554 60265 60990 61124 69144
70768 71695 72680 74233 91622 93422
94073 96682 100877 110843 114867 123391 
125653 126578 129713 135077 139092siadaniu jednego z urzędników Łódzkie 

go Banki Polskiego, który również za- I 138169 141864 163144 163008, 
strzegał sobie Incognito. I -

Z le c e n ia  in k a so w e  — z w ię k s z ą  W asze  z y sk i I
Poczta na W asze zlecenie za’nkasuje w całym kraju wszelkie drobne 

należności do 50 zł. za bardzo niską opłatą.
Zainkasowanckwoty poczta niezwłocznie przekazuje zleceniodawcom. 

1071 Szczegóły  w urzędach pecztowych.

Kraków, 25 maja.
Onegdaj w  Sądzie Okr. K arnvm  w 

Krakowie znalazła się spraw a głośnej 
aw antu ry  i strzelaniny na balu żydow ­
skim w  S tarym  T eatrze w  dniu 17 lu te­
go 1933 r. W  tym  dniu na wielkich sa ­
lach S tarego T eatru  odbyw ał się bal ży ­
dowski. Równocześnie w  salach restau­
racyjnych S tarego T eatru  na dole od­
byw ał się dancing korporacji „Gildja“. 
W  pew nym  momencie późną nocą kilku 
uczestników  dancingu udało się na górę 
na bal żydowski. M iędzy nimi, a komi­
tetem  balu w yw iązała  się kłótnia, gdyż 
komitetowcy chcieli usunąć spokojnie za­

chowujących sie akademików.
Kłótnia ta  zmieniła się szybko w  ol­

brzym ią aw anturę, dla zlikwidowania 
której kom itetow cy żydowskiego balu 
zawołali posterunkow ego P . P . W  mo­
mencie jednak, gdy ten przyby ł 
między akademikami, którym nrzyszlo

w  pomoc kilkudziesięciu kolegów z do­
łu, a żydami rozgorzała walka już na 
dobre, przyczem w  robocie były szklan­

ki, ilaszki 1 naczynia z bufetu.
Posterunkow y, chcąc położyć kres 

groźnej aw anturze,
dał cztery strzały, 

które jednak nikogo nie raniły. W skutek 
tych strzałów  aw antura została zlikwi­
dowana. Zaalarm ow ana jednak policja 
p rzybyła  w  sile kilkudziesięciu poste­
runkowych, kilku przodow ników  i jed­
nego kom isarza. Na miejscu 
przeprowadzone dochodzenia spowodo­
w ały przytrzymanie kilkunastu osób, 
z których jednak wszystkich oprócz 
dwóch akademików, których aresztowa­

no, zwolniono.
Onegdajszą rozpraw ę, w skutek spóź­

nionego doręczenia oskarżonym  w ezw a­
nia, odroczono do dnia 13 czerw ca br.

Bardzo chwalebna inicjatywa
Stanisławów, 25 maja.

W Kurjerze Stanisławowskim z dnia 
16 maja 1934 czytamy taką notatką: '„W  
Związku Pracy Obyw. Kobiet, dziś w» 
środą 16 maja zebranie dyskusyjne na b*- 
mat: Mowa min. Pry stora do działaczy 
BBWR. O liczny udział członkiń uprasza 
sią.“

Cóż wiącej mamy dodać do tego bar­
dzo a oardzo interesującego komunikatu 
Brawo Szanowne panie a ZOPK. Gdyby 
śn y  prędzej byli wiedzieli o tem zebrani u 
bylibyśmy poddali naniom bardziej kon­
kretny temat do obrad rćwnież łączący się 
ze słynną m w i*  płk. Prystora. Temat ten 
brzmiałby Szanujmy grosz publiczny a

jako przykład posłużyć by mógł taki fakt 
Znamy mianowicie na terenie stanisła­
wowskim organizacją, która za psie d o­
słownie pieniądze ba za 100 zł. rocznega 
czynszu wydzierżawia objekt kolejowy 
odnowiony kasztem kilkunastu tysięcy 
złotych ale nie za pieniądze tej organiza­
cji ale za pieniąuze państwowe. Objaktu 
tego użyto później na prowadzanie k a­
wiarni w sezonie letnim; miejsce bardzo 
dobre jedna z najbardlziaj znanych m iej- 
scawości letniskowych w dolinie Prutu.

Zawodowi restauratorzy baliby byli 
10 razy wiąkszy czynsz roczny skarbowi 
państwa, przyczem odnowienie tego cibjek 
tu byliby wziąli naturalnie na siebie.

Jednam słowem  interesujący temat d> 
dyskueji. He mianowicie et. icił skarb 
państwa na interesie zawartym * tą orga­
nizacją

Ciekawych, m ożemy padnformowaćt o 
narwie tej orfc-niŁ icji.

I S zftu łerr\ p a s i  do tibóu> iu s Ą d tie "1 
| „CHLORAMI' byt, jest i  b ęd tie   I

4J LOBAMI

Lw ow ska wystawa druków 
wschodnich

Lwów, 25 maja.
W ystaw a druków  wschodnich, znaj. 

dujących się w  bibljotekach Lw ow a wra3 
z w ystaw ą zbiorów z zakresu etnologjl, 
epigrafjl, archeolog]!, historji sztuki 
W schodu, zorganizow ana z okazji IV. 
Zjazdu O rjentalistów  Polskich we Lw o­
wie, może być zw iedzana przez osoby 
interesujące się naukowo wschodem, 
leszcze przez dwa dni, tj. do soboty dria 
26 m aja br. włącznie,, w  godzinach od 
10— 13 i od 17—20 w  Instytucie Orjenta- 
listycznym , Gmach U niw ersytetu J. K. 
przy  ul. Kościuszki 9 III. p. (wejście sal' 
110 i 112).

Zja zd  thalerhowskl 
we Lw ow ie

Lwów, 25 maja.
W s czwartek 31 bm, odbędzie się we 

Lwowie wielki zjazd Thalerhofski w 20-to 
rocznicą przeżyć Rusinów w więzieniu
Thalerhofskiem. Starorushni utworzyli
obszerny kom itet z prezesem Gułą na 
czele.

W dniu 31 bm. o godz. 9-ej rano odbę. 
dzie się na obszernej polanie na W ysokim  
Zamku msz* połowa, którą eslebrcwać 
będą najstarsi księża wszyscy byli w ięź­
niowie thalerhowscy, a to: ko Gentowicz 
z Kosowa, ks. Mykitka ze Strutyna i k3. 
Czajkowski. Djakonowac będą również 
więźniowie thalerhofscy: ks. Jaworski i 
ks. Chylak. W czasie nabożeństwa karani? 
wygłosi również b. więzień Thalerhofu ks. 
Komorowicz z Dynisk. Po nabożeństwie 
uformuje sdę pochćd, który przejdzie uli­
cami: Zamkową, Teotyńską, Kurkową, 
Franciszkańską Żulińskiego, P i“k a j» »  
podąży na cmentarz Łyczakowski.. Na 
cmentarzu odprawione będą panachldy, 
po których ze stćp pomnika thalerhof- 
sklegu nowopostawionego przemówi pre­
zes p. Guła. Pomnik wykonany w kształ­
cie tryptyku zawiera na środkowej ścia­
nie biały krzyż, wykuty w marmurze ka. 
raryjskim 1 wieniec cierniowy z napisem: 
„Ofarom Thalerhofu 1914 — 1918 — Ha. 
licka Ruś“,

Przed pomnikiem odbędzie się dell. 
lada wszystkich uczestników, którzy przy. 
wiozą ze wszystkich stron toraiu wieńca 
i będą je składać u stóp symbolicznego 
pomnika.

Popołudniu 'odbędzie się ikadamja w 
T* krze Rozmaitości, wieczorem zaś kon­
cert

P o lsk ie  P ark i
Narodowe

Administracja Lasów  Państw ow ych 
Utrzymuje ogółem 75 objektów  leśnych o 
obszarze łącznym blisko 300 km*, które 
w yłączone są od gospodarki leśnej i słu­
żą jako P ark i Narodowe 1 rezerw aty . 
Są to żyw e muzea, w arsz ta ty  badaw cze 
nad nieskrępow aną przyrodą i ośrodki 
zdrow ia, w ytchnienia i tych bezcennych 
w rażeń, jakie daje ludziom dzisiejszych 
czasów  obcowanie z pierw otną p rzyro­
dą. Jako ważniejsze wymienić należy: 
P ark  N arodow y w  T atrach  na obszarze 
90 km.*, P a rk  N arodow y w  Pieninach — 
7 km.*, P a rk  N arodow y w  C zarnohorze 
— 15 km.*, rezerw aty  na Górze Babiej 
i B araniej: po 4 km.*, P ark  N arodow y 
„Puszcza Jodłowa*1 im. Żerom skiego — 
11 km.*, W ielkopolski P a rk  N arodow y 
pod Poznaniem  — 5 km.*, P ark  N atury 
lm. M ickiewicza nad jez. Św iteź — 6 
km.*, rezerw at jodłow y Ja ta  pod Łuko- 
tvem — 3Vs km.*, rezerw at pierw otnego 
lasu mieszanego pod G rajew em  „G rzę­
dy** — 4 km.*, lasy  cisow e pod Tucholą

na Pom orzu i pod Kołomyją na Pokuciu 
— 18 i 40 ha Kępa R edłow ska pod Gdy­
nią — V /t  km.*, wielkie rezerw aty  d li 
ochrony łosia na Polesiu i Augustow- 
sklem po 20 km.*, szereg  rezerw atów  dla 
ochrony bobrów, czapli, łabędzi i szereg 
drobniejszych. Najpiękniejszy i najw ięk­
szy  jednak rezerw at znajduje się w  
Puszczy  Białowieskiej. Jest to jedyny 
w  środkow ej i zachodniej Europie kom­
pleks lasu na niżu, k tó ry  zachow ał się 
w  formie naturalnej, pierwotnej.

A by utrzym ać fragm ent tego pierwo- 
boru, A dm inistracja L asów  Państw o­
w ych w ydzieliła z całego obszaru Pusz­
czy, w ynoszącej 1.200 km.*, obszai 46 
km.*, w yłączając go — jako P a rk  Naro­
dow y — od w szelkiej gospodarki. Ma 
on służyć nietylko jako żyw e muzeum 
pierw otnej p rzyrody  Puszczy, ściągają­
cej liczne rzesze turystów , lecz w  rów ­
nym rzędzie jako w arsz ta t p racy  b ad a y  
czej dla leśnika i przyrodnika.

M ieszkańcam i lasów  puszczańskich, a

j zw łaszcza P arku  N arodowego są sarny, 
jelenie, dziki, wilki, rysie, lisy, zające i 
liczne czeredy  ptactw a, w śród którego 
króluje głuszec.

W  okresie w ojny Niemcy, a po ich 
odejściu kłusow nicy, zaopatrzeni w  po­
zostaw ioną przez w ojska niemieckie 
broń i amunicję, tępili niemiłosiernie 
zw ierzynę i ptactw o. W yginęły  zupełnie 
żubry, k tórych liczono na terenie Pusz­
czy  Białowieskiej przeszło 750 sztuk, 
w yginęły  .akże łosie, a stan puzostalej 
zw ierzyny  skurczył się do bardzo
szczupłych granic. Począw szy  dopiero od 
r. 1926 zaczyna się zw ierzestan  stopnio­
wo podnosić. Obecnie w edług przybli­
żonych obliczeń m am y w  Puszczy  B ia­
łowieskiej 540 jeleni, 3.200 saren, 750 
dzików, w śród których od czasu do cza­
su trafi się potomek zdziczałej świni do­
mowej i dzika, 2.500 zajęcy - szaraków  
i w cale sporą ilość rzadkich bardzo za­
jęcy -b ie lak ó w , do 70 rysi, 40 wilków, 
niektóre sztuki kapitalne, około 450 li­
sów, 170 boisuków , niezliczoną ilość 
w iew iórek, zgórą 1000 głuszców, 750 
cietrzew i i wiele innego ptactw a. Żubry, 
sprow adzone w  ostatnich latach do Bia­
łowieży. znajdują się w  specjalnym  re­

zerw acie, posiadającym  około 3 km.* 
obszaru.

Na obszarze Puszczy  chroni się długi 
szereg  drobniejszych pomników przy­
rody  w  postaci okazałych czy  rzadko 
spotykanych d rzew  czy  krzew ów , 
wiele pam iątek zam ierzchłych bliższych 
i ostatnich dziejów, którem i są drzewa, 
krzyże, mogiły, kurhany, ruiny, legenda 
mi osnute uroczyska, drogi, głazy.

Dla przyjęcia zw iększających się z 
roku na rok rzesz tu rystów  istnieją w  
białowieskim parku pałacow ym  trz y  no­
wocześnie urządzone schroniska oraz 
kasyno, zapew niające aprow izację. Os­
tatnim  aktem  udostępnienia P uszczy  dla 
ruchu turystycznego  jest w prow adzenie 
ruchu osobow ego na kolejce leśnej w ed­
ług tra sy  umożliwiającej w  ciągu około 
5 godzin objazd 80 km. P uszczy  1 zapo­
znanie się z jej ciekaw em ł zakątkam i. 
Dla pracow ników  naukow ych na terenie 
P arku  i P uszczy  urządzone zostało 
przez Insty tu t B adaw czy Lasów  P ań­
stw ow ych — Laboratorium  Biologiczne 
w  B iałow ieży, w  którem  narazie czyn­
na jest pracow nia bakteriologiczna - ło­
w iecka, obsługująca hodowlę żubrów  i 
zw ierzostan Puszczy* W.
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Bandytyzm hula na Podhalu
’ Nowy Tar*, 25 maja.

W ostatnich dniach jesteśm y św iad­
kam i całego szeregu napadów  rabunko­
w ych  w  powiecie now otarskim .

I tak  w  nocy z  11 na 12 bm w ła ­
mali się złodzieje do kancelarji probosz­
cza ks. dr. Karabuły w  Nowym Targu, 
spodziew ając się znacznego łupu. Zna­
leźli jednak w  niezam kniętem  biurku za­
ledwie 1 zł. 1 1 lolara amerykańskiego, 
kwotę ofiarowaną na budowę nowego 
kościoła, którą zabrali. Nie ohcąc jednak 
poprzestać na tak m ałym  łuii.e, dostali 
się do kuchni, gdzie jednak spłoszeni zo­
stali przez służbę.

Następnej nocy prawdopodobnie ci 
sami spraw cy w łam ali się na plebanię 
ks. prałata Maoeja w  Białce T atrzań­
skiej. Służąca zbudzona podejrzanem i 
szm eram i nie tracąc przytom ności, uciek­
ła z kuchni do kancelarii, gdzie zam knę­
ła  w ejścia i krzykiem  zaalarmowana 
m ieszkańców  wsi, S praw cy usiłowane- 
go w łam ania zbiegli.

W  nocy z 13 na 14 bm. złodzieje do­
konali w łam ania do probostwa w Ludź­
mierzu 1 zabrali kilkadziesiąt złotycb 1 
trochę drobnych przedmiotów.

W  nocy z 16 na 17 bm. bandyci na­
padli na dom gospodarza Klocka w  Ko- 

oszkowle, a zw iązaw szy  jego i żonę, 
domagali się w ydania pieniędzy, które 
uzyskał ze sprzedaży  konia i świni. — 
Yobec odm owy bandyci ciężko ich po­

bili I zamknęli w  chlewie. Szukając za 
pieniądzmi porozpruwali w szystkie po­
duszki i pierzynę. Łupem bandytów  pa­
dło 400 zł. O bezczelności bandytów

N i e m i r 6 w - Z d r 6 j
Lekarz Zakładowy

D r. Ja n u s z P ie n iąże k
•rń. jak lat nbiaglych w Willi 

Łatianelc.

Piękność i alkohol
'  Mr. H enry Gorden, uznany w  S ta­

nach Zjednoczonych za rzeczoznaw cę w  
spraw ach tyczących się piękności kobie­
cej, a zarazem  doradca fachow y naj­
słynniejszych gw iazd filmowych w  Hol­
lywood co  do charakteryzacji tw arzy , 
osądził w  tych dniach bardzo surowo 
rozpow szechniający się coraz bardziej 
w śród kobiet am erykańskich nałóg uży­
wania napojów alkoholowych.

Używanie tych napojów — mówi — 
w ytw arza  u kobiety tw arz „w ódczaną": 
R ysy  ostre, nabrzmienie żył, brzydka 
cera . Aby tem u zaradzić, pijące kobiety 
zalegają „salony piękności" w  całym 
kraju, usiłując odzyskać sw ą piękność 
za pomocą środków  kosm etycznych.

Ale w szystkie te ich w ysiłki — ió ń -  
czy rzeczoznaw ca piękności kobiecej — 
nie posiadają żadnej w artości. Jedynym  
środkiitn jest powstrzymanie się od na­
pojów alkoholowych. Komu leży na ser­
cu piękność kobiety am erykańskiej, tego 
obow azkiem jest naw racać kobiety do 
picia tylko wody.

świai czy  fakt, że po dokonaniu rabunku 
urządzili sobie koło obrabowanego do­
mu ucztę ze skradzionych produktów 
spożyczych. S praw cy  — jak dotychczas 
— nie zostali ujęci. ł

Tej samej nocy popełniono na Ko- 
wańcu w  Nowym Targu skrytobójczy 
mord na osobie młodego gospodarza J a ­
na Guzika. Szczegóły zbrodni i pow ody 
jej popełnienia przedstaw iają się bardzo

tajemniczo. Pudamy je w  dniu Jutrzej­
szym .
, P ow yższe fakta świadczą wymownie 

o stanie, bezpieczeństwa w  Nowym Tar­
gu i powiecie. Trzeba się spodziewać, 
żi władze bezpieczeństwa położą w  Jak 
najkrótszym czasie kres gwałtownie 
szerzącemu się bandytyzmowi na tym  
terenie. (J. G.)

Kronika nowosądecką

„Olcha" obole
i '  x

Burze z  piorunami. W ubiegłym ty ­
godniu nad Podkarpaciem przeciągały 
liczno burze z piorunami, wyrządzając 
znaczne ezkody. W Brzanie gćrnej kolo 
Bobowej sptonąt doszczętni3 dom od 
uderzenia piorunu. W Pndiegrodziu ude­
rzył piorun w dom zabijając gospodarza 
a obecny w tym domu sąsiad uisgt p o­
rażeniu. Dom spłonął doszczętnie oraz 
kilka sąsiednich zabudowań. W Cieniowi* 
srłonąło od pioruna jedno gospodarstwo 
W Tropiu zabit piorun konia przy orce 
Zaznaczyć uależyf że wszystkie te burze 
l  piorunami były prawie suche, z bardzo 
małym opadem.

Samosąd nad złodziejami. Przed paru 
dniami dokonane zostały liczne kradzie­
że na terenie gm. Korzsnnej Krytycznej 
nocy niejaki J. MJchalik wracając skąc*..s 
d > domu zauważył jakiegoś osobnika 
koło swojjj stodoły. Podszedłszy bliżej 
oświecił gr latarką elektryczną i rozpoz­
nał w nim swego kolegę Wł. Korzucha. 
Kolega jednakże mając nieczyste sum ie­
nie zwiał natychm iast pozostawiając buty 
i inna przedmioty pochodź ,ca z nocnego 
połowu. Buty t3 były w łasnością Jana 
Susa. Następnego dnia J. Michalik sj ot- 
kawszy wraz z innymi poszkodowanymi 
W ładysława i Jana Korzucna pobili ich 
dotkliwie.

Wizyta dnzzpaitertka Biskupa tar­
nowskiego w  więzieniu. W dwu 16 maja 
Biskup tarnowski -odwiedzał więzień. 3 
kamo — śledcza w NOwrm Sączu,

Likwidacja Z>w. pracy Obywatelskiej 
Kobiet, jak słychać Z P. O K. w No 
wym  Sączu, posiadający ludny lo-kal 
przy ul. Jagiellońskiej ma bvć zlikwido­
wany. Powodem likwidacji jest niechęć 
pań nowosądeckich do tego związku 
z powodu antykatolickiej propagandy 
uprawianej przez Z. P. O. K. napiętnowa. 
n-j przez list Pasterski Episkopatu poi- 
sh.ego, "oraz Biskupa o-dynarjusza tar­
nowskiego Ks. Fr. Lisowskiego.

Zwolnienie z areaztu ślodczeao. Are­
sztowany w dniu 29 marca wójt z gminy 
.Tasiennej Bronisław Takuśki za vzi3ko­
mę sprzeniewierzenie pieniędzy gminnych 
został w ubiegłym tygodniu wypuszczod^ ' 
na wolność. Prawdopodobni o niema bra- 
kćw kasowych, ktćre mu zarzucono, 
lecz tylko pewne niedokładności w zapi­
skach. Dochodzenia toczą się w dalszym  
ciągu — a jaki będzie wynik — zobaczy­
my. Tynu-czasem nadmi nić należy, że 
Bronisław Takuśki należy do opozycji, 
jest bowiem członkiem i to loeyć czyn 
nym Stronnictwa ludowego.

Za lekkomyślr a robienie długów do­
stał się do kryminału. Niejaki (. N. Skru­
cha rodem z Bobowej, piekarz z zawodu

Nadanie imion młodym Zubrzycom
w  puszczy białowieskiej

Z okazji przyjazdu w ycieczki p raso­
w ej do puszczy białowieskiej, odbyło się 
w  dniu 20 maja w  obecności uczestników 
w ycieczki nadanie imion trzem  źubrzy- 
com. które przyszły , na św iat w  osta t­
nim miesiącu. Zubrzycy, urodzonej 29 
kwietnia br. z ojca Borusa, żubra czystej 
krwi i matki „F aw ory ty" nadano imię 
.B u rza" ; żubrzycy urodzonej dnia 1 
m aja br. z tegoż ojca i matki „B izerty  ‘ 
— imię .Birula", w reszcie żubrzycy, u- 
rodzonej i3  maja z tegoż ojca i matki 
„Stolze" — imię „M aya". Ż ubrzycy „Bu­
rza" zostało  nadane imię przez p. Hali- 
linę L oretow ą i red. G ielżyńskiego, imię 
żubrzycy  „Birula" orzez p, Zofję Osber- 
gerow ą, prezeskę Ki. Spraw ozdaw ców  
Parlam entarnych i p. Adama Loreta, dy­
rek tora  naczelnego Lasów  P aństw o­
wych w reszcie „rodzicami chrzestnym i" 
„M ayi" byli p. red. H. Sosnow ska i dy­
rektor Lasów  P aństw ow ych w  B iało­
w ieży, p Stefan M odzelewski.

Odpowiednie akty zostały, podpisane

w  rezerw acie żubrow ym  w bliskiej od­
ległości od w szystk ich  w ym ienionych 
okazów.

Łącznie z trzem a jałówkam i żubrze- 
mi, których chrzest odbył się w  tych 
dniach, Polska ma obecnie 14 sztuk żu­
brów  krw i czvstej (po 7 sztuk Białow ie­
ża i Pszczyna) oraz 10 sztuk m ieszań­
ców (7 Białuwieża, 2 — Zoo W arszaw a,
1 — Zoo Poznań), \dm inistracja Lasów 
Państw ow ych zrealizow ała myśl resty  
tucji żubrów  w  Puszczy Białowieskiej, 
zakupując z końcem  1922 r. ze Szwecji 
5 sztuk żubrów  (1 żubra czystej krwi,
2 krow y czystej krwi i 2 żubro-bizonice). 
W  ciągu 4 i pół lat hodowli przychów ek 
w yniósł 10 sztuk (3 jałowice czystej 
krwi, 4 żubro-bizonice, 2 żubry  czystej 
krw i i 1 żubro-bizon — ostatni przeka­
zany został do Zoo W arszaw a). W  ten 
sposób hodowla w  Białowdeży, licząca 
14 sztuk jest obecnie drugą z rzędu co 
do liczebności na świecie (najliczniejsza 
— ks. Bedford w Anglji — 33 sztuki). .

jżenił się z, bogatą wdową p. Rrpaczowa 
w Lipnicy wielKi j. W kilka zalddwi ? 
lat roztrwonił cały majątek wdowy, po 
m m  napożyczał pieniędzy u różnych 
osćb w Bobowej i okolicy i udał się do 
Biucza w pcw. Gorlickim gdzie zami-.>. 
iy,ał założyć piekarnię.

Przybywszy na miejsce wynajął lok ii 
i mieszkiaris. lecz jakoś Interes szedt 
mu kiepsko, po krótkim czasie popadł 
jeszcze bardziej w długi; żonę wypędził 
uważając ją ża zbyteozuy ciężar no 
l < czywiście bawił się za potvczane pia­
ni-ądze Tymczasem miarka się przebrała 
i władz® położyłj k r is  wesołemu życiu. 
Prokurator Sądu Okręgowego w Jaś!-* 
wydął poi3cenie aresztowania go pod 
zarzutem wyłudzania pieniędzy.

Jeszcze jedno aresztowanie 
w  sprawie i.p. Garncarzćwny

Kraków, 25 maj '
Śledztw o policyjne w  spraw ię ohyd­

nego mordu na osobie śp. Anny G arnca- 
rzńw ny jest już na ukończeniu. Do tej 
pory jednak nie udało się ustalić na pod­
stawie zeznań aresztow anych, kto brał 
udzia ł. w  m ordowaniu ofiary.

Ponad wszelką wątpliwość stwier­
dzono, że zbrodni tej dopuścić się mu- 
s ify aw ie osoby. W szystko mówi za­
tem, że dokonali jej Kazhnlerz Schenki. 
rzyk I W ładysław Bolrzeckl.

Zbrodniarze przebyw ają jeszcze na- 
razie w  aresztach policyjnych, praw do­
podobnie jednak w  najbliższym czasie 
przewiezieni będą do więzienia karno- 
śledczego św. Michała 1 przekazani do 
dyspozycji w ładz prokuratorskich. Roz­
praw a -sądowa odbędzie się w możliwie 
najkrótszym  terminie, tem bardziej, że 
wazystkle nłcl śledztwa zost ty uchwy­

cone.
W  związku z całą spraw ą areszto­

wany został Michał W ąsa ty  z Niepoło- 
n c, k tó ry  w  swej stodole przechow y­
w ał 4 tys. dolarów  zlot., otrzym anych 
' d krew nego Jana Dońca. W szystkie 
pieniądze i kosztowności zostały  odzys­
kane.

PorzMciła dziecko w  kościele
Kraków, 25 maja.

W ubiegłą środę o godz. 2 popol. nie­
ustalonego narązie nazw iska kobieta 
podrzuciła w  kościele OO. Jezuitów  w  
Krakowie na W esołej dz.ecko płci m ę­
skiej około 10 dni liczące. Dziecko odda­
no do miejskieeo żłóbka, za w yrodną 
zaś m atką w szczęto poszukiwania.

Nieszczęśliw y wypadek 
słuchaczki D< J.

Kraków 25 maja.
w  uo. środę w  godz. popołudniowych 

w  Zakładzie Chemji U. J. w ydarzy ł się 
m eszczęśliw y w ypadek. Oto podczas

prac laboratoryjnych nastąpiła eksplozja 
naczynia z kwasem chromowym, który 
dostał się do oka słuch. U. J. Zofji Sai- 
wićkiej. Ofiarę nieszczęśliwego wypad- 
ku po opatrzeniu przewiozło Pogotowie 
Ratunkowe do Kliniki Okulistycznej.

Dalszy ciqy prucesu 
Puffelesa

Kraków, 25 maja.
W  dalszym ciągu toczącego się przed 

lawą przysięgłych procesu przeciw  dr. 
Puffelesowi, oskarżonem u o działalność 
kom unistyczną, przesłuchano św iadków ; 
zastępcę starosty  w  Żywcu Styczyńskie­
go agenta policji Cw ierczyka.

W  drugim dniu rozpraw y zeznawali 
św iadkowie Schónherz i Hoffman oraz 
podkomisarz policji śledczej Olearczyk 
i przodownik policji śledczej Macioł.
W czasie zeznań tego ostatniego oskar* 

żony zemdlał, wobec czego rozprawę 
przerwano.

O skarżony dr. Puffeles jest praw dopo­
dobnie osłabiony chorobą, jak wiadomo 
bowiem na rozpraw ę został doprow a­
dzony ze Szpitala św . Łazarza, gdzie le­
czony jest na oddziele chorób w ew nętrz­
nych.

5*o lat temu
19 maja 1934 r. na Polach Elizej­

skich w  P aryżu  odbyła się pierw sza 
próba z tram w ajem  konnym na torzę, 
mierzącym  573 m etry  długości. Do w a­
gonu na czterech kołach, w  którym  za­
jęło miejsce 18 osób na ław eczkach, 
przyprzężono konie, poczem w śród  o- 
krzyków  zgrom adzonych tłumnie ga­
piów tram w aj ruszy ł z miejsca. O tej 
pierwszej próbie pisał dziennik „O rdre1 
w  takich słow ach:

„Jeśli ten rodzaj lokomocji przyjmie 
się w  mieście, przestrzeń zniknie dla pa- 
ryżan. W  kilka minut ludzie, którym  się 
soieszy, a k tórych szybkość nadm ier­
nie nie przeraża,

Miasto kanarków
M iasto Norwich słynie w  Anglji Jak’d 

ośrodek uodowli kanarków  i handlu temi 
ptakami.

Niema praw ie w  tem mieście domu, 
w  którym  nie rozbrzm iew ałyby o tej po­
rze roku, gdy młode kanarki uczone są 
śpiewu, ich trele donośne.

Corocznie Norwich sprzedaje prze­
szło 100,000 kanarków  do różnych czę­
ści św iata. Sam e S tany  Zjednoczone ku­
pują ich rocznie 17.000. R eszta znajduję 
chętnych nabyw ców  nietylko w  krai­
nach zam orskich, ale naw et w  Niem­
czech, którym  widoczn.e nie w ystar. 
czają słynne kanarki z gór Harzu.

Hodowla kanarków  w  Norwich w y 
doskonaliła się dzięki temu, że trw a  już 
od trzystu  lat, a zaprowadzili ją tam 
emigranci flamandzcy, wygnani ze sw e­
go kraju przez okrutne rządy Hiszpa­
nów.

DZISIEJSZA POGODA
Pogoda naogól słoneczna o zachmu­

rzeniu umiarkowanem, miejscami prze­
lotny deszcz: Dość chłodno. W  górach 
nocą przymrozki. Umiarkowane wiatry 
zachodnie i północno - zachodnie.

Trenuueratę „Kurjera“
I  zamawiać można każdego

dnia miesiąca.

E l e k t r o w n i a  w o d n a
w  pustyni Libijskiej

W D upcie pow stał pian w ybudow a­
nia potężnej elektrow ni v r północnej 
cżę ffi pustyni Libijskiej, przyczem  siłą 
„vdną będzie... w oda. W oda w  pustyni, 
której powierzchnia otrzym uje 2 cm. opa 
dów  deszczow ych -w ciągu roku. A jed- 
hak tak- W edług planów inżynierów  an­
gielskich elektrow nia ma stanąć w  tlaj- 
wlększem  w zgłębieniu terenow em  pu­
styni, które jest położone 134 m etry  po­
niżej m orza.

Do elektrowni prow adzić będzie w o­
do z  m orza kanał o tw arty  na p rzestrze­
ni 29 kilom etrów, a. w  pew nej części

biegnący przez tunele, k tórych będzk  
trzy . Poniew aż w oda nie będzie mogła 
spływ ać z pow"otem  do morza, p rze­
to odprow adzać ją będą system em  ka­
nałów  do dolin okolicznych. Z czasem 
woda w ypełni całe zagłębie Quettaro, 
Słona w oda m orska parując pod słoń­
cem palącem Egiptu pozostawi osady 
soli, k tóra będzie ubocznym produktem 
elektrowni. Obliczają, iż prąd otrzym a­
ny tą drogą bedzie się kalkulował tanie 
i starczy go na potrzeby całego dolne­
go Egiptu zarów no dla celów ośw ietle­
niowych jak : pędnych.
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W  W ieliczce nie w olno s o rze d a w a f „K u rie ra  P o w s ze c n n e g o i
i „G łosu Narodu” .

Anna Żelazkowa, w łaścicielka sklepu 
przy  ul. Piłsudskiego 37, w  Wieliczce, 
chcąc sprzedaw ać dzienniki i czasopis­
ma, wniosła w  dniu 3 kwietnia b. r. do 
Urzędu W ojewódzkiego Krakowskiego 
przez S tarostw o Pow iatow e Krakow ­
skie podanie o udzielenie jej pozwolenia 
na sprzedaż wszystkich dzienników i 
czasopism, wychodzących na terenie 
państwa. Po pewnym  czasie zjawił się u 
Anny Żelazkowej posterunkow y P. P. 
z zapytaniem , o które pisma jej chodzi. 
Zapytana odpowiedziała, iż pragnie 
sprzedaw ać, tak jak zresztą w  swem  po­
daniu zaznaczyła, w szystkie czasopisma 
i dzienniki, w ychodzące na terenie pań­
stwa. W ym ieniając ich nazw y, podała 
także wszystkie krakowskie dzienn’ki,

nie w yłaczaiac naturalnie „Kurjera p c- 
wszechnego“ i „Głosu Narodu”.

Pism em  U rzędu W ojewódzkiego Kra­
kowskiego W ydział Bezpieczeństw a L. 
BB P ras. 9/36 z dnia 15 maja 1934 zosta­
ła  petentka zawiadomiona, że:

„W związku z wniesiona prośba 
z dnia 3 kwietnia br. Urząd W ojewódz­
ki na zasadzie art. 72 rozp. Prez. R. P* 
z dnia 22. III. 1928 o post. adm. (Dz. U. 
R. P. Nr. 36 poz. 341) oraz § 3. ust. 5 
ust. pras. z dnia 17. XII. 1862 r. austr. 
dz. p. p. Nr. 6 z r. 1863, udziela Pani ze­
zwolenia na sprzedaż następujących per­
iodycznych czasopism: „Ilustr. Kurjer 
Codzienny", „Tajny Detektyw”, „Wró­
ble na dachu”, „Czas”, „Express Ilustro­
w any” i .Naprzód" —■ w  lokalu zamknię-

I tym w  W ieliczce przy ul. Piłsudskiego 
I i. 37.
I Zezwolenie niniejsze ważne jest do 

odwołania”.
Pismo podpisane iest przez p. W ola- 

nieckiego, w  z. Naczelnika W ydz. Bezp. 
Publ.

Mimo zatem prośby o udzielenie po­
zwolenia na sprzedaż w szystkich dzien­
ników i Czasopism
nie zezwolono petentce na sprzedaż 
dwóch dzienników krakowskich: „Kur­
jera Powszechnego" 1 „Głosu Narodu",
zezw alając natomiast na sprzedaż bru­
kowców, dla okrasy  także opozycyjnego 
„Naprzodu”. Fakt ten podajemy jako 
znamię czasu.

KRAK. ODDZIRŁ T-Wfl LIT. Im. miCKIEWICZA I KOŁO POLOniSTflW S. U. J .
urządzają

w sobotę 26 b. m. w anli Uniw. Jag .

U R O C Z Y S T A  A K A D E M J Ę
w  stulecie , PANA TADEUSZA"

W  programie;

Przemówienie I. M. Rektora U. J.
Odczyt prof. Ijjn. Chrzanowskiego : „Wzaiosłońć Paaa Tadeusza”.
Recytacje wyjątków z „Pana Tadeuiza” czł. koła Żywego Słowa.

P o c z ą te k  o g o d z . 6*30 w tocz .

Racjonalna organizacja
letnich kolonij

Kraków 25 maja | rzystające * kolonij, winny być szczepiona
Krakow-.ki Urząd Wojewódzki przypo. 

mina zasady racjonalnego organizowania 
kolonji letnich dla młodzieży. Dzieci, ko-

Pożar w fabryce „S p e ktru m ”
Kraków, 25 maja.

Wczoraj o godz. 7.30 rano została 
wezwana Straż Pożarna do fabryki 
..Spektrum” przy ul. Grzegórzeckiej 51. 
gdzie wybuchł pożar w kotłowni. Po.l- 
czas nieobecności palacza otworzyły się 
drzwiczki i wypadły  wióra, które zapa­
liły zapasy paliwa. W  ciągu pół godziny 
pożar zlokalizowano.

Nominacje wiceprokuratorów
(s.) P . M inister sprawiedliwości za­

mianował asesorów : Franciszka Schofe- 
ra i Tadeusza T arasa  podprokuratoram i 
Sądu okręgow ego w  Czortkowie.

przeciw hlcnicy 1 płonicy. Instytucje or.

ganlznjące kolonie, powlnne zgłosić się 
do wlaśolwego Starost *a  o i ikszanie bu­
dynków uznanych za zdatna na pomiesz­
czenia dla młodzieży. Kolonje muszą być 
prowadzona przez faohowych kierowników  
z ukończonym kunom  względnie pr« o . 
soby mogąca wykazać się 3-letnią prakty­
ką. świadectwa takie należy przedłożyć 
przed wyjazdem. Poza tam przypomina 
zlę, że na żądania władz administracyj. 
nych kierownic! o kolonij winno okazać 
świadectwa lekarskie parsonalu tak w> • 
chowaw z i  . Jak 1 gospodarczego, prócz 
tago należy prowadzić księgi gospodareze. 
Kolonje mogą być organizowane najmniej 
na 40 dzieci, O Ile wszystkie przepi t  nie 
będą uwzględniona, to kolonje nla będt| 
mogły Uczyć na subwencję Urzędu W o­
jewódzkiego. W c*lu dostarczenie insty . 
tncjom sil wykwalifikowanych, U n ąd  
Wojewódzki zorganizował w okrasie od 
la  stycznia br. do 3f marca br. k u n  na 
kierowników 1 wychowawców koloni] lat. 
"ich. który ukończyło 27 absolwentek se 
mlnarjum nauczycielskiego.

Kraków, 25 maja.
W ubiegłą środą w  lokalu Okrąga

Wojewódzkiego LOPP odbyło sią z e ­
branie obywatelskie, w którem prócz 
naczelnych władz wojewódzkiego LOPP 
wzięli udział przedstawiciele różnych 
sfer społeczeństwa krakowskiego.

Zebranie miało na celu konie: jncję 
porozumiewawcza, ułożenie planu dzia­
łania i uzgodnienie rozmaitych projek­
tów w związku z warunkami miejscowe- 
mi, celem wzmożenia akcji werbowania 
nowych członków LOPP.

Po dłuższych debatach i ożywionej 
dyskusji ułożono program wielkiej akcji

Nieznany puwód samobójstwa
Lwów, 25 maja.

(t) W  związku z naszą notatką o po- 
;tizeleniu się w  skroń kolejarza Michała 
Dudzińskiego, k tóry  przewieziony do 
szpitala zmarł nie odzyskawszy przy­
tomności. dowiadujemy się, że powodu 
jego rozpaczliwego kroku dotychczas 
ni# ustalono. Podobno m iędzy denatem 
a jego żoną dochodziło do częstych scy-

syj i kłótni na tle m ajątkow em  i to było 
główną przyczyną sam obójstwa.

Cała ta  spraw a jest obecnie pized- 
miotem ścisłych dochodzeń policyjnych 
prow adzonych przez W ydział śl. P . P . 
Dudzińska i j sublokatora 30-letniego 
Eugeniusza K., b. urzędnika M agistratu 
przytrzym ano.

propagandowo - werbowniczej, której 
poszczególne etapy kolejno będa realizo­
wane,

Giną futra

Sfingowane włamanie
Lwów, 25 maja.

CO Chaim B arer, kraw iec zam. przy  
ul. W ronowskich 8 doniósł policji, że ja­
cyś nieznani sprawcy włamali sią do jego 
nieszkania i skradli mu garderobę oraz 
rotówkę łącznej wartości 6.500 zł.

W ysłani natychm iast na miejsce funk 
cjonarjusze policyjni po przesłuchaniu 
domowników i po przeprow adzeniu do­

chodzeń doszli do wniosku, że cała hi­
storia z włamaniem jest tylko w ym y­
słem Barera, który chciał w ten sposób 
uzyskać premię asekuracyina- (B. nie­
dawno ubezpieczył swoje m ieszkanie na 
b. dużą sumę), B arera  wobec tego aresz­
towano.

Dalsze dochodzenia prowadzone 
przez kom. Sengera w  toku.

Lwów, 25 maja.
(t) Do zim y jeszcze daleko, ale zło­

dzieje lw ow scy już w  maju zaopatrują 
się przezornie w  futra. I tak Szymon 
Ehrenkranz za.n. Bernsteina l l a  doniósł 
policji, że nieznani sPrawcy włamali sie 
do jego mieszkania skad skradli dwa fu­
tra łacznei wartości 2.300 zł.

Nieznani również spraw cy skradli z 
mieszkania M ajera Polenberga przy  ul. 
Źródlanej 4 futro I dwa ubrania warto, 
ścl 1S00 zł. Zawiadomiona policja w dro­
ży ła  dochodzenia celem w ykrycia 
sprawców.

Wykoleił a ę parowóz 
1 i trzy wagony

Lwów, 25 maja.
(t) W  dniu w czorajszym  około godz. 

8-mej rano na przestrzeni m iędzy dw or­
cem  Łyczakow skim  a Głównym pociąg 
towarowo -  osobowy Nr. 1652 z nieusta­
lonych narazie powodów uległ w y k o lę ,  
jeniu, wskutek czego nastapiła przerwa 
w  ruchu na te] linjl. W ykoleiła się mia­
nowicie lokomotywa i trzy wagony. 
Ofiar w  ludziach na szczęście nie było.

Zaw ezw ano pogotowie techniczne i 
po usunięciu przeszkody podjęto normal­
ny ruch.

DAJ GROSZ NA L. O. P. fi

miTcnr mu 
ŁóteK

METALU* 
MYCH I

WózkOi
DZIECIN*

NYCH

W O Ł K O W Y S K I
LWÓW, KOPERNIKA 5 Talcfaa 91-97 
Mtka H N A -  WitM ftMnt H » U.- u

G I E Ł D A
Waluty

Kraków, 25 maja.
Na krakowskim  rynku pieniężnym  

płacono w czoraj za dolara 5.2? -5.27, 
B. P. 5.25 niarke nitm. 2.05, koronę cz. 
21.90, B. P . 21.62, funt ang. 26.90—26.^5, 
B. P . 26.85, szyling austr. 99, B. P . 97.50.

Giełda zbożowa
Kraków, 25 maja, 

Kursa ustalone na podstawie cen or 
■sntacyjnych.

od co
Psreni-a dworska czerw,

stand. 19.75 20.B
Pszenica biita  standi 19.50 19.75
Pszenica targowa stand. 19.00 19.25
Żyto targowe etand. 1325 13.59
Owies dworski stand. 13.15 13.25
Jęczmień dworski 13.50 :14..>3
Jęczmień targowy 13,25 13,50
Kukurudza krajowa 22,00 23.00
prosto .9  — 20,—
Siano słodkie 7.09 7.50
Piano śradnie 5.70 ' . IV)
Koniczyna paster na 7.00 8.00
Mak niebieski z workie 46.00 ,7.00
Kminek kraj. czyszony 160.-- 165 00
Ziemniaki stołowe 3.80 4.50
\< ' nszenna okr. Krak.

45%  34 09 35.00
60%  29.00 30,50

Mąka żytnia okr. Krak.
I. gat. 0 -60%  22.50 3 00
TI gai 55% sitkowa 19 00 16 59

Graham pszenny 26 00 '26.50.
Otręby żytnie - 9.70 10.or
Otrębj pSzenni 10J25 10,56

Ceny orientacyjne w jpt rodkowarf 
orrez Komisję notowań na podstawi- nie. 
ofirialnych transakcji orai podaży l t * 
tyłu. ^

Tondcpcja spokojna, dowozy małe.

Giełda w o m m u iIis.
Warszawa. 24 V. 1934

3 proe. por. hndowtana 44*75
4 proc. po i. inwestycyjna 11*—
4 proe. po i. inwe»t. seryjna 1*—
* proc. po*. knnwersyjaa 66;—
5 proe por.kolefow i *0
6 nroe. p o i. do'arowa '6*50 > 6*75
4 proe. p o i.f ila ro w a  _ 57 —
i  proe. p o i. i tabiliraeyjna 66 7 | 66'38 
10 proc. po i. kolejowa ——

W alały i dewizy
Relrja 1 13*0  Prac 22'PJ
Gdańsk 17 70 StocW elm  13* M
Holeadja 359*10 ^Twaicarja 1*2 27
i ondy Iń OI tfłoehy . * >'05
N. J 0,k  5*29 25 Bartia 208 25
Paryż 34'95’

Giełdy zagraniczne
L e o d y  a . 24. V,

N. Jork 5*08 */a Zurych
P— i  76*Q6 Prata 121 ’/|
Perlin 1792*5 Bo ip eszt
Amsterdam 7*50* Bnkareiz*
Bruksela 21*724 W iedeń 27'75
Rzyrh 60*03' Wąrarawa 26 93

T n r y  e h, 24. V
Pary i  79.30' W iedeń 3*C
Londyn 15*62*5 Praga 12*87*5
N |ork 3‘07*25 Warszawa 58*10*

kicia 71*90* Budepeazt
Rzym 26*17* Bukaraizt 305*
Amatardam 2(“ 50* Bnaaaa A ires 
Berlia 121*05

P a r y ż .  24. V.
Londyn 76*98* P ra g a  63.10
N. j  .k  1 13? B a k a ra iz t  15*15 
B ruksela 354*— W iedeń
Rzym 128‘85 Berlin 5*96*
Zurych 492 W erazewa
A m sterdam  1027*25

Prenumeratę „Kurjera
I I  zamawiać moina każdegc

dnia miesiąca.
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Zn o w u  wielkie włamanie
w  śródmieściu K ra k o w a

CO DZIEŃ NIESIE? j
2 5

M a j a
Wsek. ał. 3 g. 26 m. 
Zach. ał. 19 g, 16 m.

P i ą t e k

G rz eg o rza  

(Sobota! Filipa)

R o s k ł a i « f  L o t ó w
w ainy do dn. 30. IV. 1934.

(codziennie — także w  niedziele.)
, o. 8.50 WARSZAWA A p. 14.53
| p. 10.45 KRAKÓW |  o. 12.45
(pniilzIiW, frody 1 pltfti) (liąll, twirtM I ubety)

1*. 11.05 KRAKÓW A p. 12.20
p. 13.00 BRNO T o. 10.25

o. 13.20 BRNO p. 10.05
p. 14.10 W1EN | o. 9.15

Odjazd autobusów w  Krakowie z  przed  
Biura P . L. L. „LOT", ul. Szpitalna 32 
do samolotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 10.20 

Odjazd autobusu w Warszawie z prze i  
Hotelu Polonja. Alaje Jerozolimskie 39.
0 godz. 7.05.

(wtorki, czwartki i tfoboty)
Odjazd autobusu w Warszawie z prz>ed 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w  Katowicach z przed 
Biura Orbisu" ul. Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.3C

Ścisłe informacje w biurach P L. L. 
/„LOT".

1 Odjazd pociągów z Krakowa
Do Warszawy przez Częstochowę: 0.45 

|(kursui-a od 15 m aja do 6 października). 
7.15 (p), 11.58, 15,15, (kursuje od 14 sierp­
nia do 20 sierpnie), 17 20 (p), 23,00.

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin: 22,15.

Do Katowic: 5.10, 6.01, 6,50, 731 <Lux- 
T nrpeda kursuje wtorki, środy, czwartki 
piątk. i soboty), 10,45, 11,22 ij),  12,29
(Lux-Torpeda kursuje wtorki, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursuj-ee od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy­
jątkiem 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.30 22,27 (Lux-Torpeda kui 
suj’3 tylko w  niedzielę). •

W iedeń—Praga: 11.22 (p) 2100 (p)
5.10, 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), fc,10 10.45 
17,12, 2136.

Zebrzydowice: 11,22 (p) 14.25, 21,30 (pi 
Poznań; 6.01 10.45, 17.12 (p), 21.30 (p). 
Gdynia: 17.12 (p), 21,30 (p).
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów' 5.10 (kursuje od 31 maja 

do 2 października), 7.40, 11 22 (p), 14 25
17.42, 21 30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja d >
2 października) 7,40, 11.22 (p) 14 25,
17.42, 21.30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15. 

0,05 (p).
Zakopane 0.05 (kursuje od P paździer. 

flika do 15 grudnia), 0.45 (kursuje od 15 
maja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 maja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 maja do 6 października), 8.54 
(kursuje w niedzielę Lux-Torpeda), 9.15, 
13.52 (p), (kursuje od 15 m aja do 0 paź­
dziernika), 1435 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux-Tor] eda). 15.21 (kursuje 'od 15 maja 
do 6 października) 18,15 23.05 (kursuje o1 
15 maja do 6 paźd^ernika).

Noc Ja dyżury lekarzy: Dr, Gradzińskl 
Adam (Starowiślna 20. tel. 139-75). dr. Jur 
kowicz Amalja (Wrzesińska 9. tel. 134-801 
dr. Nowak Tadeusz (Józefitów 21,) dr. 
Ralski Lesław (Zyblikiewicza 5).

Nccne dyżury aptek. W Krakowie? ńp
teka pod Białym Orłem, Rynek A—B. 45, 
Apteka Łobzowska 6, Apteka pod Świętą 
“iingą Grzegórzecka 9, Apteka pod Złotym  
Lwem Długa 4. Apteka pod Murzynem 
Krakowska 19 W Podgórzu.: Apteka pc 3 
C pal.inością Brjdzińskiego 1.
R E P E R T U A R  T E A T R U  M IEJSKIEG O  

IM . J. SŁ O W A C K IE G O

Piątek 25, .5. „Rzeczpospolita poetów." 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ATLANTIC: ,,Niewidzialny człowiek" 
ADRIA: „Tańcząca Wenus".
APOLLO: . Świat bez mężczyzn". 
BAGATELA: „Parada Rezerwistów". 
Dom Żołnierza: „Ich grzech".
MUZEUM: , Król to ja".
PROMIEŃ: Dr. Jekyll i mr. Hyde" i 

„Swiai słucha1'1.
SŁONKO: „Księżna Łowicka" 
SZTUKA: „Precz z kryzysem"
ŚWIT; „Wanima"
UCIECHA: „Czibi"
WANDA: „Królowa Krystyna",

Kraków, 24 maja.
K raków  od kilku dni s ta ł się terenem  

w ystępów  bandyckich. P o  rabunkow em  
m orderstw ie p rzy  ul. Potockiego, w ła­
mano się onegdaj do Banku Komercjo- 
nalnego w  R ynku Gł., o czem  donosiliś­
my. W  nocy zaś z poniedziałku na w to­
rek  dokonano w łam ania do sklepu ga­
zow ni miejskiej p rzy  pl. Szczepańskim. 
W łam yw acze dostali się do sklepu od 
ulicy przez odgięcie k ra t p rzy  oknie w y . 
staw ow em . Następnie w eszli do sali pc 
kazów  w  suterenach, skąd schodkami 
przedostali się do sklepu.

Tu odsunęli stojącą przy ścianie kasę 
ogniotrwałą, którą rozpruli rakiem od 
tyłu, robiąc otwór w  formie trójkąta. — 
Z kasy skradli 2>/2 tys. zł. gotówką, 
oraz kilka papierów wartościowych.

P o  dokonaniu w łam ania złodzieje 
przesunęli kasę zpow rotem  do ściany i 
pozostaw iw szy p rzy  niej dw a dłuta,

ZA3YTKI — MUZEA — WYSTAWY
W A W E L

I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30
— 17. w  niedz. i święta 12 — 13.30 i 14.30 
szkolne: Groby król. 20 gr. Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 gr. 'Wycieczki orosłych 
Groby król. Skarbiec i Wieża Zygm. ~- 
razem 1 zl. od osoby.

II. Zamak królewski (komnaty królew­
skie) codziennie 9 — 16, niedziele i św ię­
ta 9 — 14. wstęp 1 zł., wyc. zbiór. 50 gr. 
wyc. szkolne 25 gr.. w  niedzielę i święta  
wstęp 50 gr.

III. Sr oc"i Jama oo< zlennie 9 -  16 w
— 17. wstęp: Groby królewskie 1 zł. Skar­
biec 1 zł. Wieża Zygm. 25 gr wycieczki 
niedz. 1 św ięta 9 — 14, wstęp 50 gr.

IV Rotunda ów. Fellk ia |  Ada akta, Ka­
tedra Romańska ów. Gerona wstęp 20 gr.

Wieża Mariacka codziennie 10 — 14.
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
Wystawa kobierców mahometańskich  

1 ceramiki w  Muzeum Narodowem w Kra 
kowle została przedłużona ze względu na 
ożywioną frekwencję do końca czerwca 
br. W tym tygodniu udało się komiteto- 
•wi dzięki uprzejmości ks. infułata Ślepie- 
kiego uzyskać kobierzec z Katedry na 
Wawelu. Je tt to, imponujący objekt tak 
pod względem walorów artystycznych ja­
ko też wymiarów; należy on do wyjąt­
kowych zabytków sztuki perskiej. W ry 
sunku widzimy silny wpływ chińskiej 
ornamentyki. Jest to kobierzec zdobyiy 
pod W iedniem i już tam bru ta lią  ręką 
przecięty na dwie połowy z którym  '''adDa 
znajduje :ię  u nas, drugi zaó i set w las. 
nością Musse de Arts Decoratifs w P a­
ryżu.

I. W ystawa kobierców mahometańskich  
ceramiki azjatyckiej 1 europejskiej, R y­
nek Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

II. Oddzlar Im. Emerykl hr. Hutten 
Czapskiego W olska 10. — Śroi y, Niedzielę 
i święta 10 — 14 Wstęp lz ł. — Numiz­
matyka, grafika, bm ń i przemysł arty­
styczny.

III. Dom ł Muzeum im. J .Matejki 
ulica Florjańska 41. Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty­
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział lm. FelU sa Jasieńskiego ul. 
Szczepańska 11 1 p. W ystawy sztuki pol­
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z riź- 
nych epok itd O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze­
niami.

V. Oddział lm. Era*ma Rorąc ;a Kar­
melicka 51. Środy. Niedziele i Święta 13
— 14. Wstęp 1 zł. — Kilimy polskie 
wschodnie dywany, broń, sprzęty m alar­
stwo XIX wieku.

MUZEUM XX. CZARTORYSKICH 
ul. Pijarska 6/15. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonariuszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 11. 
12 Wycieczki i Szkoły tylko za uprzed- 
niern — conajmniej na 24 godzin — zgło- 
sezniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor­
ków i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
TIULEUM ETNOGRAFICZNE (na W awelul
codziennie  9—13. wstęp 50 gr. młodzież 20 
gr. wycieczki szkolne  10 gr. 'Jd soby.

Z P “?acu flztrkl (plac Szczep^ócH i)
Obecnie odbywa się wystawa prac Gru 
py „Dziesięciu" do której należą arlyści: 

Adam Bunsch Ku 
ainrerz Chmurski, Pawał Dadlez, Jerzy 
Fedkowlcz. Terdor Grott. Stefan Orwicz,

uciekli tą *amą drożą, którą przybyli- 
Uchodzą

porozbijali biurka w  poszukiwaniu 
pieniędzy.

P rzez  jakiś czas zatrzym ali się w  su­
terenach, gdzie raczyli się winem  znale- 
zionem w  stojącym  tam  kredensie.

B rak w szelkich śladów  św iadczyłby, 
że bandyci byli fachowcam i i pracow ali 
w  rękaw iczkach oraz używ ali doskona­
łych narzędzi do w łam ania. U derzają­
cym  jest fakt, że sklep gazow ni miej­
skiej
oświetlony jest przez całą noc i nie za­

puszcza się na noc żaluzyj.
W łam ania dokonała prawdopodobnie 

ta  sam a szajka, k tó ra  spłoszona została 
p rzy  włam aniu do Banku Komercjonal- 
nego W edług dotychczasow ych docho­
dzeń w łam yw acze pochodzą z poza 
Krakowa.

Stanisław Popławski, Marcin Samliński. 
Bogusław Serwin i Tadeusz Sewaryn. Po- 
nadto wystawione będą tkaniny, wyk on i- 
ne w krakowskiej wytwórni „Grot" we­
dług urojektów Bohdana Tretea, Kazimie­
rza Chmurskiego oraz Teodora Grotta 
Galą- świetlicę zajmie zbiorowa wystawa 
prac Tytusa Czyżewskiego. 3 s*;e wypeł­
nią wreszcie 266 'eksponatów 39 s :wedz • 
kich artystów grafików, członków Towa­
rzystwa .Grafika SallsktLpct reprezentu­
ją ceny najlepsze siły grafiki Polnocy. Po­
wyższa impreza zorganizowana przez To­
warzystwo Polsko-Szwćdzkie. Krakowsk 
Związek Grafików, oaz dyrekcię Towa- 
warzystw Przyjaciół Sztuk Pięknych ma 
być jednym ze środków kulturalnego zbli­
żenia Prlaków i Szwedów.

KRONIKA KULTURALNA
Z "Helskiego Teatru Im. J. S low ac. 

k łeg°. Dziś w  piątek na przedstawieniu 
wiectóriMU komedia satyryczna L , H. 
Morstina „Rzeczpospolita poetów", w opra 
cowaniu sęęnicznem dyr. J. Osterwy, w 
oprawie dekoracyjnej prof. K. Frycza. W 
roli głównej poety Turlewa występuje 
dyr. J. Osterwa w otoczeniu całego zespo­
łu. Pod kierunkiem reż. J. Karbowskiego 
■odbywają się próby z komwfji A. Grzyma- 
ły-Siedłeckiego „Czw»rtv do bridg‘a", któ 
ra ukaże się w najbliższym czasie, 

KOMUNIKATY
Obóz letni w  Mszanie Dolne]. Obóz .Be­

skid" w Mszanie Dolnejt jeden z najle­
piej wyposażonych obozów w Polsce, zy­
skuje w tym róku nową atrakcję w post ,- 
ci basenu pływackiego o wymiarze 25 na 
8 m., oo przyczyni się w wielkiej rnuwzo 
do wzbogacenia programu obozowego. 
Informacje i wpisy do Obozu przyjmuje 
s-ekretarjat Działu Chłopców Polskiej 
YMCA Kraków, ul. Biskupia 19, tel. 124-36 
oodaiennie, od godz. 3 do 19-ej po poi.

, .W esołe kumoszki z Windsoru" — o-
pera komiczna O. Nicolai‘a ukaże się na 
scenie Miejskiego Teatru w poniedziałek 
28 bm. Dzieło to, jednoczące styl włoskiej 
„opera buffa" ze stylem  opery niemiec­
kiej, obfituje w niezwykłe bogactwo m e. 
lzwłji, ilustrującej dowcip szekspirowsKiej 
komedji ę> starym Don Juanie Falstaff.e, 
któremu sprytne niewiasty płatają mnó­
stwo figlów. W spaniała uwertura, bra­
wurowe arje, w ielkie ansamble solistów  
melodyjne chóry i efektowna sceny bale­
towe złożyły się w tym dziele na iraw dzi 
we arcydzieło.. W operze tej w 'opracowa­
niu muzycz.ism dyr. W allek-W alewskie- 
gio i reżyserski ?m, J. Stępniowskiego w y­
stąpi gościnnie w partji p. Fluth znako­
mita śpiewaczka Ada Sari.

Opieka nad ptaotwem ópiewającem i 
walka a ptaónlołwem. Gngdaj odbyło się 
posiedzenia Sekcji Ochrony Ptactwa Zwiąż 
ku Opieki nad Zwierzętami w Krakowie 
(ul. Zwierzyniecka 42 tel. 110-10). W po­
siedzeniu oprócz członków wzięli udział 
zainteresowani przedstawiciele magistratu 
krakowskiego. Przedmiotem dyskusji by­
ła akcja otoczenia ptactwa śpiewa.jąceg > 
w ogrodach miejskich w Krakowie celow i 
i skuteczną opieką, zarówno w lacie jak i 
w zimie. Na skutek interwencji Związku 
Opieki nad Zwierzętami w Krak rwie funk 
cjonarjusze PP. w Bronowicacli Malycli 
przeprowadzili w asystencji inspektora 
Z.O.Z. rewizję u mieszkańców w Bronowi- 
cach Dużych, konfiskując 38 sztuk pta­
ków śpiewających: 16 szczygłów, 8 czy­
żyków, 5 makolągw. 4 kanarki leśne, Z 
nęby, 2 gile i 1 dzwońca. Ptaki te częścio 
wio wypuszczono częściowo przekazano 
do zwierzyńca w Lesio. W olskim. Skonfi. 
skowano również sieci i potrzaski u za 
wodowych ptaszników, na których wnie-

Prosimy P. T. Prenumeratorów o nadają 
tanie prenumeraty za 

CZERWIEC 1934.
Celem ułatwienia w ysyłki, która w y ­

nos] zł. 4 miesięcznie dołączamy do dzi­
siejszego Nr. czeki P. K. O. Nr. 303.750.

Równocześnie zwracamy się ilo 
wszystkich abonentów zalegających 
z  prenumeratą z gorącem wezwaniem, 
aby zechcieli niezwłocznie zaległości 
wyrównać.

ADMINISTRACJA „KURJERA"

silono doniesienia do starostwa krakow. 
skiego.

„W arszawska Szopka Polltyeua 1934" 
w  B ar-f-li. w  sobotę 26-go i w niedzielę 
27 bm. odbędą się w Bagateli dwa gościn, 
ne występy głośnej w całej Polsce „War. 
szawaiuiej Sziopki Politycznej 1934" która 
zjeżdża do Krakowa z przebojową szopką 
,Szachy Pana Marszałka". W korowodzie 

40 figur naturalnej wielkości ukażą się 
karykatury znanych osobistości ae sfer 

rządiowych i politycznych oraz wojsko­
wych. W szopce biorą udział znakomici 
artyści scen warszawskich. Początek oby. 
dwóch przedstawień o godz. 9 wieczór.

Cyrk Staniewskich na Błoniach obok 
boiska K. S. „Cracoyia". Dziś w piątek 25 
bm. przedstawienie o godz. 8.15 wiecz.

Uroczystości krakowskie w  Raćju, w  
dniu 30 bm. nadanv zostania przez Radjo 
reDCirtaż z uroczystego poświęcenia kamie 
nia węgielnego Muzeum Narodowego w  
Krakowie w obecności Pana Prezydenta 
Rzplitej. W ten sam dzień nastąpj rów­
nież transmisja obchodu óOO-̂ j rocznicy 
zgonu króla W ładysława Jagiełły, którą 
upamiętni odczyt prof. U. J. dr, Jana Dą­
browskiego, poczem wykonany zostanie w 
studio rozgłośni oryginalny, n iezwykle 
ciekawy koncert zorganizowany przez 
prof. U. J. dr. Zdzisława Jachimeckiegj 
pt. „Muzyka, której słuchał król W łady­
sław Jagiełło". Koncert ten złożony będzie 
z autentycznych utworów polskich kom- 
picizytorów z  początkiem XV w. W dniu 
31 bmv mikrofony P is k ie g o  Radja u- 
chwycą poraź ni erwszy,.przebieg wspania 
lej procesji Bożego Ciała na Rynku kra­
kowskim, w której również poraź pierw, 
sz; weźmie udział p. Prezydent Rzplitej 
wraz z korpusem dyplomatycznym. Re- 
1 ortaż poprowadzi znakomity historyk 
sztuki i prelegent radjowy dr. Jerzy Do- 
brzycki.

. Audycie radiostacji 
krakowskiej

Piątek 23 majt 1934.
7.00—8.00 Audycja poranna z Warsza­

wy. 11,35 Program na dzień bieżący.
11.40 Codzienny przegląd prasy polskiej 
z Warszawy. 11.50 W iadomości bieżąca.
11.57 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marj. 
12T.05 Koncert popularny a płyt: 1) Lalo:. 
Norweska rapsodja, 2) Leoncavall.e: P ro ­
log z op. .Pajace". 3) Sarasate: Melodje 
cygańskie, 4) Kreisler: Haidość i ból k o ­
chania, 5) Rubinstein: Toreador i >nda- 
luzka, 6) Grieg: Pochód karzełków. 7) Go- 
dard: Kołysanka, 8) Kotelbey: W chiń­
skiej świątyni. 10) Fibich: Poem. W przer 
wie o 12,30 wiadomości meteor dogiczne, 
i o 12 55 dziennik południowy z Warsza. 
wy. 15.00 Hejnał i pieśni majowV z 'Wis 
ży Marj. 15.20 Komunikat PUW F 15,25 
Komunikat LOPP. 15,35-16.35 Tr. z  War 
szawy. 16.35 Muzyka współczesna z płyt:
1) Rimskij-Korsakow: Kaprys hiszpański.
2) Rondalla Aragonesa: Hiszpański taniec
3) Albeniz; Triana. 4) F^rent Schmit*: 
Rapsodja wiedeńska. 17 10—18.50 Trans, z  
Warszawy. 18.50 Program na dzień nast. 
18,55 Odczyt pt.: „Czem będą krakow­
skie igrzyska sportowe?" — wygł. p. ■$ . 
Olkusznik. 19,10 Rozmaitości. 19.15 „10 
minut o teatrze". 19,25 Trans, z Warsza. 
wy. 19.43 Wiadomości sportowe lokalne. 
19.47—23 30 Trans, z W arszawy.

— —  ZNANA PRACOWNIA — —

GORSETÓW i M O I M  
.B R O N I S Ł A W A 1

w Krakowie 
Mikołajska 24

prowadzona przez b. kier. firm. ,P ia -  
zan* (Andzia) poleca najnowaza mode­
la raryakie i w-edeńskle po najnii. 
szych cenach. Wylcenuje również in­

dywidualnie do fifury. K895

—o—
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Wielka pielgrzymka do Częstochowy
O D E Z W A !

Lwów, 25 maja-
M atki Polki Katoliczki z całej Polski 

urządzają w  dniach 2 i 3 czerw ca b. r. 
Pielgrzymkę do Częstochow y, by tam, u 
stóp Najświętszej M arji Panny, złożyć 
w iernopoddańczy hołd i zarazem  ofiaro­
wać swoje rodziny, przedstaw ić potrze­
by, uprosić m ęstw o i siły do w ychow a­
nia m łodzieży w  duchu zasad w iary  ka­
tolickiej.

Masłem pielgrzym ki będą słow a listu 
Episkopatu: że, „życie polskie może się 
rozmaicie układać pod względem  spo­
łecznych ustrojów  — ale duch jego mu­
si być C hrystusow y!".

Zgrom adzone u stóp tronu Najświęt­
szej Marji Panny, Królowej Korony Pol­
skiej, prosić będziem y o  niezłomność du 
cha naszego i o w ytrw ałość  — aż do 
zw ycięstw a!

W zyw am y w szystkie Matki Polki Ka 
toliczki, o ile im tylko w arunki pozwo­
lą, do wzięcia udziału w  tej pielgrzym 
ce, aby  tłumnem stawieniem się u tronu 
Królowej naszej i Matki gorącemi modła 
mi w yjednać błogosław ieństw o Boże 
dla naszej ukochanej Ojczyzny.

Za Komitet O rganizacyjny Pielgrzym  
ri M atek Katoliczek w e Lw ow ie:- Kazi- 
niera S taw arska, przew odnicząca; Mar

ja Scherffowa, skarbniczka; Janina Mo- 
raw iecka, sekretarka.

PROGRAM PIELGRZYMKI
ORAZ BLIŻSZE INFORMACJE:
Pielgrzym ka w yjeżdża w  dniu 1-go 

czerw ca (piątek) br. ó godz. 22.50. W  so­
botę rano 2 czerw ca zw iedzanie Krako­
w a, w spólny obiad i w yjazd do Często­
chowy. P o  przyjeźdz- do Częstochowy 
(około 5.30) weźmie: udział w  nieszpo
racli, poczem uczestniczki zwiedzą Czę­
stochowę i rozejdą się do swoich kw a­
ter.

W  niedzielę dn. 2 czerw ca o godz- 
S-mej rano wspólna msza św. z Komun­
ią św. i kazaniem, udział w  Procesji Bo­
żego Ciała na Jasnej Górze — zwiedza 
nie klasztoru.

Popołudniu po wspólnym  obiedzie, 
zebranie tow arzyskie celem wzajem ne­
go zapoznania się.

Jeżeli zgłosi się 100 uczestniczek 
pielgrzymki cena biletu zniżkowego w y 
niesie 28 zł., przy zgłoszonych 25 oso­
bach bilet zniżkowy kosztow ać będzie 
38 zł.; zaś przy 200 zgłoszonych oso­
bach cena biletu w yniesie 23 zł.. Cena 
normalnego biletu bez zniżki wynosi 
41 zł. 60 gr.

Zgłoszenia przyjmuje się do 29 maja

OKflZYJW fl S P R ZED B Z P E S Z T E K
z towarów bławatnych, jedwabi, sukna męskiego od 1 do- 4 mtr.

poleca w olbrzymim wyborze nowa firma 9ł*o

R E S T O R  B Ł A W A T N Y "9 9
L W Ó W , P L. M A R J A C K I  4. naprzeciw pomnika Mickiewicza. 

I RY T O WA R  Z A B E Z C E N .

KURIER SPORTOWY

A m e ry k a  pokonała Polska 14:2
CHICAGO 24. 5. (PAT) Na wielkim sta. 

d.jonie odbyto się avcz\oruj spotkanie bok­
serskie międtzy drużyną pięściarską P ' !- 
ski i Stanćw Zjednoczonych. Zwycięży, 
li Amerykanie w stosunku 14:2. Meczowi 
przyglądało się 25.000 widzćw., w tem bar. 
dzo wielu polaków chicagowskich. 'Wy­
niki poszczególnych walk w kolejności 
wag są następujące: Rodholz (Foiska) z\vv 
ciężył Urso, Rogalski uległ B illiniem u, 
Kainar pokonany został przez Buttlow, Si­
piński pokonany został przez kenneslły, 
Misiurswicra uległ Ferrary‘emu, Majch- 
rzycki i rzegrał z Caserio, Karpiński ulegt 
Soldatiemu. wreszcie P iłat pokonany zo­
stał przez Thomasa.

Decyzja sędziów przyznających zwy­
cięstwo drużynie amerykańskiej spotki- 
ła się z powużnemi zastrzeżeniami znaoz.. 
rjej części obecnej na meczu publiczności. 
Frc tosic wai-o szczególnie ostro przeciw­
ko ć' cyzjom przyznającym zwycięstwo 
pr»Jd\vnikom Karpińskiego i Misiurewi- 
cza. Polacy chociaż słabsi walczyli z du­
ża '• iwngą do ostetni-jj chwili. Prasa am ;. 
rykanskf wyraża się z uznaniem o po’- 
skirh b .k ifrach . Chicago Tribune pisze, 
iż porażka polskich bokserów nie przy­
nosi im ujmy choćby z tego względu, 
iż w drużynie amerykańskiej jest 6 szam- 
pi.mów Ameryki.

Polska  p rze g ryw a  ł Szw ecją 2:4
SZTOKHOLM 24. 5. Wozoraj przedwie. 

czorem rozegrany zostai w Sztokholmie 
mecz międzypaństwowy Polska — Szwe­
cja. W spotkaniu tom Polska przegrała w 
stosunku 2:4. Bramka dla Polski stvzelili 
Nawrót i Wilimowski. Na mec*.i prócz kil

KRONIKA SPORTOWA

Przed jubileuszem LZOPN i OKS. we 
Lwowie. Z okazji 15-lecia Lw Okr Zwiąż, 
ku p iłk i Nożnej odbędzie się w dniu 31-go 
maja na szeroką skalę zakrojona uroczy, 
stość; kulm inacyjny punkt, której stano­
wić będzie spotkanie reprezentacji Lwowa 

rmstrzem Austrji Admirą. Wiedeńczycy 
P’ ł j  jfżdżają w pełnym składzie, jedyni z 
v'kii z rezerwowym bramkarzom i za- 

stzpcą S cła lla  na  pozycji lewego łączni­
ka, zaiowr.o bowiem bramkarz Platz.tr, 
jak i Scbal avyznaczeni zostali w  skład 
reprezentacji Austrji na mistrzostwa 
świata we Włoszech. Skład Lwowa przy­
puszczalnie tworzyć będą: Albańsk' — 
Chmielowski, Lemiszko. — I-Ianin W asiz- 
wicz, Deutschman, — Matjas I, Matjas II. 
Kruszę (Lechja), Zimmer, Niechciol. Za­
rząd LZOPN. chcąc zachęcić publiczność a 
w szczególności młodzi 3Ż szkolną do tłum ­
nego zjawiania się na zawodach, ustano­
wi! ceny biletów w przedsprzedaży o 50% 
i.iż.we aniżeli przy kasach na boisku. 
Tle m olegle z 15-leciem LZOPN, obchofl/i 
u r o c z y : !ońć 20-1 scia Lw. Okr. K.flegjum 
Sędziów. W skład komitetu organizacyj­
nego weszli prócz sędziów aktywnych, płk. 
dypi. Orest-Dżulyński. kpt. M. Bilor, kpt.

w łącznie: Lwów, ul. Klonowicza I. 7. — 
(parter), codziennie między 5 — 7-mą 
godz. ipopołudniu.

Celem uzyskania większej zniżki ko­
lejowej — prosim y P .T . delegatki o na­
tychm iastowe nadesłanie 38 zł. na zakup- 
no biletów. W  razie otrzym ania zniżki 
przy  zgłoszeniu się 100 osób nadw yżkę 
10 zł. zwrócim y.

kunastu tysięcy Szwedów 1 znacznej licz­
by Polaków przybyłych z kraju statkiem  
I ob.kim, obocny był poset polski w Sztok- 
hc; mic min. Rozwadowski. Gra drużyny 
o. dobra, strzały jednak niezbyt szczęśli­
wa

B iuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, ul. Lindego 7, tel. 20-98.
Najkorzystniejszą jest reklama iwietl< 

na w  estetycznych, specjalnie dla rekla­
my zbudowanych blokach świetlnych przy 
przystankach tramwajowych i autobuso­
wych. Bloki oświetlone do późnej nocy, 
oglądane są przez tysiące oeób.

Dział p laka to w an ia  afiszów wyposato- 
ny w tab lice  ta k  w  cen tru m  m ia s ta  jak 
ł n a  p ery fer jnch  d a je  ręko jm ą należytej 
w t a m  Kierunku reklamy. 582

Z SALI KONCERTOWEJ.

Koncert symfoniczny
FilharmonJI lwowskiej

Spaltenstein, dyr. Zimmerman i in. Na 
program uroczystości jubileuszowych OKS. 
złoży się m. in. akademja jubileuszowa w 
czasią której wręczone zastaną zasłużo­
nym sędziom odznaki pamiątkowe i dy­
plomy.

Yv pierwszym dniu międzynarodowych 
mistrzostw tennisowyoh w  Paryżu, Fola.
cy odnieśli dwa zwycięstwa. Tłoczyński 
pokonał Francuza Bouy 6:3, 6:1, 2:6. 6:2. 
Hebda zaś zwyciężył Levena 6:4, 6:4. 6:2.

Ukarani jtacze. Wydział Gier i Dy­
scypliny Ligi PZPN. ukarał nast. graczy: 
Lasotę i Kisielewskiego z Cracorii 1 tyg. 
dyskwalifikacji za niewykonanie poleceń 
kapitana związkowego KOZPN. klub Gra. 
cjyię grzywną 50 zl. za niezawiadomienie 
KOZPN. o niemożności gry Lasoty na me­
czu Kraków — ślask, I-Ierbstreichera z 
LI\S. surową naganą za niesportowe za­
chowania na meczu ŁKS. — (£racovia.

Derby-County rem isuje z jedenastką Nie 
miec W Dortmundy-ic reprezntac. jedenast­
ka Niemiec rozegrała ostatni mecz tre­
ningowy z angielską drużyną Derby - 
County. Mecz zakończył się wynikiem  
rm iisowym  1:1.

Lwów, 24 maja.
Niewątpliwie jeden z ostatnich kon­

certów  symfonicznych w tym  sezonie — 
mimo cen popularnych nie wzbudził 
większego zainteresow ania, a szkoda to 
wielka, gdyż poziom artystyczny  w yko 
nania był bardzo wysoki. — Sam pro­
gram choć niezbyt w yszukany i poważ 
ny, zaw ierał jednak utw ory w artościo­
w e a m iędzy niemi jedną ciekaw ą no­
wość a mianowicie Suitę z baletu „Sy­
rena" W . M aliszewskiego.

Dzieło to zdradza duży, niepospolity 
i zdrow y talent kom pozytorski, w y raża­
jący się jędrnie i zwięźle — faktura or­
kiestrow a, efektowna, barw na i pełna 
umiaru. Kompozycja sam a interesuje i 
pociąga mocno słuchacza swymi orygi- 
nalnemi pom ysłam i oraz doskonale doj­
rzałą  techniką kom pozytorską. Tem a­
tycznie w artościow e to dzieło posiada 
cztery  części a to 1) defilada, 2) tam--' 
B oruty. 3)Invocation, 4) Oberek. „De­
filada i O berek" to najw artościow sze 
części „Suity", najbardziej jednolite i 
zw arte — „Taniec B oruty" zaś i „Iny-o-

o wielkiej i coraz to owocniejszej p ra­
cy  artystycznej orkiestr wojskowych.
Z przyjem nością stw ierdzam y, że orkie­
s try  te znacznie podniosły swój poziom 
— znać w ytężoną i celow ą pracę ich 
kapelmistrzów'. — Zbyt trudny program  
zeszłorocznego festivalu, zastąpiono bar 
dziej przystosow anym  do w łaściw ości 
orkiestr dętych i to co zostało zaprodu- 
kow'ane, stało na poziomie w cale znacz 
nym.

Nie uwzględniono jednak niestety w * 
program ie zupełnie „m arszów " — a są 
to u tw ory często o bardzo dużej w a r­
tości artystycznej a zarazem  utw ory 
praw ie zaw sze pisane dla orkiestr woj­
skowych, mogą zatem być w ykonyw a­
ne w  oryginale — odpadają więc wszel 
kie przeróbki i transkrypcje, k tóre 
zaw sze w pływ ają ujemnie na w artość 
w ykonyw anego dzieła. Ponadto „mar- 
sze“ to przecież naczelne zadanie o r­
kiestr w ojskow ych i jakkolwiek zupełnie 
zrozum iałą jest i słuszną ambicja ka­
pelmistrzów. by  dyregow ać duże pro­
gram y symfoniczne, to niemniej jednak

cat.on" mimo.- iż posiadają sporo inte- j „m arsze“ winne się znajdow ać koniecz- 
resujących elem entów m elodycznych 
nie mają tej siły w yrazu, co poprzednio 
wymienione części Suity. — Dzieło to 
w ykonane doskonale — oklaskiwano 
owacyjnie

W  skład program u w eszły pozatem 
W ebera uw ertura do opery  „W olny 
Strzelec". Griega Suita „Peer Gynt".
Debussyego preludium ..Południe Fauna" 
oraz Liszta „I. Rapsodja". Św ietny dy ­
rygent oraz doskonale usposobiona or­
kiestra była przedmiotem długotrw ałych 
ok'asków'. Niemilknące ow acje zmusiły 
Dr. A. Sołtysa do pow tórzenia dwóch 
ustępów  z „Peer G ynta" — a nad pro­
gram  zagrano kapitalnie z dużym rozma 
chem i tem peram entem  „M azura" z 
Halki.

Festiwal D ołączonych orkiestr 
0 . 0 . K. V .

Lwów, 24 maja.
Już roku zeszłego pisaliśmy z dużem 

uznaniem przy takiej samej sposobności

nie w  program ach produkcji orkiestr 
w ojskowych.

Ostatni „festival“ przygotow any w i­
docznie nad w yraz  starannie zdobył so­
bie sw ym  naprawMę nieprzeciętnym  po­
ziomem artystycznym  ogólnie zasłużo- 

<nr uznanie. Każdy punkt program u o- 
klaskiwano gorąco i szczerze. — Panom  
kapelm istrzom  a to ppor. Jurkiew iczow i 
W ład., porucznikowi Biskupskiemu Stan. 
Rossę Julj., D łutkowi Janow i oraz dy­
rygującem u połączonemf orkiestram i 
kapt. Knysakowi Ludwikowi w yrażam y 
iak najszczersze uznanie i pochw ały za 
owocną pracę. Dzięki ich w ytężonym  
staraniom  orkiestry  w ojskow e D. O. K. 
VI. poszczycić się mogą znaczną w artoś 
cią artystyczną sw ych świadczeń a du­
ży i nieprzeciętny sukces ,.festivalu“ 
niech będzie dla nich bodźcem dla dal­
szej p racy  i dalszych coraz to w ięk­
szych i znaczniejszych sukcesów .

W.

Kronika stanisławowska
WypadaU motocyklowy. W niedzielę 

20 bm., o godz. 8.30 rano, zdarzył się n:e- 
szczęśliwy wypadek motocyklowy przy ul. 
3-go Maja, obok koszar 48 pp. Mianowicie 
jadący motocyklem kupiec stanisławow­
ski Karol I-łauswald, najechał w Tędzie na 
wyjeżdżający z ul. Koszarowej powoź p. 
M Skutki zderzenia były fatalne. Haus- 
wald doznał ogólnego poranienia, ’oroz 
pęknięcia czaszki. Pierwszej p wnocy u. 
dzielono mu w Koszarach 43 pp. poczem  
w stanie groźnym, odwieziono go karer,. 
ką pogotowia d'o szpitala.

Florette et petauon, doskonała farsa 
z francuskiego w 3 aktach, wystawiona 
w teatrze im. Moniuszki^ pod dyr. Z. Ł o . 
zińskiej. Sobotni wieczór teatralny, był 
wieczorem jubileuszowym teatru eawod. 
w' Stanisław ow i3. Przed rozpoczęciem 
spektaklu, do dość licznie zebranej pu- 
b):c?ności przomówiła p. dyr, Łozińska, 
która w’ gorących i serdecznych słowach 
wyraziła podziękowanie tym wszystkim  
którzy pamiętają o teatrze. Następnie dc 
legaci T-wa mu yeznego im. Moniuszk . 
w o-obach PP- SpeclUa i Misioika, wr ę  
czyli dyr. Lozańskiej imieniem T-wa k >-: 
kwiatów i piśmienne uznanie, za Jej do. 
u - c h c z a s o w ą  pracę, dla dobfa kultury.

Mała ta i skromna uroczystość wywoła 
niezatarte wrażenie, pośród 'publiczno-., 
ści, która ze swej strony nagrodziła dyr. 
Łozińską burzą oklasków. Następnie o- 
aegrano wyżej wspomnianą farsę. Zesp'ł 
cały grał doskonale. Sama farsa, pełna 
powdkłań i nieporozumień, wywołujących 
szereg komicznych momentów, nastrę­
czała wykonawcom pole do popisu, ty in 
razem o palmę pierwszeństwa walczyły 
dwie pary: Łozińska i Ładosić^na, or-az 
Wasilewski i Bay-Rydzewski. Cala ta 
czwórka niezrównana w swoich kieacjacio 
przez Gzy i kty roztaczała walory swych 
talentów. Z j wyi y wykonawców bardzo 
d o b r y  p W :rski, Posiadlowskd, Kopacze.w 
na W ostrowska, Ostropolski Elwakcw- 
ska i Czabanów ski. Publiczność bawiła się 
doskonale, ttaeraćteając wykonawcę a 
gromkiemi oklaskami. (t. k.l

—0 -

Czy zmieniłeś już 
adres „Kurjera" 

wyjeżdżając na wywczasy?
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Wybory do Ridy Miejskiej m. Lwowa
Wybory odbędą się w  niedzielę, dnia 27-go maja 

od godziny 9-tef rano do godziny 19 (7-mej) wieczorem.
Poniżej podajemy okręgi, w których stają kandydaci Listy Katolicko ■ Narodowej. Przy każdym 

okręgu podajemy kandydatów listy Katolicko - Narodowej, ponadto spis obwodowych lokali wyborczych 
w danych okręgach i spis ulic wyborców którzy w odnośnych lokalach obwodowych głosują.

OKRĘG II (3 mandaty)
Kandydaci Listy Katolicko-Narodowej:

1. Dr. Janelh Marjan
2. Dr. Loncham ps B ogusław
3. D r. Ślączka Roman
4. R ybczyński Karol
5. Dr. Tarnaw ski W ładysław  

Lokale wyborcze II. Okrąg
Obwód 1-szy: Gimnazjum im. Bato­

rego, ul. Batorego 5 — głosują ulice: Frie 
drichów, Kaleczą, Koralnicka, M ałeckie­
go, Sokcla, S taszica, Zimorowicza.

Obwód 2-gl: Gimnazjum im. Sienkie­
wicza, ul. W ałowa 18 — głosują ulice: 
Bielawskiego. Chorążczyzny, Cicha, C y­
tadela, Dąbczańskiej, pl. Dąbrowskiego, 
Lindego, Ossolińskich, Sienkiewicza.

Obwód 3-ci: Gimnazjum im. Sienkie­
wicza, ul. W ałow a 18 — głosują ulice: 
pl. B ernardyński, 1—3, 9— 17, Czarniec­
kiego nieparzyste, Krzywa, P lac M ariac­
ki I—7, W ałow a parzyste, Kopernika 
nieparzyste

Obwód 4-ty: Budynek Miejski, W y­
dział VII. Zarzadu Miejskiego, ul. Aka­
demicka 9 —głosują ulice: Akademicka. 
Batorego, Boularda, F redry , pl. Halicki, 
Kubali, Szym ona, K lem entyny Tańskiej, 
pl. Akademicki.

Obwód M y ; Gimnazjum łm. Ęajore- 
to , ul. BatoicKO 5 — glosują u licef Ką­
cik, Na Skałce, Jakóba Strzemię, Zybii- 
kiewfezd

Obwóa 6-ty: Gimnazjum im. Ko­
ściuszki, ul. Sokoła 2 — głosują ulice: 
Długosza, św. M arka, Supińskiego.

Obwód ' m y :  Gimnazjum Im. Ko­
ściuszki, ul. Sokoła 2 — głosują, ulice:, 
Chmielowskiego, Lelewela. Św. Miko­
łaja, M ochnackiego.

OKRĘG VIII (3 m andaty) 

Kandydaci Listy Katolicko-Narodowej:
1. Różycki Jakób
2. M usakowski M ieczysław  jj 

Lokale wyborcze VIII Okrąg.
Obwód 1-szy? Szkoła powszechna im. 

Issakowicz.a (żeńska) ul. Kihćl 3 — gł i -  
suj. ’ilic,e: Bojowa, Bojową boczna, św. 
M arc.na parzyste  od 18 i nieparzyste od 
i9  dó końca, „P eze t“. . .

Obwód 2-gl: Dom Oświatowy T. S. 
L. Żulesienle— głosują ulice: Adamowa, 
G abrjelówka, Nowej Rzeźni, Nowej Rze­
źni boczna, W ołyńska, Zborowskich.

Obwód b-cl: Miejski Urząd Dzielnicy 
IX. ul. Żółkiewska 114 — głosują ulice: 
(Zniesienie) Akcyzowa, Słowackiego, 
Kazimierza W ielkiego, Śmiała, W esoła, 
B erka Joselew Lza, Reicha, Fruchtm a- 
na. E ram perów .

tJbwód 4-ty: Lokal Ochotniczej Stra­
ży Pożańie* Zniesienie, ul. Sobieskiego 
41 -r- glosują ulice (Zniesienie): Zamknię 
.•ta, Krótka, W ąska, św. Florjana, Iw ana 
Franki, św P iotra. Jasna, Zdrowia Ko­
ścielna św . Jana, Równa, Krzywa, Ś re­
dnik T erasa  Szewczenki, Prośw itna, 
Czernego Góra, Graniczna, Graniczna 

‘b o rzn a /Ś w ię ty ch  Piętnie.
Obwpd 5-iy : Dom przy Cerkwi g r .- 

kat. Zniesienie, ul. Starozniesieńska 2,5 
— głosują ulice (Zniesienie): S taroznie­
sieńska, Słoneczna, Ponrzeczna, P o ­
przeczna Nowa, Poprzeczna Boczna I., 
W schodnia, Lipkowa, Ucięta, Ogrodowa, 
D roga do Farbiarni.

Obwód o-ty: Szkoła powszechna, ul. 
Starozniesieńska — głosują ulice (Znie­
sienie):-Św . Tąkóba, Torow a, Domy na 
„Opoce, Cm entarna, C m entarna boczny, 
Hetmana Jahłonowskiego, Króla Sobie­
skiego. Sucha.  -

ObSvó'd 7-my: M ieszczańskie Tow. 
StrzeiecKie, ul. Kurkowa 23 — głosują 
ulice: Końcowa. Sobieszczyzny, Teatyń-

ska nieparzyste, Św. W ojciecha, Helan- 
ka, Zniesienie, Cyganówka.

OKRĘG IX (4 mandaty) 
Kandydaci Listy Katolicko-Narodowej:

1. Mgr. B łądzińskl Henryk Adolf
2. Orzechowski Franciszek
3 M arks Ludwik
4. Dr. Kosacz Kajetan

Lokale wyborcze IX. Okrąg
Obwód 1-szy: Szkoła powszechna 

im. Zimorowicza (męska) ul. Łyczakow­
ska — głosują ulice: Heninga, Mała. P ia­
skowa, Piaskow a Boczna, Słodowa, 
W yspiańskiego, Paulinów, Paulinów 
Górna.

Obwód 2-gi: Szkoła powszechna im. 
św. Antoniego (żeńska), ul. Łyczaków.
ska 38 — glosują ulice: Sw. Antoniego, 
G rottgera, Kurkowa parzyste, M iączyń- 
skich.

Oowód 3-ci: Szkoia powszechna im. 
Św. Antoniego (żeńska), ul. Łyczakow­
ska 38 — glosują ulice: Czarnieckiego 
parzyste, Franciszkańska, Karmelicka, 
Ł yczakow ska nieparzyste do 21, W ąska.

Obwód 4-ty: Gimnazjum im. Szajno­
chy, ul. Podwale 2 —4 — głosują ulice: 
Kurkowa nieparzyste, T eatyńska parzy­
ste, Unji Lubelskiej.

Obwód 5-ty: Szkoła ,»owszechnj Im. 
Zlmorow’cza (m ęska)/ uli. Łyczakowska
—  głosują ulice: Krupiarska, Ej&na/ 
Leśna Boczna, M aczna, M aczna bocz­
ni , S tacja P . K P . Łyczaków  
W ójtowska. Widok, W iaok 3otfzni,‘ 
Pszczelna, Ubocz, Kopalna — przedłu- 

.żenie.
Obwód 6-ty: Budynek Związku

Strzeleckiego, ul. Łyczakowska 148 —
głosują ulice (K rzyw czyce): K rzyw czy- 
ce, K rzyw czycka Droga, do Koionji, 
Kolonia K rzyw czycka. Pasiek! K - ^ w -  
czyckie, Budka — Rogatka. Ł y ć ^ o w -  

;SKa od Rogatki do końca, JałowiisB; : Jai 
K rzyw czyce, Za Tartakiem , ul. Krżyw- 
czycka.

Obwóa 7-my: Szkuta powszechna im. 
Św. Antoniego (męska) ul. Głowińskiego
6 — głosują ulice: Św. Józefa. Ł ycza­
kowska nieparzyste od 23—171, Łycza­
kow ska boczna.

OKRĘG X (4 m andaty) 
Kandydaci Listy Katolicko-Narodowej:

1. Ks, Grudzieński Bolesław
2. Bietkowski Franciszek
3. Tatarzyńsk* Franciszek
4. Dr. P ieracki jan

Lokale wyborcze X. Okrąg
Obwód 1-szy: Szkoła powszechna im. 

Św. Antoniego (mąąka), ul. Głowińskiego
6 '— głosują ulice Łyczakow ska parzy ­
ste od 16 do rogatki, H ausnera parzyste 
K łuszyńska.

Obwód 2-gi: Gimnazjum im. Koper­
nika. ul. Kubali 4 — głosują ulice: Gło­
wińskiego, Mikołaja Reja nieparzyste, 
Hoffmanna, Bonifratrów, Gołąba.

Obwód 3-ci: Szkoła powszechna
Ewangelicka, ul. Kochanowskiego 18 — 
głosują ulice P iekarska nieparzyste od 
19 do końca Mikołaja Reja. parzyste, 
Rzeźbiarska, Gliniańska.

Obwód 4-ty: Gimnazjum im, Koper­
nika, ul. Kubali 4 — głosują ulice:. Ber­
nardyński 5, 6, 7, ul. Cłowa, pl. Głowy, 
ul. Łyczakowska parzyste do 14. P iekar­
ska nieparzyste od 1— 17, Żuimskiegu, 
Skizyńskiego.

Obwód 5-ty: Szkoła powszechna
Ewangelicka, ul, Kochanowskiego 18 — 
głosują ulice: P ie ka i s ka  parzys te,  Do- 
magalewiczów,  Sakramentek .

Ohw/nt d - t y : Szkota uowszcchna im

Konopnickiej (żeńska), ul. Zielona 10 —
głosują ulice: Asnyka, Gosiewskiego do 
10 parzyste, Klonowicza. Miłkowskiego, 
Piłsudskiego, Łozińskiego.

Obwód 7-my: Szkoła powszechna 
Im. Konopnickiej (męska) Zielona 10 — 
głosują ulice: Gosiewskiego nieparzyste, 
Kochanowskiego nieparzyste, Rybacka 
Ochronek.

OKRĘG XII (4 manuaty) 
Kandydaci Listy Katolicko-Narodowej:

1. Inż. Biernacki K onstanty
2 Dr. Scheuring Herman Zdzisław
3. Broś Stefan
4. Inż Lukas Adam

Lokale wyborcze XII. OKRĘG
Obwód 1-szy: Szkoła Zawodowa

Żeńska, ul. Zielona 8 — głosują ulice: 
Kampiana, Kochanowskiego od 2—44, 
Konopnickiej, Romanowicza, Senatorska, 
W incentego Pola, Zielona od 1—27, od 
2—32, Zamojskiego.

Obwód 2-gi: Szkoła powszechua im. 
ś w . Zofjl (męska), ul. Stalmacha 9 — 
głosują ulice: K ochanow ska go praw a 
sti ona od 48 do końca, Szewczenki, W a- 
gilewicza, Zielona lewa strona od 41 do 
końca.

Obwód 3-ci: Szkoła Zawodowa (żeń­
ska). ul. Zielona 8 — głosują ulice: Cze­
reśnio ivt -Jabłonow skich, (ul. Kącik~nie 
należy), Snopkow ska parzyste, Sw. Jac­
ka. Oficerska.

Obwód 4-ty: Szkoła Powszechna św. 
Zofii (męska) uh Stalmacha 9 — glosują 
ulice■ Krasińskiego, Tarnowskiego.

Obwód 5-ty: Gimnazjum VII. Ul- 
'Dwernickiego 17 — głosują ulice: Ce- 
.gielnia W aldm ana, Cegielnia Reisa, 
Dwernickiego, Snopkow skr . nieparzyste 
Jo końca, SnopkowsKa boczna, Sztcoh 
Snopkowska, Sw. Zofji nieparzyste do 
końca, 22 Stycznia, 22 S tycznia boczna, 
Zaścianek, Żukiewicza, Żyżyńska.

Obwód 6-ty: Szkoa im. św . Zoiji 17
— głosują u 'ice: B odnarów ka, Domy M. 
K E. Kozielnicka , Justglaców ka, P er- 
Senkówka, P lac pbw yotaw ow y, Poniń- 
skiego, Racławicka, Św. Zofji parzyste 
do końca, S tacja Kolei, Nad .Jarem , 
W ierzbow a (Gundulicza), W łasna S trze­
cha,

OKRĘG XIII. (3 mandaty) 
Kandydaci Listy Katolicko-Narodowej:

1. Dr. Konopacki Antoni
2. Kaczorowska Aldona
3. M ackiewicz Stanisław

Lokale wyborcze XIII. Okrąg.
Obwód 1-szy: Szkoła powszechna 

na KulparnOwie — głosują ulice: Kul- 
parków , Kulparków Zakład, Kulparków 
Lipniki.

Obwód 2-gi: Gimnazjum VIII, Dwer­
nickiego 17 — głosują ulice: Bułgarska, 
Dąbrowskiego, Grecka, O bertyńska, 
Obozowa, Pełczyńska nieparzyste, P o ­
niatowskiego, Pułaskiego. S tryjska nie­
parzyste  cała, S try jska parzyste do nr. 
48, Stryjsk* P ark , Turecka.

Obwód 3-ci: Domy Miejskie, ul. Stryj­
ska 66 — głosują u lice- H erburtów , Ka- 
c eck?, Kadecka boczna,. Pochyła S try j­
ska parzyste od numeru 50 do końca. 
S tryjska boczna, W ulecka od numeru 9 
do końca, Droga W ulecka, W ulecka 
boczna, W ulka Panieńska,, W ulka P a ­
nieńska boczna.

Obwóc 4-ty: Szkoła powszechna im. 
KI. Tańskiej (żeńska) ul. Jabłonowskich 
1? — głosują ulice: Bogusławskiego,
Chodorow sk;ego. Łazarza, Pełczyńska 
parzyste. W roupwska-

OKRĘG X!V. (3 m andaty) 
Kandydaci Listy K atolicko-N arodow ej:

1. Żułczyński W ładysław

2. P aygertów na Helena
3. Tuczapski Tadeusz

Lokale wyborcze X IV . Okręg.
Obwód l-szy : Szkoła powszechni 

im. Żółkiewskiego żeńska, ul. Zadwó- 
rzańska 80 — głosują ulice: Dzieślew. 
skiego, Grochowska, G rochow ska bocz* 
na, Obwodowa, O strołęcka, Bolesława 
Chrobrego, Lewickiego, Olszewskiego, 
Stachiewicza, Grochow ska za torem  ko­
lejowym.

Obwód 2-gi: Gimnazjum żeńskie im. 
Król. Jadwigi — ul. Potockiego 35 —
głosują ulice: Potockiego parzyste od 38 
do końca, Zdrowia, Sodowa, M urarska 
od 19 nieparzyste i od 22 parzyste do 
końca, Szym onow iczów  nieparzyste od 
29—37, Potockiego boczna, Czw artaków ,

Obwód 3-ci: Szkoła powszechna inr 
Żółkiewskiego żeńska — ul. Zadwórzari
ska 83 — głosują ulice: Potockiego pa* 
rzyste  od 2—36, Śniadeckich. Leona Sa­
piehy nieparzyste od 1—25, Zofji Chrza. 
nowskiej i Łąckiego.

Obwód 4-ty: Szkoła powszechna ZóK 
klewskiego żeńska — ui. Zadwórzańska 
80 — głosują ulice: B artosów ny, Chód, 
kiewicza, Kopernika od 48—60, Marjf 
Magdaleny, Potockiego nieparzyste.

Obwód 5-ty: Gimnazjum Im. Śniadać* 
kich — ul. Szymonowiczów 1—3 — gło­
sują ulice: Abrahanńtwiczów, Issako- 
wicza, Kosynierska, Lenartow icza, Ma­
łachowskiego, Nabielaka, Szczytowa  
S trzała, W ulecka o d  1—8B,.

OKRĘG X V . (3 mandaty) 
K a-dydicl Listy Katolicko - Narodowej:

1. Detnelówna M arja
2. Dr. Świrski W ładysław
3. D ąbrowski W ładysław
4. Dr. Szpila M arjan

LoKale wyborcze X V . Okręg
Obwód 1-szy: Gimnazjum ruskie — 

ul. Leona Sapiehy 14 — głosują ulice: 
G ródecka nienarzyste od 51—75, św . Jo- 
zafata, Szumlańskich,

Obwód 2-gi: Gimnazjum IV — N5ko- 
rowicza 2 — głosują ulice: P lac  By­
czewskiego od 1—5, Domsa, Plac św, 
aura 1, Leona Sapiehy od 12—30, św. 
T eresy , Zacharjewicza.

Obwód 3-cł: Szkoła powszechna Im 
Marji Magdaleny (męska) — Leona Sa­
piehy 11 — głosują ulice: Na Bajkach 
parzyste  i 37 i 39, Japońska, 29 Listo­
pada nieparzyste od 1—7, M urarska od 
4—11, Okólskiego, Leona Sapiehy od 29 
do 91, W iśniowieckich.

Obwód 4-ty: Gimnazlum ruskie — 
Leona Sapiehy 14 — głosują ulice: Na 
Bajkach od 1—31, G łęboka, 29 Listopa­
da nieparzyste od 11 do końca. 29 Listo­
pada boczna, Nowy Świat. ,

Obwód 5-ty: Szkoła powszechna św, 
Magdaleny żeńska, Leona Sapiehy 11 — 
głosują ulice: Grunw aldzka, 29 Listopa­
da parzyste, M odrzejewskiej.

Obwód 6-ty: Glmuazjum Śniadeckich 
Szymonowiczów 1—3 — głosują ulice: 
Ks. Bandurskiego, Dunin Borkowskich 
Dunin Borkowskich boczna, Gipsowa. 
Jana z Dukli, Orzeszkowe', Szym ono­
w iczów od 1—22.

OKRĘG XVIII (4 mandaty) 
Kandydaci Listy Katolicko • Narodowej

1. Inż. Janow ski M ieczysław
2. B ałanda Józef

Lokale wyborcze XVIII. Okręg
Obwód 1-szy: Szkoła powszechna 

im. Sienkiewicza (męska), ul. Dunin 
Borkowskich 21 — głosują ulice: Now.i. 
O brony Dworca, Olechowskiego. Orla 
Prosta, Ptasia, Równa, Spokojni 
Torow a, Torow a boczna. Droga Lubien-
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ska, Droga Lubieńska, boczna, Konduk- 
torska, Okrężna, D ziałowa, Sucha.

Obwód 2-gi: Miej. Urząd Dzieln. VII. 
— ul. GródecLa 92 —głosują ulice: Aleja 
Focha, Bogdanówka. Miejska, Ludowa, 
C ierkiewna, Cierkjew na boczna.

Obwód 3-cl: Szkoła powszechna
(męska), ni. Kordeckiego 13 — głosują 
u'ir,fc: N i Błonie. Na Błonie boczna, Czę­
stochowska, Częstochow ska boczna. 
Św iętokrzyska, Św iętokrzyska boczna, 
W arsztatow a.

Obwód 4-ty: Szkoła pow szechna (żeń­
ska). ul. Kordeckiego 13 — głosują u lice: 
Barska, Krótka, Króla Leszczyńskiego, 
W andy.

Obwód S-ty: Szkoła powszechna Ko­
narskiego (żeńska), ul. Leona Sapiehy
91 — głosują ulice: Czachowskiego, R y­
cerska, Traugutta.

Obwód 6-ty: Szuoła powszechna Ko­
narskiego (żeńska), ul. Leona Sapiehy
91 — głosują ulice: B artosza G łow ac­
kiego, Chocimska.

OKRĘG XX (3 m andaty) 
Kandydaci Listy Katolicko-Narodowej:

1. W ojnarow icz M arcin
2. Kubisz Leopold

: 3. R eichert Marjan
Obwód l-szy : Budynek gminny — 

Zamarstynów — ul. Lwowska 88 — gło­
sują ulice (Zam arstynów ): Ogrodnickaj 
Ilłniewicza, Ciasna, Zamknięta, O brony 
Lwowa, W ładysław a Jagiełły , Starcka, 
Rzeczna, B łotna, Kazimierza W ielkiego, 
W ierzbow a, Lw ow ska od 57—65, od 66 
Darzvste i n ieparzyste do końca, Polna, 
p blria boczna. Gospodarska, Grunw aldz­
ka, Hallera, Łam ana, Konopnickiej, Sklc- 
pmskiego. Stebelińskich, Kajzera, Na 
Torfy, S tarokorytna.

Obwód 2-gi Budynek gminny Zamar

stynów  — głosują ulice (Zam arstynów) i 
Graniczna, G raniczna boczna, Nowa, 
Nowa boczna, N adbrzeżna, Michała* 
S taw rw a, S taw ow a boczna, W ask?

Obwód 3-cl: Budynek gminny w Kle- 
parowie — głosuą ulice (Kleparów): W ar 
szaw ska parzyste od 2—38, Mościckiego, 
Tetm ajera, Szeszka, Choroszego, Skło­
dowskiej, O rląt, Kazimierza Wielkiego, 
Beliny, Spokojna, W iniarskiego, Gc sz 
czyńskiego, Ordona, Pańska, Galla, Kre­
sowa* Lw ow ska, Albinowskich Sadłow- 
skiego, Żeromskiego, Nad P tltw ią , Na 
Błonie.

Obwód 4-ty: Budynek gminny — pi. 
Misjonarski 2 — głosują ulice: Pełtew r.a 
nieparzyste o d l i  do końca i od46, Peł-
tew na boczna, P rzerw ana.

* *
*

W  diiru głosowania nie wolno w  lo- , 
kalu w yborczym , w  budynku, w  którym  
się ten lokal znajduje, na ulicach i na 
placu przed wejściem do budynku w  pro 
mieniu stu m etrów  w ygłaszać przem ó­
wień do w yborców , rozdaw ać kart do 
głosowania i w  jakikolwiek inny sposób 
agitować. Postanowieniom  tym  podle­
gają również i mężowie zaufania.

G łosow ani: odbyw a się zapomocą 
kart do glosowania. K arty do głosow a­
nia nie mogą być koloru oczywiście in­
nego niż biały. Karta powinna zaw ierać 
numer ewentualnie nazwę jednej z w aż­
nie zgłoszonych list kandydatów  oraz 
nazw iska kandydatów , na których w y­
borca oddaje głos. B rak numeru lub na­
zw y listy nie powoduje nieważności 
karty , o ile w szyscy  kandydaci wpisani 
na karcie pochodzą z jednej listy lub gay  
karta  zaw iera nazwisko jednego tylko 
w ażnie zgłoszonego kandydata. Karta, 
zaw ierająca tylko numer lub nazwę listy 
bez conajmniej jednego nazwiska w aż­
nie zgłoszonego kandydata, jest nie­
w ażna.

W yborca może głosować w yłącznie 
na kandydatów , k tórych nazw iska u- 
mieszczone są na jednej tylko liście kan­
dydatów. zgłoszonej ważnie w  danym 
okręgu w yborczym .

Każdy w yborca rozporządza tylu 
glosami, ilu radnych w ybiera się w da­
nym  okręgu w yborczym , przyczem  ma 
praw o część lub w szystkie rozporzą- 
dzalne swe głosy oddać na jednego i te­
go samego kandydata. W ówczas wpisuje 
na karcie do głosowania tyle razy na­
zwisko tego kandydata, ile głosów chce 
mu oddać.

Treść k a rty  do głosowania może być 
odbita mechanicznie lub pisana.

Nieważne są:
a) karty  do głosowania, włożone do 

koperty urzędownie nieostemplowanej;
b) k a rty  koloru oczywiście innego 

niż biały;
c) k a rty  do głosowania niewypełnio­

ne lub w yraźnie nieczytelne;
d) karty , zaw ierające nazwiska kan­

dydatów  z różnych list ważnie zg łoszo­
nych w  danym okręgu w yborczym , lecz 
nie zaw ierające przewidzianego § 26 
oznaczenia listy, na k tórą  w yborca gło­
suje ;

e) karty , zaw ierające tylko numer 
lub nazwę listy bez conajmniej jednego 
nazwiska w ażnie zgłoszonego kandy­
data.

Z kilku znalezionych w kopercie, p ra­
widłowo w ypełnionych i o jednakowej 
treści kart do głosowania należy uznać 
za w ażną tylko jedną kartę. Jeżeli zaś 
w  kopercie znaleziono dwie lub więcej 
kart do głosowania o różnej treści, nale­
ży  w szystkie znajdujące się w  kopercie 
karty  uznać za nieważne.

Umieszczenie na karcie do głosow a­
nia nazwisk kandydatów  w  ilości w ięk­
szej aniżeli liczba radnych w ybieranych 
w danym okręgu w yborczym  nie powo­

duje nieważności karty , nadliczbowe 
jednak nazw iska K a n d y d a t ó w  w  kolejno­
ści umieszczenia ich na karcie komisja 
w yborcza skreśla.

Umieszczenie na karcie do głosowa­
nia nazwisk kandydatów , nie figurują­
cych na żadnej z ważniej -zgłoszonych 
w  danym okręgu w yborczym  list kan­
dydatów , nie powoduje unieważnienia 
karty  do głosowania, nazwiska jednak 
tych kandydatów  komisja wyborcza 
skreśla.

Jeżeli karta zaw iera numer lub na­
zwę jednej z list ważnie zgłoszonych w 
danym okręgu oraz nazwiska kandyda­
tów z różnych list w ażnie zgłoszonych 
w tym  okręgu, wówczas karta jest w aż­
na, lecz nazwiska kandydatów , pocho­
dzące z innych lis t, ' aniżeli wskazuie 
numer lub nazw a listy, umieszczone na 
karcie, komisja w yborcza skreśla. G dy­
by  w  ten sposób skreślono w szystkie 
nazwiska, umieszczone na karcie, karia 
jest nieważna, jako niewypełniona

Skreślenie nazwiska kandydata i d> 
pisanie innego nie powoduje nieważno, 
ści karty  do głosowania.

Kandydatów, wpisanych do karty  d i 
głosowania w  sposób, nie ustalający nie­
wątpliwie osoby kandydata, komisja w y­
borcza skreśla. W ymienienie imienia 
kandydata jest niezbędne tylko w ów ­
czas, gdy na danej liście kandydatów  
figuruje dwóch lub więcej kandydatów  
tego samego nazwiska. Jeżeli na liście 
figu.uje dwóch lub więcej kandydatów 
tego samego nazwiska i imienia, należy 
na karcie do głosowania podać imiona 
ojców tych kandydatów . B łędy i niedo­
kładności pisowni nie powodują nieważ­
ności głosu, o ile tylko nie zachodzi 
wątpliwość co do tożsamości kandydata,

.u

SZKŁO - ZDRO, fi u
Kąniolo siarczono, borowinowa.

P •ta lo w e  - ultrafioletowa, alaktrotarapja 
I woda leezniaza do pielą.

SEZON OD 15 MAJA

I DO KOtiCA WRZEŚNIA 
M  Proopakty wysyła i Z a m d  idrojiw r,

M E B La E
lypialnie, Udninit jyobinety * w łan n e | 

W y t w ó r n i  poleca
EDWARD 70)

KLEBAN
u t o i  Sobieskiego 3 —  Te’ .  70-45,

Tow ary
Bław ałnei

Wytwórnia odinak, iatonów i modoli
STANISŁAWA SOBCZYKA

Lwów, ni. M aehnaeklefo 8. 
wykonują wssolkłogo rodiaja odznaki 
Mlcolao, wolakowi, dla klubów (porto, 
wyeb, tow. śpiawaakleh, iatnny, plakie­
ty, mada]a, gwoździa da aitandarów, 1
tr e ty  po tanach aajniiazyeh Gwoździe j
matalowa •rabrzona od 30 gr. aztuka, 
praw, arabrno ad 50 «rr. azt. 658

Tanio I iiatkt ogradzaaiowa
ad 55 gr. za metr 69 >

J .  K O N R A L
lwów, litmióiti 1.22, łil. M l-

ozkładana 30, fabryka 
d ejo  6  — tel. 19-99.

Ł ó ż k a
dziecinno biało lakla. 
rnwane 25, ku ch en , 
no 8, połowo 15. alat. 
kowo 20, s ia tk i dru- 
eiano 18, matornee 
Spodoazki 14, 9 pa* 
d aszk i włoslanao 40, 
otsm any 30, k a n a p k i' 

Z  8  I  •  Lwów, Lin.
527

I R  BT WJ I  | T  poleea po aenaeh na’- 
W® “ •  “ ■ niżizych i na bardzo 

dug- Ina ra ty: Otomany od 26 ał. Sypialnia 
200.— ał. Kredensy knehesno od 35‘—- ał. 

Łóżka połowa ad 15.—  zł. 3 padaizki a 16.— zł. 
Siatki a 17.— «ł. Krzeała a 6. »• zł.

N a lta ż n y  M agazyn Mebli 811 
Kaoarnlka 23 róg ni. wranawskiaj,

Największy wybór f p  
N a j n i ż s z e  ceny  i Ii

Lwów, Rjisi 21
Telefor 25-55

Każdy wyraz 10 fro izy . —  O głoszoała  
nio handlowego 10 wyrazów 50 gr., dla 
poaznk. praey do 15 wyrazów 50 gr. « O ę £ o s t z e ł U a  d c o & n e «

Jedna ofłoazaala aia męża przskraczsź 
50 iłów . O głoizenia raklamowa wśród 
drobnych Itoiziujt za 1 mm. 1 łam. 30. gt

Ramy stylowe
do obrazów, .  najnowszo wzory 
zagraniczne, karniize do okien  
wykannie apecjaliata H. Kotarba 
Lwów, Dnląblank* (baczna Ro- 
manowleza) 2521

J i u p n a .

Fortepian
krótki, dobry albo pianino ku-

tią. Padaó eeaą i marka- Knrjsr 
wów, Zimorowicza 10 pod 

»p rxvjardny*._____________ 17629

Nie wyrzwcajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepowy lecz wprost 
w  źródła, Firma SANDKEH. 
wytwórnia mebli i  tapicernla, 
L"tona Sapiehy 34, poleca owe 
wyroby suszone na własnsj 
suszarni i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnie, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
bufalkl. Krzesła, Tapczany 
i wszelkie inne wedle najnow 
szych wzorów po cenach bar 
dzo niskich dogodnych epła 
tach.. Uwagal Każdy kupu­
jący korzysta po roku r. bez­
płatnego odnowienia mebli. 
Uwaga na firmę SANDKER 
Lwów, L. Sapiehy 34. 24!

Auto
.Studebaker-D irsktor* otwarte, 
7-iiadz., ita a  doakanały, iprza- 
da Ebermnn, Lwów, Ujejskiego 
*, te l. 75-8a  17659

Willa
6 pokoi t  1V» morfowym egro- 
dem owoeowym w pobliża Lwo 
wa, przy ataeji kolajowaj i anto. 
busswej okazyjnie do iprzeda 
nia. Zgłaszania do Knrjar Lwow. 
Zimorowlaza 10 pod .G otówka  
25,000*. 17515

Jedno
lub dwa m iejsca w grobowcu 
na cmentarzu łyczakowskim  
pitrw sze pola, blisko głównego 
. ojścia taaio da sprzadaaia
Zgłaszania H. Peritr, Lwów, 
al. Piakarska 97. 17447

Sprzedam
solIdMa budowauą willa jedaa- 
piątrową, front połndniowy 
Lwów, Kraaińskiego 31. 7634

F o r te p ia n
Sehweighofera* tanio de 

sprzodania Lwów, Piastów 20
9. i7S7f

Fortepian
oisrwszarzędny Beehstain sprze­
dam. Lwów, Ltlew ala 5a, miestk.
4. 176,y7

Dom
willa, mnrowans, jeduopiątrowa 
o 14 pokojach. w mLJci go., 
wlatowam DOLINIE, w śróc nueś 
ciu, dotąd ezyasz nedw ojaaay  
rotsnia 4620 sł, od lipea wolaa. 
sp adam. Z głaszacie: Knrjar
Lwów. ni. Zimorowieza 10, pod 
.W łaściciel*. 1757*

Rowery
krajowa i zagraniczna od zi 120. 
Rakioty krajowe i angialtkie od 
zł. 18.— poleca Autosport Lwów, 
Słowackiego 2 . 773

knehnia wynajmą Lwów B. Chro­
brego lo  baczna Potockiego, 

17567

Urzędniczka
so lls ia  i rzatalnie płaci szuka 
dużego jasaago pokoju niauma- 
blowanago tylko w śródmieścin 
Kurjar, Lwów, Zimorowicza 10 
pad .Pokój aieumeblowany*.

17366

Pokój

4 pokoje
koehuia i przyn. przy al. Catsa. 
rawakiej 7 Lwów są do wyaa. 
jąeia od 1 lince. _______ 17568

5 pokoi
i kuchnia, wysaki parter 
Lwów ul. Niamcewieza 9 (ba­
czna ni. Józefa BemaJ, zaraz do 
wynającia. _________ 175731

Do wynajęcia
6 skoi odnowionych, komfort.
Lwów, Batorego 32. 17583

Do wynajęcia
ad 1 ezarwca mieszkania 2 po­
koje i knehnła, z komfortem, 
Lwów, ni. Taraawskiage 33 par.

r m. 1. Oglądać można co* 
dziataia od 4— 5 popał. za żyło. 
strułam u doznrczyai. 175*41

4 pokoje
•łanaezna, komfort, do naji ia 
zaraz, zwrot kosztów, łazienki', 
talaf. 10-15. '7652

Pokój
knehnia, nyża 48 zł., Lwów, 
SicptycH fli tol. ?-S2, TWA

Urzędniczka
na stałej peaadzit poszukuje 
ookoju z kuchnią od zarnz lub 
od 1 ezarwca tylko w aródmia- 
śeiu. Knrjer, Lwów, Zimorowiczs 
10 pod .Sam otna osoba*. 17367.

2 pokoje
i knehaia w parterze sklep i 
kuchnia Lwów, Gródecka 51 do 
wyaaJącia. 17581

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „KURJERZE"!

Pokój
kuchnia, wzglądnia przaćaskó) 
II p. na pracownią lub biuro 
Lwów. Chorażezyzny 5 do wy. 
nsitcia . 1764!

3-pokojowe
komfort zramoatawaaa wynajmą 
•rządnikowi państwowemu kato­
likowi. Lwów, Bonifratrów 6, 
m. 3. 17615
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Akmdemicka 23|1II
Lwów, 2 pokoje przedpokój 1*. 
zienka. Informacje dazorca. 17600

4 pokoje
przynalażytości par tar doży
ogród Lwów. Nabialaka 31, za­
raz do wynajęcia. 1760"?

2 pokoje
z kuchnia i w izyatkiem i przyna- 
leżytościam i da w ynajęeii od 
zaraz, wiadomość u dozorcy,
Lwów, św. Zefji 6. 17608

2 pokoje
kuchnia do wynajęeln Lwów, 

boczna Janowska 7. 17623

Mieszkanie
4 a pokoja, łazianka, 
kój, komfart, Lwów, 
ckłej 8 da wynajęaia.

priadpo
Kaaopni-

17650

3 pokoje
pcłay komfort, Lwów, Janowska 
43 da wy najada. 17648

Poszukuję
zaraz 2 lub 3 pokaja z kuchnią 
komfortowe, w V  dzielnicy. Li- 
aty Kurjcr Lwów, Zimorowieza 
10 .Łazienka". 17638

3 pokoje
kuchnia odnowiane do wynają 
cia. Lwów, Sykatuzka 64. 17631

Piękne
lokale handlowe parterowa, Lwów 
Charążezyiny 5 da wynająeia.

17566

p % C U ą

Osoba
nezeiwa, ipokojna, pracowita 
zajmie się  gospodarstwom, r 
jedzie z chorą oiobą. Listy Ku. 
rjer, Lwów, Zimorowieza 10. 
pod .Praw y charakter*. 1761

Lepsza
służąca om i a dobrze gotować, 
prać i praaować poszukuje pra­
cy przy małej rod ziiie  może być 
pa prowioeji łaskawe zgłoszenia 
de Kurjera Lwów, Zimor. 10, 
pod .O szczędna*._________1759*1

nadzwyczajna okazja!
dla em erytów państw, i pryw 
rzemieślników z wrodzeną inteli­
gencją — przyjmie ehrześcijań- 
ika instytucja do wprowadzenia 
artykułów bez konkurencji i pier 
wizej potrzeby. Zdolnym penzja 
i awans na wyższe stanów.oka 
Zgłosaenja esob ists w sobotę  

poniedziałek od godz. 9—1 
i 3—6 z dowodami oiobiztem i 
u Inspektora Sikorskiego, Lwów 
ul, Kościuszki 16 m. 7 17641

Służąca
z dobrom gotowaniom połzoko  
jo peiady. Łask. zgłoszenia K u. 
rjer Lwów, Zimorowieza 10 pod
„Solidna i pracowita" 1763?

Higienistka
rohl zastrzyki, masaże, stawia
bańki, piawki Lwów, Baterego  
24 drzwi 7. 17633

u m M .

Doży
pokoi z ozobnem wejściem  nase 
blow ały, niekrąpnjąey w śród 
mieścin ^przy rodzinie zaraz do 
wyoającia —  niedrogo. Lwów, 
ni. K ościuizki 16 m. 7. 17569

Pokój
Duży, balkonowy, pięknie ume- 
bio .i ,jy dla lotldnyeh panów 
dla jednego albo dwóeh. Lwów, 
Piekarska 34 m. 6. 17574

Pokój
balkonowy utrzymanie, Lwów 
P oalatow ik ioge 8 m. 6 tuż przy 
tramwaju. 17577

Wynajmę
pokój kawaleriki z utrzymaniem 
odpouiedai dla panienki, kom ­
fo r t apieka, fortepian —  w po* 
bliżn ... jdm leścia . W iid e o s ś ś  
„Dom Sztuki* Lwów, Fredry 1, 
tel. 84-78. 17596

Elegancki
jasny, czysty pokój z niekrąpu* 
jącem wejściem  do wyuająola 
Lwów, Długosza 29 ra 5. 17603

Pokój
niekrępnjscy dla paki na stano 
wisku Wynajmą Lwów, Jaska 5, 

' 17644

Pokój
urnsbiowany wynajmą Lwów, 
O t oiow s 6 prawy parter. 17626

Pokój
frontowy, imebldwany elektryka  
osobne w ejście dla stałych lo1 
katorów Patiów lub Pań de w y  
■ajęeia Lwów Hofmana 28 par­
ter drzwi 2. 17637

Niekrępujący
komfortowy pokój, telefon, po­
ściel od 1 czerwca, Lwów, Li- 
stopada 17/11 lewo, do 5. 17643

Pokoju
z komfortem na czasowe przy- 
jazdy poszukrie małżeństwo zgłe
szen ”
pr

- ''urjer Lwów, Zimer. 10. 
W *oda“. 176"°

W B .

Wynajęcie
lekelu sklepow ego, 4 ubikacje 
na przedsiębiorstwo handlowe.
Lwów, Bk.orega 32. 17584

Gospódyni
kneharka wykwintnie oszczędnie  
gotująca piorwszorządne świa­
dectwa szuka posady. Z głosze­
nia Lwów, Sykatuska 31 I p 
m. 19. 17625

Dobra
kucharka samu gotuje imacznie 
oszczędna szuka pracy do wszyst 
kiego. Łask. sgłoszeaia Kurjer 
Lwów, Zimor. 10 pod „Kucharka 
przywiązana1*. 17647

Osoba
fntellg. posiada 1  roczoy kurs 
gospod. poszukuje posady gos­
podyni aa prebostwie lub we 
dworze, bezwzględnie uczciwa. 
Skromnych wymagań. Zgłoszenia 
W. S. Brzuchów e. 17651

Potrzebna
niania do dziecka i do w szyst­
kiego. Lwów, Pijarów 41 1 p 
m. 6. 17594

Inteligentna
oanaa szyjąca na maszynie po­
szukiwali ,  fsty pod „Inteligen­
tna panna' 1 Adm, Kurjora Zimo' 
rowicza 10. 17646

p a l i k a

Szybka nanka
kroju, szycia rękawicaok ręcznie 
szytych, Lwów, Zyhlikiewicza
26P  17606

Świetlice,
Kluby, Stowarzyazonia, kupują 
najtaniej, największy wybór 
wszystkie potrzebne gry, zaba­
wy w firmie S te fa i Porębski, 
Kraków, obecnie F lorjańska 34. 
Uwaga na nawy adres. K. 997

Koncypient
adwol ikł podejmie się  zarządu 
kamienicy względnie uwolnienia 
realności ed  plagi lakatorów  
niapłacąeyeh „Rzetelność* i as. 
Kurjera Lwów, Zimor. 10. 17649

Absolwentka
snmtnarjurn gospodarczego po- 
■tokaje praktyki bezpłatnej 
większym poasjonaele, lub dw o­
rze. Z głoszen ia: Kurjer Poi - 
szOchny, Kraków, Sławkowak-i 
?6 pod „Absolwentka 7“ K 1088

Kucharka
zsjmia się  gospodarstwem  w ka 
toliakilU dema, w itk  średni, na 
skromnych waruakaeh. Może wy­
jechać, Kurjer, Lwów, Zimoro- 
wicza 10. pod „Belochow** 17653

Zdolny
szafer.maehanlk poszukuje posa­
dy Zia wSzystkio jystemy m 
ssyn. Łaskawa zgłoszenia Ko­
waliki Lwów, Kościuszki 16 m. 7

17654

Asystentka
deutystyczaa z kilkuletnią prak­
tyką poszukuje posady za skrom- 
mnem wyaegredzenlem . Listy 
„Newa Reklama" Lwów, Szajno- 
e h -  3 dla „As>stcntki“. 17660

posadą
OjUnenta w kej rubryce mnteiic«a 

my dą 15 stów beaptatnle

Notar gsz
w Chodorewie poizuknje substy- 
tuta na czas sześcio tygodniowy 
lub k-iiącznego urlopu od 1 
lipca 1934 Zgłoszenia z war * 
kami wprost 1748.

Małżeństwo
bezdzietne m łode, rzym-kat„ po­
trzebne an atało aa wieś, m ie­
sięcznie 80 zł, m ieszkanie, św ia­
tła * ouał. P lac Marjaeki 5. 

2J. 17630

OBUWIE poleca aajtaniej kato.
nw fasyu JOT.ES. Lwów, 

pi. Kapitalny 2 590

Horyniec - Zord '
stacja kolejowa w miejscu, Ką­
piele —  Siatczane — Borowinę 
we. W odolecznictwo wyleczą  
skutecznie i szybko wszelkie  
choroby reumatyczne, kobiece, 
erzemiany materji. Okolica les i­
sta, — park —* tenis — piękne  
wycieczki —  kąpiele rzeczne — 
dancingi — kawiarnia muzyka 
zdrejowa. Pierwszorzędne pen­
sjonaty zakładowe „Kalistówke" 

„Aleksandrówka” wykwintnie 
urządzone. Sezon już otwarty 
Korzystajcie z taniego Sezonu 
w iósenr 70. Informacji udzieli 
apteka W Pana Dobrzańskie?! 
wo Lwowie oraz Dyr. Zakładu 
Zdrojowego Horyniec Zdrój. 

* 1712C

Kościół fam y  w  Nowem n/W lsią, zou- 
uow any w  XIV wieku, należy do najo­
kazalszych i najlepiej zachow anych 
św iątyń w  stylu gotyckim  na Pom orzu. 
P cza  m asyw ną w ieżą, ozdobioną na 
najw yższem  piętrze blankami, zasługują 
na uw agę w ysokie szczy ty  świątyni.

Kufry
walizki, teczki, terebki damskie 
najsolidoioj naprawia, odnawia— 
Barasz, Lwów, Zimorowieza 7.

1943

Odczysiczam
sufity, ściany malowane, tapeto* 
wane —- masą chemiczną na so­
cho, czyszczę i wióruję posadzki. 
Franciszek Zojdel. Lwów, Lin­
dego 7. 17653

Manicure
50 groszy , O ndolscja, strzyżenie 
mycie 2.30 Ryker Stanisław. 
Lwów, Batorego 14. >4?

Skradzione
zaświadczenie Komisji Poboro­
wej P. K. I Lwów — powiat 
unieważnia Józef Jarosz. 17580

Tel. 51-89.
Lwów, ul. Zyblikiowleza 2. I. p 
drzwi 2. Przepisywania na is- 
szynio. Strona 20 gr., kopja 5 gr. 
(również w jął. niem. i franc) 

17459

Płócienne,
skórzane m eszty aajwygi itiojs ie  
tylko w W ytwórai „Ibli* Liyś 
Sahiaakt go 9. ,008

Jedyna

Skole
Chrześcijański pensjonat nad 
Oporem tuż pod lasem . D obo­
rowe utrzymanie, Elektryka. O d  
czerwca. Adres „Willa na Pla­
ży 171 )

Niem irdw-Zdrdj
wj pensjonacie „Warszawianka" 
pod zarządem Celiny Lipskiej 
zamieszkasz wygodnie —  zjesz 
wykwintaie. 17645

Delatyn
2 pekoje kuchnia do wynajęcia,
Lwów, Gródecka 93 m. 4. 17624

T

Nowoczesne
urządzenia wodolecznicze, inh& 
iacjo solankowe, emauatorjnm 
ra iwe, kąpiele borowinowe 
posiada Zdrojowisko Inowrocław  
Reumatyzm, nrtretyzm, choroby 
nrzemiaay materji, kob iece, 
dzieci, nerwowe, porażenia, 
Kuracje ryczałtowe. Informuje 
Z a r z ą - L _________ 935

W leśniczówce
Czarnuszowice, k/Biłki Snlaeke- 
ckiaj 3 pokoje, kuchnia, przad* 
pokój urządaona są *?ni j  
odstąpienia na czas letni, Ideal- 
uy wypoczynek, lasy, rtaka.^

17635

W zdrowej
.ealstej okolicy (najchętniej w* 
dworze) poszukuję lotniska z 
eałedziennem  utrzymaniom I po* 
ścielą dla siedmiu oiób . W ym a­
gania skromne. Oferty składa, 
pod „Spokój na wsi" do Kurje.

Lwow. Zimor. 10 17636

Dwór
Zaborze Rawa-Ruska przyjmuj* 
letników 3‘50 dtiennla. O koliła  
lesista, tenis, anto.________ 17642

OGŁOSZENIA 
W JU JB Ś E B U *

SĄ SKUTECZNE I TANIE!

Książeczka
do nabożeństwa zgubiona 19 
maja przy ul. K ilińskiego obok 
firmy „Trust* jest do edebraaie 
w kantorze „Kurjera* Lwów, 
Zimorowieza 10, w g —iznach  
m. 9—12. 1 171

lwowska wylwórnfa obuwia dam 
skiogo, aportowego i t, p . „ i 
Lwów, Sobieskiego 9. 1008

Tennisowe
spodnie 7.90, kostnie 2.75 jeily 
nie w wytwórni „Centrum*, 
Lwów, Skarbkowska 4, sap , Kl- 

„AJantic*. 1031

Płaszcze
lekarskie 4.90, biurowe 5.90 je- 
dynib w wytwórni „Centrnm", 
Lwów, Skarbkewika 4, nap. Ki- 

„Atleatic*. ________1031

T M
Kołłątaja 5

Meble
de wszelkich po- 
k#|I aajkerzrstnie 
nabyó mażaa W  WY­
TWÓRNI HEBLI Fr
Zielińskiego, Lwów 
w podwórzu. Sir'

Urządzenia
ośw ietlenia elektrycznego, — 
dzwonków, telefonów , gremo- 
ehrony, wykoanje tanio 1 solidnie 
„Elektro* Lwów Pasaż Mikola- 
icha tel. 10-85. 1303

Żegiestów
Pensjonat „Zorlina" poleca pc 
' oje komfortowe (bieżąca woda 
ciepła 1 zimna) posiłki 4 rizy  
dziennie, smaczne i obfite. Ceny 
na maj i czerwiec zniżone 
Bielecka. 16104

Piwn.czna
Pensjonat „Zofjówka", położon' 
nad Popradem, blisko kolei w 
zacisznem, pięknem m*ejscu — 
ooleca oekoje wraz z utrzyma­
niem. Kuchnia na maśle. Ceny 
przystenne. 16151

Worochta
Nowoczesny pensjonat „OAZA" 
nod zarządem B. Niewiarowskie­
go z nowoczesnym komfortom, 

każdym pokoja bieżąca c ie ­
pła i zimnn woda, balkony, le ­
żaki, łazienki, pianino, rsdjo, 
niąknie położony nad Prutem, 
z obszernym placem — kuchnia 
wyborowa. Ceny niskie. Telef. 
13 17457

Rozłucz
Najpiękniejszy pensjonat „Jani- 
oa* wśród lasów szpilko wy eh, 
pokoje słoneczne z balkonim i, 
4 razowa smaczna i obfita pen 
sja 3.50— ' zł 16179

I f  i o r A M f l t i l f  sklepu fabrycznego włó- 
l l I C I  U  ww l i s im  czek potrzebny natych­
miast. Warunki: wiek około 30, przystojny, ele­
gancki, energiczny, pełen inicjatywy, duża ruty­
na sklepowa, doskonały dekorator, fachowość 
branży pożądana, pensja, prowizja obrotowa i 
premje. O ferty pod „295“ Kurjer. Lwów, Zimo- 

rowicza 10. 1090

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturalnego i®  od* 
nie ursądsoaog nl«- 
szkania I biura są nl»- 
«będne,b( pi iteltaol*

Rok. za!. 1907, Lwów, p lac B ernardydik l 15. te l, 47*W
2244

H um or zag ran iczny

— Dziwna to rzecz: Henryk wygrywa zawsze w  karty 
i przegrywa s‘ale na wyścigach.

— Nie widzę w tein nic dziwnego. Koni nie można prze 
:iei tasować. C . j

(Judge N. Jork) S. P.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
R eklam y w te k śc ie  t
Na 1 -szej s t r o n ie ...........................   . i ł .  1'50
Cała 1-sza strona . . . . . . . .  1.200'—
Na 2-giej i 3-ej strenie . . ,  .  „ 0*80
Cała 2-ga lub 3-cia strona . . . „  S00‘—
na dalszych stronach tekstu .  . „  0*70
C ała s t r o n a ...........................................   „ 600*—

Róine reklamy:
Komunikaty i artykuły reklamowe 
Na stronie kronikarskiej . . . . 
W do itku lite: eko-nsukowym . .
Nekrologi do *00 mm. . . . .  . 

., ,, 300 „ . . . . .
300 mm.  .  .  .

Zł.

powyżej

1.—
0*80 
1 —
0*50 
0*80 
1 —

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem  za mm. . . zł.
Na o s t  stro ie i wśród drob. (6 łam.) „ 
O głoszenia drobne za ałowo . . .  „
Matrymonjalne . . . . . . . .  „
Dl poszukujących gracy za słowo „ „
Drobne ogłosz. przyjmuje s ię  tylko za gotówkę.

0*30
0*30
o-io
0*20
0*05

P o d staw ą  obliczen i; jest 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może o aatąpió w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, które zostały 
7amówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenie .niejsca dolicza się  25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza się 50 proc. 
O głoszen ia  w numerach św iątecznych niedzielnych (z datą poniedziałkową)' kosztu ią  o 20°[0 drożej.

U WA G A :
Omyłki, które zasadniczo oie zmieniają treśe  
ogłoszenia, nie upoważniają do żąuania zwron, 
gotówki aoi też o ie  obowiązują Adminiatracii 
do bezpłatnego powtórzenia nnonra. Komuni­
katów bezpłatnych ni- um ieszcza się. Zniżek 
nie udziela się . Rekl-m acje m iejscowe nwzględ 
nia się  do dni 3-ch. nmiejscow. do dni 8-m)u 
od datv ukizania sir ogłoszenia. Za egzem ­
plarze dowodowe liczy się 25 gr. Ogłnszeoir 
do numeru bież. przyjmuj- się  do godz. 16-te

W ydaw ca: D. M aciejka C zcionkam i DRUKARNI KRESOW EJ Sp. z o. o. I.wów. A.^.linackieeo 48 Odpow. red. M arian O strow ski,


